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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 
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pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
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dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 
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Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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Święta miłości kochanej OjcjŁyzay, 
Czują cię tylko umysły poczciwe. 
Dla ciebie zjadłe smakują trucizny 
Dla ciebie więzy, pęta niezelżywe! 
Kształcisz kalectwo* przez chwalebne blizny 
Gnieździsz w umyśle rozkosze prawdziwe. . 
Byle cię tylko można wspomódz, wspierać, .., 
Nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać. 

Ignacy Krasicki, 
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Słówko do czwartego wydania. 
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9^zlej6 Narodn Folskiego^^ wyszły po raz pierwszy 
1869 r. w 7000 eg/.ernplurzy, z których 4000 zapisano 
w przedpłaf;ie. Już 1870 r. wyszło drugie wydauie na- 
kładem p. Zupaoskiego także 7000 egz., a lb73 r. trze- 
cie 10,000 egz., razem tedy 24,000 egz. w 8 latach. 
Jestto pocieszający objaw, skoro zważymy, że ,, Dzieje 
^. Narodu Polskiego", do ziem polskicli w zaborze rosyj- 
^^ skim nie mają przystępu. Wielkie to rozszerzenie 
zawdzięcza ta książka ryciuom i niezwykłej taniości. 

Obecno czwarte wydanie zostało przejrzane i popra- 
wione, starałem się jednakże jak najmniej zmieniać, aby 
można wszystkich 'wydań spoinie używać. Tylko doda- 
tek końcowy został znakomicie powiększony. 

Ze względu, że nauka dziejów polskich w większej 
części ziem polskich ze szkół jest wydaloną, potrzeba 
koniecznie, aby oświeceńsi rodacy starali się po za 
obrębem szkoły znajomość dziejów ojczystycll rozsze- 
rzać, gdyż bez tej znajomości przestalibyśmy być Fola- 
kami, choćbyśmy po polsku mówili. \^\i Was szczegól- 
nie, szlachetne Polki, proźbę serdeczną zanoszę : 
.^Baczcie, jak owe niegdyś kapłanki świętego ognia 
Znicza, utrzymywać święty ogień miłości Ojczyzny przez 
krzewienie znajomości dziejów narodowych.*' Książeczka 
ainiejsza dzielną ku temu pomocą. 

Kończę słowami Juliusza Słowackiego: 

^Jjtcz zaklinam, niech iywi nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oświaty kaganiec,** 

Józef Choclszewskl. 




Zachęta do poznawania 

Dziejów Ojczystych. 



Ojczyzna! — jakże wielkiego i świętego jest 
ten wyraz znaczenia. Sam Bóg zaszczepi! w ser- 
cach ludzi świętą iskrę mUości Ojczyzny — po 
Bogn też zaiste Ojczyznę najbardziej kochad po- 
winniśmy. 

Najdzielniejszym środkiem rozbudzenia i 
utwierdzenia miłości Ojczyzny jest dokładna zna- 
jomość dziejów czyU historyi swego narodu. Dzieje 
ojczyste opowiadają o zasłużonych i sławnych 
Polakach i Polkach, którzy pięknemi czynami, 
cnotą, męztwem i uczonością dobrze się Ojczyźnie 
swojćj zasłużyli. Otóż i ty, czytając o zacnych 
swych przodkach, zapragniesz naładować ich wspa- 
niałe czyny i kochad podobnie, jak oni, kraj nasz: 
ojczysty. 

Oto co pisze o wielkiej ważności dziejów na- 
rodowych znakomity nasz pisarz K. Libelt w pię- 
knej rozprawie: O miłości Ojczyzny. 

„Kiedy taka jest wartoś<5, takie znaczenie 
dziejów narodowych, o! gani się do nich każdy, 
komu Ojczyzna jest droga. Bez poznania dzie- 
jów, nie znasz Ojczyzny twojej, bo nie znasz jęj 
żywota; a zatóm miłośd twoja do niej jest, jak 
miłość owego obłąkanego, który się do szaleń- 
stwa pokochał w osobie, w samój tylko wyobra- 



im wymaraonśj. W dziejach narodu twego do- 
piero pojmiesz godno^ jego, ujrzysz jego losy, 
odgadniesz jego przeznaczenie. Bo przeszłoś*? 
ia.tia, jest nauką prayazłości, a owoc terańiiej- 
szości, który zrywasz, bezpośrednio z przeszłości 
sią rozwinął. Ojczyzna czćm jest, jest tśm 
'wszystkićm, czem w skutek poprzednich wypad- 
ków zostać koniecznie musiała, a przyszIośi5 jćj 
t^m będzie, czem się od dzisiaj zawiązuje i od 
wieków zawiązywała. W tych zaś wypadkach 
i zawiązkach, niekiedy drobnych nawet i niepo- 
zornych, dopatrzysz uwiczujący sit; wątek posłan- 
nictwa narodowego, co się po tym labiryncie wy- 
sileii i namiętności ludzkich wije. 

Mądra to nauka, Dzieje, bo mądrość boska 
z ni^ świeci 'geniuszem i pracami całego narodu 
i widu wieków, U tego źródła mądrości karm 
dudia twego i ty młodzi ognista, i ty wieku doj- 
laały, i ty starości sędziwa. Niewyczerpana to 
księga nauki. A jeżeli twoja miłość Ojczyzny ma 
mieć znaczenie i towarzyszyć ci aż do grobu, tu 
u j(!j dziejów, napawaj się jój żywotem, poznaj ją 
"wskroś, z wszystkiemi jej cnotami i ułomnościa- 
mi; poznaj ją we wszystkich porach wieku, by 
można w każdym duiu jej życia, które pędziła na 
łych miejscach, po których sam stąpasz. Foznar 
wszy na ten sposób dzieje, jasnym dniem rozświeci 
sią tobie czas obecny, i w zmierzić przysdtośd 
stnEd4 tego światła promienie. Wtenczas z cał^ 
pe&lOŚei4 wiedzy rzekniesz sobie: jestem nietylko 
ciałem z ciała Ojczymy mojej, nietylko duchem 
z j^ ducha, aLa oraz jestem żywotua z j^ iywota. 
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Wychowanie narodowe na poznaniu dokła- 
dnym dziejów ojczystych najfundamentalniśj po- 
lega, bez nich jest jak wychowanie chrześciańskie 
bez poznania pisma świętego. Nietylko do uczo- 
nych i oświeconych rości Ojczyzna to prawo, aby 
poznali jej żywot przeszłości, ale i do ludu swego, 
którego równie jest matką. I prostaczek przynaj- 
mniej tyle, co pacierz z dziejów narodowych wie- 
dzieć powinien. Niech wie o Piaście, co Bogu 
miły i od ludu kochany z rolnika wyniesiony zo- 
stał na tron, i o Kazimierzu Wielkim, ostatnim 
z Piastów rodu, którego królem chłopów nazwano. 
Niech wió, że Mieczysław ochrzcił tę ziemię, a 
Bolesław rozszerzył jej granice od Elby do Dnie- 
pru. Niech wie o Jagiellonach, i o połączeniu 
się dwóch wielkich narodów Litwy i Polski; o 
Janie III pod Wiedniem, o Konstytucyi 3 Maja, 
o ostatnich bohaterach, o Puławskim w Często- 
chowie, Kościuszce pod Kacławicami, Dąbrowskim 
we Włoszech, Poniatowskim pod Lipskiem. Temi 
wspomnieniami odżyje jego dusza i promień myśli 
Bożćj, co w Ojczyźnie świeci, rozświeci i jego 
ciemnie umysłu." 

Z wyżźj przytoczonych słów wynika, że ka- 
żdy Polak i Polka bez wyjątku, tak bogatj, jak 
i ubogi, stary i młody o dokładne poznanie oj- 
czystych dziejów starad się powinien. Niestety t 
nauka ojczystych dziejów w większej części daw- 
nych ziem polskich nie ma do szkół przystępu. 
Świętym jest tedy obowiązkiem, aby rodzice dzieci 
już w najpierwszój młodości do poznania historyi 
polsMćj zachęcali. Niech każdy, cho<5 maluczko. 



do tego się przyczynia. Wy "starsi zbierajcie 
dziatwę polską naokół siebie i uczcie ją dziejów 
ojczystych, a ^ młodzi polska czytaj ludowi pol- 
etśema odpowiednie książki i objaśniaj £ywćm 
słowem. 



Oodło Folskl z czasów ostatnich. 

Objaloieoie w końcn ksi^iki. 



ŚŚ. Cyryl i Metodyusz, 

Apoatofowie Sfowian, la ktdrycb pośrednictwem i Polacj 6wU 
pnwdiiw^ wiary posnalL 



DZIEJÓW NARODU POLSKIEGO. 

i Od najdawniejszych czasów aż do zaprowadzenia 
■ chrześciaństwa w Polsce przez Mieczysława I. r. 965, 



O Słowianach. 

JPolacy pochodzą od Słowian, którzy, od niepamię- 
tnych czasów zamieszkują Europę. Już w czwar- 
tym wieku po Chrystusie dochodzą nas pierwsze 
o Słowianach madomości. Mieszkali oni w krajach 
od morza Bałtyckiego aż do rzeki Dunaju i gór 
Bałkańskich, i od Mby aż do Wołgi. Te kraje 
znajdują się dziś pod panowaniem rządu pruskiego, 
saskiego, austryackiego, moskiewskiego i tureckiego. 

Słowianie był to lud łagodny, gościnny, ser- 
deczny, pracowity i poczciwy. Nazwa ich ztąd 
jodobno pochodzi, że się za pomocą słowa poro- 
zumied moglL Niemców nie mogli rozumieć, dla 
tego nazwaSi ich niemymi. 

Głownem zatrudnieniem Słowian było rolni- 
ctwo i pasterstwo. Nie z orężem, ale z pługiem 
w ręku posuwali się naprzód, zamieniając lasy 
i dzikie obszary na urodzajne pola. Można powie- 
dzieć, że za Słowianami postępowało błogosławień- 
stwo nieba. 

Brzydzili się dawni Słowianie grabieżą obcśj 
własności, dla tego nie uciskali sąsiadów i raczćj 
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sami woleli krzywdy cierpliwie znosid, aniżeli je 
wyrządzad. Miłowali nadewszystko wolność i ró^ 
urność^ dla tego w pradawnej Słowiniiszczyznie^ t. j. 
w kraju przez Słowian zamieszkanym, nie było 
z początbi królów i szlachty. Miłując sami wol- 
nośd, nie wydzierali jej innym. 

LubUi Słowianie bardzo śpiew i gędźbę czyli 
muzykę. Znali się na wydobywaniu soli i krusz- 
ców; nie było im też obce garncarstwo, robienie 
płótna, sadownictwo i murarstwo czyli sztuka mu- 
rowania. Niemcy, którzy w bardzo dawnych cza- 
sach byli dzikim, surowym, barbarzyńskim narodem, 
nauczyli się wiele od Słowian, a mianowicie rol- 
nictwa, jak tego n. p. dowodzi niemiecki wyraz 
„P)Zw9" który od słowiańskiego wyrazu „piug"' 
pochodzi. 

Dawni Słowianie byli bałwochwalcami t. j. 
nie znali prawdziwej nauki Chrystusowej, ale kła- 
niali się fałszywym bogom. Jednakże ich religia 
nie była dzika, surowa, okrutna, jak innych naro- 
dów, ale łagodna i w niejednto do Wiary chrze- 
ściańskiśj podobna. Wierzyli Słowianie w jednego 
najwyższego Boga, rządzącego na niebie, ale obok 
niego przypuszczali wiele bogów i bogiń. 

Najznakomitszym między słowiańskimi bogami 
był Światotoid^ którego wyobrażano sobiie z czte- 
rema głowami, aby mógł spoglądać w cztery świata 
strony. Był to bóg rolnictwa i wojny. Głównie 
odbierał cześd Światowid na wyspie Rugii w Arkonie, 
gdzie się wznosiła jego świątynia. Wyobrażenie 
posągu Światowida macie na str. 14 i i 6. Posąg 
ten znaleziono w rzece Zbruczu w Galicyi r. 1848. 
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Dziś znajdiye się w Krakowie w zbiorach Akademii 
umiejętności. Jest to jedna z najstarszych pamią- 
tek polskich i wogóle słowiańskich. Posąg ten 
liczy tysiąc a może wiccśj lat. Wyrobienie nie- 
kształtne, co właśnie przemawia za dawnością. Rysy 
twarzy słowiańskie. 

Drugim bogiem, któremu oddawali cześd Sło- 
wianie, był Prowe czyli Perun^ bóg sprawiedli- 
wości i piorunów. Bogiem gościnności był Eade- 
gast, t j. rad gościom. Z tego można poznać, jak 
wielce cenili dawni Słowianie piękną cnotę gościn- 
ności, gdy osobnego dla jśj opieM mieli boga. Oprócz 
tego odbierał jeszcze od Słowian cześd : Trzygłów, 
Żywię, bogini życia, Marzanna czyli Morena, bogini 
śmierci, Nija, Dziewanna, Łada i t. d. 

Świątynie bogów, zwane kontynami, wznosiły 
się w świętych lasach. Składano tam ofiary czyli 
objaty bogom. Wierzyli też Słowianie w nieśmier- 
łeŁoś(5 duszy. 

Zmarłych palono na stosach, a ich kości i po- 
pioły składano w urny czyU popielnice. Miejsca, 
w których te popielnice zakopywano, zwano zgli- 
szczami, lub żalami^ od wyrazu żal, znaczącego 
smutek, żałość za zmarłymi. Takie żale znajdują 
się jeszcze po dziś dzień szczególnie w Wielko- 
polsce. Dotrwały one od pradawnych czasów — 
szkoda że nieraz chciwa ręka burzy te starożytne 
pamiątki. 

Na str. 10 macie wyobrażone w rysunku sta- 
rożytne popielnice, które we wsi Lubaszu, pod mia-* 
stem Czarnkowem położonej, wykopano. To małe 
ostatnie naczyńko po prawój skonie zwie się łza^ 



13 



wnicą, gdyż podobno do łez zbierania służyło. Te 
popielnice, lat już przeszło tysiąc liczące, dowo- 
dzą, że nasi pradawni przodkowie Słowianie, umieli 
piękne wyrabiać naczynia. 

Eząd u dawnych Słowian był gminoicindny], 
to znaczy, że pojedyncze wsie czyli gminy rządziły 
się osobno, nie szukując ścisłego połączenia z pobliz- 
Memi i dalszemi gminami. Każdćj rodzinie prze- 
wodniczył starszy zwany starostą. Eodzina skła- 
dała się z kilkunastu lub i więcśj członków. W 
czasie wojny łączyły się pojedyilcze gminy, obie- 
rając sobie spólnego dowódzcę, który zwał się 
wojewodą. 

W pokoju wymierzali sprawiedliwość urzędnicy^ 
zwani żupanami. Narady nad dobrem ogółu zwały 
się wiecami^ może ztąd tak zwane, że miały przy- 
świecać narodowi radą i mądrością. 

Wszyscy Słowianie byli sobie równymi, t j. 
używali praw równych, jednakże dzielili się na fe- 
chóto^ kmieci i władyków, Lechowie, od lechy^ 
wyrazu znaczącego rolę, zagon tak zwani, byli 
najbogatsi i najwięcej mający znaczenia. Niższymi 
od nich byli władyki i kmiecie. Z Lechów utwo- 
rzyła się później szlachta. Urządzenie to, aby się 
wyróżniać od innych urodzeniem, wcisnęło się do 
Słowian od Niemców — wynoszenie się tedy i cheł- 
pienie szlachectwem jest zwyczajem niemieckinL 

Obok wielu pięknych przymiotów posiadali 
dawni Słowianie i wady niemałe, a z tych główną 
była niezgoda, brak łączności, jedności i łatwe 
lgnięcie do obczyzny. Jeszcze do dziś dnia nie 
wyleczyli się z łych wad Słowianie, gdyż nie dążą- 



tyle, ile powinni do zgo- 
dy i jedności łatwo 
przejmując obce, cho(! 
niezawsze lepsze zwy- 
czaje i urządzenia. 

Dzielili się dawni 
Słowianie na drobne 
pokolenia czyli plemio- 
na. Z połączenia kilku 
lob kilkunastu takich 
pokoleń tworzyły się 
państwa czyli rzesze i 
narody. Najstarszym 
paiistwemslowiaiisklćm 
była rzesza Samona, 
który okoJo roku 623 
w dzisiejszych Czechach 
rządził, a któremu pra- 
wdopodobnie i kraje 
polskie nad Odrą i Wi- 
słą podlegały. 

Drugi^m państwem 
ałowiańsM^m, które 
choi5 krótko trwało, na 
podziw zasłynęło, była 
Wielko-Morawa, z mia- 
stem stołecznem Wel^h- 
rad czyli wielki gród. 
Pod królami Roicidu- 
wem i bwiatop lukiem 
Około 860 roku kwi- p^ g^j ^^^ 

jtnęla rzesza ■ Wielko- ^' 
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Tl* ,„i(^^ 2 dzisiejszy 

[raków do tego 

należały. Póź- 
równocześnie 
ly się państwa 
ikie : Czechy, 
Kuś i Serbia. 
:o-Morawa jest 
o dla wBzyst- 
)wiati a zatćm 
)laków znacze- 
ż tam za sta- 

pra'cą iś. Cy- 
iJKtoiJego przy- 
? najprzód i 
;iła prawdziwa 
uiska nauka 
sowa okoto r, 
ii w tym cza- 
ześciaiistwo z 

do Polski się 
ralo {n. p. do 
i), cho6 dopię- 
to lat później 
)olski przyjął 
nie ehrześci- 

^ryl i Metody 

iększymi SJo- 

.__ dobroczyńcaim, 

gdy£ zwiastow^ nam 

Ewai^elią #w. i wyr- 



V. 



wali naszych przodków z grubćj ciemnoty pogaństwa. 
Dopiero Ut od tych śś. Apostołów Słowian roz- 
poczynają się pewne dzieje narodów słowiańskich. 
Dla tego tśż macie załączony obrazek tych świę- 
t}xh mężów na str. 8 zaraz po wstępie — niejako 
przy rozpoczęciu opowiadania dziejowego, gdyż od 
nich właściwie rozpoczyna się historya słowiańska. 
Od tych Słowian starożytnych, o których kró- 
tką podaliśmy wiadomość, pochodzimy my Polacy. 
Należą także do Słowian : Czesi, Eusini, Łużyczanie, 
Serbowie i inne ludy. Pamiętać tedy należy, że 
my Polacy pochodzimy od Słowian i po dziś dzień 
do wielkiej rodziny Słowian należt/my, a prawie 
na pewno twierdzić można^ że tylko wtedy Polacy 
dźwigną się z niedoli, jeżeli ścisłe z Słowianami 
zawrą braterstwo. Mianowicie powinni się Polacy 
starać o najściślejsze połączenie z Czechami* 

Początkowa Dzieje Polski. 
O Lechu, Krakusie i Wandzie. 

Początkowe dzieje Narodu Polskiego są nie- 
pewne, bajeczne, tak iż trudno prawdę od fałszu 
rozróżnid. Jak człowiek tylko niedokładnie pa- 
mięta pierwsze swoje lata dziecięce, tak i naród 
nie zna dokładnie swego najpierwszego początku. 
Bajeczne jednakże dzieje Polski zawierają wiele pię- 
knych nauk i choć nieco prawdy, ztąd je poznad 
wypada. 

Założycielem i pierwszym książęciem Polski 
ma być ZecA, który jak w starych książkach pi- 
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82%, przybył podobno okoJo 550 r. zjdalekiej krainy 
wraz za swym ludem w te sti-ony,' gdzie się dziś 
miasto Gniezno -wznosi, Tatn miał znaleić gniazdo 
bialycli orłów, co w/,ią.wszy za pomy^ną nTÓżbe, 
wybudował miasto, ktiire od gniazda Gnieznem 
nazwał. I to miasto Gniezno jest niejako kolebką 
Polskiego Narodu, gdyż tu najprzód książęta i kró- 
lowie polscy iTądzili i tu i&i najprzód wiara cbrze- 
ieaAska. się zaszczepiła. Fóźnićj całą krainę ze 
HZględu, ie jest najstarszą i najważniejszą nazwano 

J. Okodtuirikl, Dilfje Kur. FiłL a 
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Wielkopolską, o której śpiewa nasz znakomity poeta 
Kornel Ujejski: 

„Nad ione polskie kraje — Tśj ziemi cześć, 

Tśj ziemi cześć i chwała, — Co białe orły wydała." 

Także Lech miał przybrać za godło narodowe 
białego orła w czerwonśm polu, którego godła 
po dziś dzień Polacy użjrwają. Na str. 17. ma- 
cie podany obrazek Orła Polskiego z czasów Pia- 
stowskich t. j. w wizerunku, jak go używali kró- 
lowie polscy z rodu Piasta. 

Miał mied Lech jeszcze brata Czecha, a jak 
inni twierdzą i drugiego brata Kusa. Ci trzej bracia 
Lech, Czech i Eus mieli się rozstad przy Gnieźnie, 
aż po wielu latach rozłączenia spotkali się znowu 
i poznali — na pamiątkę czego miasto założyli, 
które od wzajemnego poznania się Poznaniem na- 
zwali. 

Są tacy, którzy dowodzą, że nazwa Polacy, 
pochodzi od Lecha, niby po Lechu., polechy, pola- 
chy, Polacy. Prawdopodobniej wyraz: Polacy, 
pochodzi od fola. 

Po Lechu miał panowad Wizymir, a po nim 
dwimastu wojeAvodów. Gdy ci źle rządzili, "wtedy 
obrali sobie Polacy panem dzielnego Krakusa czyli 
Kraka, który podobno założył polskie miasto Kra- 
ków, Ten Krakus zabił też, jak powiadają, wiel- 
kiego smoka, który w jaskini pod górą Wawel 
przebywając, pożerał ludzi i zwierzęta. Przytem 
był Krakus sprawiedliwym księciem i dzielnym 
wojownikiem. Nadał ludowi nowe prawa, bronił 
kraju od nieprzyjaciół, to też płakał naród nad 
jego zgonem, a nieutulony w żalu usypał na cześć 



,,, , Wanda. 
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Krakusa mogiłę, która po dziś dzień pod Krako- 
wem się wznosi. Tam co rok w trzecie śmęta 
Wielkanocne odbywa się uroczystość ludowa, zwana. 
Rękawką, Nazywa się ztąd podobno, że ludzie, 
żałujący Krakusa, rękawami ziemię na jego mogiłę 
znosili. 

Po Krakusie rządziła w Polsce jego córka do- 
bra i piękna Wanda^ o którśj po dziś dzieii nietylko 
przy Krakowie, ale w całój Polsce brzmi piosenka : 

Wanda leży w polskiój ziemi, 
Ze nie chciała Niemca. 
Zawsze lepiej mieć swojego, 
Niźli cudzoziemca. 

Tę Wandę pragnął pojąd za żonę niemiecki 
książę Eytygierz, ale Wanda nie chciała iś(5 za 
Niemca. Wtedy przybył on z wielki^m wojskiem 
pod Kraków, aby przemocą zmusić Wandę da 
zamążpójścia. Wanda pobiła jego wojsko, ale 
nie chcąc, aby kiedykolwiek naród dla jej pięk- 
ności krzywdę miał ponosić, wskoczyła w Wisłę^ 
w którśj falach śmierć znalazła. Podobno taki 
ślub uczyniła bogom, że jeźli zwycięży, to im 
swe życie poświęci. Jeszcze wtedy Polacy byli 
bałwochwalcami. 

Polacy smucili się bardzo nad utratą dobrej 
Wandy, a że ją podobnie jak ojca bardzo kochali, 
przeto na jej pamiątkę usypali mogiłę, która nie- 
daleko Krakowa przy wsi Mogile się znajduje. 

Obrazek na str. 19 przedstawia wam Wandę 
w chwili, kiedy się żegna z życiem i z towarzy- 
szkami. Postać Wandy, z wieńcem na głowie, 
natchniona, towarzyszki boleją nad jej utratą, a 
yf głębi widne mury Krakowa. 
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O Leszkach I Popielach. 

Po Waadzie rządziło znowu dwunastu woje- 
wodów, a po nich miał panowad Przemysław 
złotnik, czyli Leszek I, za^ po nim r7,ądzili Le- 
szek II i m. Ten Leszek ITI miał panować w 
Kniświcy nad jeziorem Gopłem. Po nim był 
księciem Popiel I. a po jego zgonie Popiel II. 
O tyra Popielu przechowało się podanie, ie po- 
dobno za namową żony swej Rysy, która z nie- 
mieckiego pochodziła rodu, otruł dziewiętnastu 
swych stryjów. Owa Rysa była wogóle zła i 
przewrotna kobieta, i za j^j poradą spełniał Po- 
piel różne bezprawia, oddając się nałogowi pi- 
jaństwa. 

Za liczne ebrodnie nastąpiła kara, gdyZ po- 
dobno z ciał zatrutych stryjów wyszła ogromna 
moc myszy, które pożarły Popiela i niegodziwą 
jego żonę. Podanie to nie jest prawdziwe i za- 
pewne oznacza co innego. Te myszy znaczą może 
■wyrzuty złego sumienia za popełnione przez Po- 
piela zbrodnie, 

Za4 inne podanie głosi, że Popiel, pochodzący 
■Z ubogiego stanu, wyparł się, zostawszy księciem, 
ojca i matki — za co go Pan Bóg tak surowo 
iikaiał. To pewna, że za nieuszanowanie rodziców 
Bóg ciężko karze, tak samo i tych, którzy nie 
kodiają swojój Ojczyzny. 

O poczciwym Piaioie, rolniku i kołodzieju 
w Kruświoy. 

Za czasów panowania Popiela mieszkał w Kru- 
^wicy Piast, który obok rolnictwa zajmował sią 
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i kołodziejką. Ojciec jego Chociszko, jako oracz 
książęcy, orał pole księcia Popiela. 

Piast był ubogim, ale zacnym, poczciwym, 
pracowitym człowiekiem. I żona Piastowa Bze- 
picha była cnotliwą, gospodarną niewiastą. 

Zdarzyło się razu pewnego, że do dworu Po- 
piela przybyli jacyś dwaj podróżni, ale Popiel ich. 
nietylko nie przyjął, ale nawet sromotnie od- 
pędzić kazał. Właśnie Piast odprawiał postrzy- 
żyny swego syna Ziemowita. Nasi bowiem po- 
gańscy przodkowie w siódmym roku podstrzygali 
dzieciom włosy i dawali im imiona. Piast, ujrzaw- 
szy tych dwóch podróżnych, natychmiast ich goś- 
cinnie przyjął do swej chaty. Za to om podróżni 
cud uczynid mieli taki, że pokarmy i napoje cu- 
downie się mnożyły. Wtedy wiele ludzi przyby- 
wało do Piasta, a on chętnie wszystkich częstowała 
aż w końcu i sam książę Popiel przybył do chaty 
Piastowej. 

Kiedy potem myszy Popiela zagryzły, wtedy 
naród na wiecu zebrany obrał Piasta królem, mó- 
wiąc, że kiedy na małem dobrze gospodarzył, bę- 
dzie i dla narodu dobrym gospodarzem. Od tego* 
Piasta pochodzi królewska rodzina Piastów, która 
w Polsce pięćset lat, a w Ślązku dziewięćset lat 
rządziła. 

Podanie o Piaście nie jest zapewne we wszyst- 
kiem prawdziwe, gdyż niepewną jest nawet rzeczą^ 
czy wogóle Piast był królem. Tyle jednak wie- 
my z pewnością, że syn Piasta Ziemowit był kró- 
lem polskim. 

Owi podróżni podług niektórych pisarzy byli 



23 

podobno aniołami, a jak inni twierdzą, oznaczają 
śś. Cyryla i Metodego, a, przynajmniej ich uczniów. 
Za pośrednictwem tych ii. Mężów odebraliśmy 
światło prawdziwej Wiary, a zatem byli oni nie- 
jako aniołami naszego narodu. 

Ziemowit i jego nastfpoy. 

Z Ziemowitem, synem Piasta, rozpoczynają 
flią pewne dzieje Polski. Ziemowit zasługuje na 
szczególną czeić Polaków, gdyi on pierwsze po- 
łożył podwaliny do utworzenia państwa i narodu 
Polskiego. Porą«zył w jedno kilka plemion sło- 
wiańskich, a mianowicie Polan, mieszkającycli przy 
Warcie i Noteci, M'iisurów i Łęczycan. Ponieważ 
Polanie stanowili jądro tego połączenia, gdyż w 
ieh Itraju miasta stołeczne Gniezno i Kruświea 
leżały, przeto powoli nazwa Polan, a z czasem 
Polaków przeszła na cały naród, który powstał z 
tego połączenia kilku plemion słowiańskich. 

Ziemowif był znakomitym rządzcą i dzielnym 
wojownikiem. Zakładał warowne grody, aby się 
w nich chronił lud w czasie napadów nieprzyja- 
ciół. Ziemowit pierwszy właściwie nrządzU: woj- 
sko polskie, gdyż podzielił lud zbrojny na oddziały 
i poustanawiał deiesiętników, setników, tysiączni- 
ków i t. d. 

Za panowania Ziemowitowego w Polsce przybyli 
do Wlelko-Morawy ii. Cyryl i Metody, którzy tam 
chrześciaństwo zaszczepili. Już wtedy i w Polsce 
zaczęły się krzewić pierwsze początki nauki Chry- 
stusowej. Wiznog i Osław, uczniowie H. Cyryla 
i Metodego, w polskich ziemiach Ewangielią św. 
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opowiadali. Roku 874 przyjęli Czesi Clirześciaii- 
stwo. 

Leszek, syn Ziemowita, panował lat 30, od 
r. 891 — 921. Postępował śladami dzielnego ro- 
dzica, szerząc na północ granice Polski ku morzu 
Bałtyckiemu. Po nim nastąpił syn jego 

Ziemomysł, któiy lat 41 od r. 921—962 pa- 
nował. Ten książę szerzył gi*anice Polski na po- 
łudnie. Za jego czasów tozewiło się coraz więcej 
chrześciaństwo w Polsce, głównie z Czech i Mo- 
rawy. Ziemomysł miał syna Mieszka, który 
z urodzenia był niewidomym. G dy go w siódmym 
roku postrzyżono, wtedy przejrzał. Kapłani po- 
gańscy powiedzieli, że to przewidzenie oznacza, iż 
Naród Polski pod Mieszkiem czyli Mieczysławem 
będzie sławnym i potężnym. Póz'niój wytłuma- 
czono cudowne to zdarzenie w ten sposób, że pod 
Mieczysławem Naród Polski przejrzał z ciemności 
pogańskich, gdyż książę ten zaprowadził w Polsce 
chrześciaństwo. Na tem się kończy pierwszy okres 
dziejów Polski. 

Ogólny pogląd n9 dzieje Polski w pierwszym 
okresie od 550 — 965 r. po Chr. 

Pierwszy okres dziejów naszego narodu iest sło- 
wiański. — Naród Polski tworzy się z połączenia kilku 
plemion słowiańskich. Religia naszych przodków była 
pogańska, a chrześciaństwo tylko ta owdzie zapuszczało 
korzenie. Krzewicielami jakiój takiśj oświaty byli po- 
gańscy kapłani. Istniały juz i wtedy pieśni, które śpie- 
wano podczas uroczystości, Nie dochowały się wpra- 
dzie żadne pieśni polskie, ale mamy z tego czasu pieśni 
czeskie. 




Do rajwainiejszYch wypadków w tym okresie nn- 
lezy: przyjście do włodsy rodsiDy Piastów około 860 r. 
i zaprowadzenie chrześciańatwa w Morawie przez H. 
€yryla i Metodego 863 r. 

Folalca w tym okresie byłu jeszcze malelikii — 

ftówDie od Odry po za Wisłę a od Bugu i od Noteci do 
ilicy się rozciągała. Oraoiczyla na północ z Pomorza- 
nami i Prusakami, qa zachód z ŁaJ^ycanii, na połndnie 
3 Czeciiami, na wschód z Prusakami. Zresztn granice 
te raz sio rozszerzały, drngi raz się ścieśniały. Od 
■wachodn stykali się z Polska i Niemcy, którzy w sło- 
wiańskich krnjaci) już się saiionili, wypierając pierno- 
tnych tubylców Stowisn. 

Najznakomitszymi a pamięci godnymi Polakami i 
Polkami w tym nkresie sa: Lech, (chociaii to postać 
niepewna) Krakus i Wanda, Piast i Rzepicha, Ziemo- 
wit, Leszek, Ziemomysł, a nadewszystko nwa-ci godni, 
choć nie Połać;? śś. Cyryl i Metody, jako głosiciele 
wiary ohrześciańskiój. 

Z wypadków ważniejszych na świecie nastęjiające 

famiętac się godzi: około 600 r. Mahomet siał się ża* 
liycUlem religii mahometańskićj czyli ialamn, którćj 
wyznawcy później dłonie z Polakami toczyli walki ; 
około 800 r. panował Karol Wielki, król Franków, wła- 
dający Francyą i Niemcami; 861 r. Rnryk w Nowo- 
grodzie daje państwom Rnsi początek; Si^O r. odszcze- 
pit się kościół grecki nd rzymskiego, przez co powetali 
flchiimatycy; około r. 000 usadzili się w dzisiejszych 
WęgrzecD Madziarzy, zburzywszy poprzednio rzestę 
Wi elkom orawska. 
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DZIEJÓW NARODU POLSKIEGO. 
Od zaprowadzenia chrześciaństwa w Polsce roka 
965; do podziała Polski przez Bolesława Krzy- 
woustego r. 1139. 

Polska podbijająca. 



Mieczysław I. I Dąbrówka 

zaprowadzają w Polsce chrze6ciaństwo. 

Mieczysław I, syn Ziemomysła, wstąpił na tron 
r. 962. Był on początkowo bałwochwalcą, jak i 
większa cześd polskiego narodu. Atoli niemało 
już też było w Polsce chrześcian, a mianowicie 
świętych pustelników, którzy lud polski do przyję- 
cia prawdziwej Wiary nakłaniali. 

Mieczysław podług zwyczaju pogańskiego miał 
Mika żon, a jednak nie miał potomstwa. Smucił 
się tedy bardzo, że nie będzie miał następcy. 
Wówczas doradzili mu chrześciańscy pustelnicy,, 
aby oddaliwszy żony pogańskie, pojął za małżonkę 
chrześciankę, a zapewne za Bożą łaską doczeka 
się potomstwa. 

Panował wówczas w Czechach książę Bole- 
sław, który miał siostrę Bobrówkę, czyli Dąbrówkę, 
gorliwą chrześciankę. Już wtedy od stu lat były 
Czechy chrześciańskie, dla tego Dąbrówka znała 
dobrze zasady ś. Wiary, a była i pobożną, o ile 
że ś. Wacław, patron Czechów, a później za spra- 
wą Dąbrówki i nas Polaków, był jej stryjem. 




Mieczysław I. 
Za poradą świętobliwych pustelników wyslaJ 
Mieczysław do Czech posłów, aby prosili dlań o 
rąkĘ Dąbrówki. Przyrzekł Bolesław dai5 siostrę 
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Mieczysławowi za żoną pod warunkiem atoli, jeźli 
zostanie chrześcianinem. Tak samo i Dąbrówka 
odpowiedziała. Skoro . Mieczysław przyrzekł do- 
pełnid tego warunku,, wtedy wysłał książę Bole- 
sław Dąbrówkę do Polski z licznym orszakiem 
księży i czeskich panów. Przybyła Dąbrówka do 
Gniezna, gdzie ją powitał miłe Mieczysław. Wkrótce 
Dąbrówka łagodną namową i przykładem pozy- 
skała Mieczysława, iż porzuciwszy bałwochwalstwo, 
w jednego, prawdziwego uwierzył Boga. 

Eoku 965, (a jak niektórzy kronikarze piszą 
966) w Gnieźnie w miesiącu Marcu, a zatem prze- 
szło 900 lat temu, przyjął Mieczysław chrzest 
święty z rąk czeskiego kapłana Bohowida, a razem 
z nim i siostra jego Biała-kniegini czyli Adelajda 
i wielu panów i urzędników polskich tenże Sakra- 
ment święty odebrało. A tak Gniezno jest kolebką 
wiary chrześciańskiej dla Polskiego Narodu, tam 
najprzód zajaśniała cześd prawdziwego Boga w ca- 
łśj pełni i chwale. Tak więc ziarno, zasiane ręką 
4ś, Cyryla i Metodego, zaczęło bujne wydawad plony. 
Skoro książę stał się chrześcianinem, wtedy i naród 
poszedł za jego przykładem. Bez krwi rozlewu 
przyjęli Polacy światło prawdziwej Wiaiy, nie tak 
jak w innych krajach, gdzie mordowano tysiącami 
wyznawców Chrystusa. Dowodzi to, iż naród nasz 
był i jest łagodnym i chętnie słuchającym głosu 
prawdy. Od tego czasu upowszechnił się w Polsce 
piękny zwyczaj, że rycerze polscy podczas czytania 
Ewangielii ś. przy Mszy ś. dobywali szabel z po- 
chew na znak, że gotowi bronid Wiary ś. Jakoźi 



Polacv dzielnie wojowali w obronie religii clirze- 



Rimęly pogańskie bogi, a natomiast krzyż 
Chrystusów na polskiej ziemi zapanował i panowatf- 
będzie po wszystkis czasy. Wkrótce liczne ko- 
ścioły na ziemi polskiej się wzniosły. Mieczysław 
i Dąbrówka pobudowali świątynie Pańskie w Gnie- 
źnie, Poznaniu, Krakowie, Kruświcy, Trzemesznie, 
Smogorzewie na Ślązku, w PJocku, Lubuszu i t. d. 
Mieczysław założył pierwsze polskie biskupstwo w 
Poznaniu, a Jordan był pierwszym tamże biskupem^ 

W Trzemesznie osadził Mieczysław zakonni- 
ków Angustynian, a że ten klasztor szkołę utrzy- 
mywał, więc tam była zapewne pierwsza i najstarsza 
na całą Polskę szkoła. Po dziś dzień w Trze- 
mesznie znajdują się dwa kielichy, które Dąbrówka 
kościołowi tamże ofiarowała. Są to najstarszfr 
chrześeiaiiskie pamiątki polskie. Tych to kieli- 
chów dotykała się zapewne dłoń pobożnej, błogo- 
sławionej Dąbrówki i Mieczysława — a jestto, 
jedyna widzi^dna po nich pamiątka. Dla t^j t^ 
przyczjTiy macie na str. 30 i 31 podaną rycinę 
jednego z tych kielichów, jako i środkowej części 
pateny do tego kielicha należącej. 

Jak z Czech do Polski za sprawą czeskiój 
księżniczki Dąbrówki chrześciaristwo zawitało, tak 
z Polski do Węgier za sprawą polskiej księżniczki 
Adelajdy, siostry Mieczysławowój, Wiara nasza. 
święta jest zaprowadzona. Panował podówczas w 
Węgrzech książę Gejza, poganin. Prosił onjo 
rękę Adelajdy. Ta pobożna polska dziewica po- 
stanowiła zostać jego żoną, choi5 był poganinem^ 
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-w nadziei, że go pozyska wraz z narodem kościo- 
łowi Chrystusa. I stało się tak, bo Gejza przyjął 
wraz z węgierskim narodem chrześciaństwo. Synem 
tej naszśj polskiej księżniczki był święty Szczepan 
czyli Stefan, pierwszy król węgierski (bo Gejza był 
tylko księciem), który dokonał dzieła rozpoczętego 
przez rodziców, utwierdziwszy w Węgrzech ś. 
Wiarę, za co między Świętych Pańskich policzony 
został. Także ś. Władysław, późniejszy król wę- 
gierski, jest potomkiem Gejzy i polskiśj Adelajdy. 

E. 977 umarła Dąbrówka w Gnieźnie, gdzie 
też pochowana. Żałował jej naród, a Mieczysław 
sześd lat po niej nosił żałobę. 

Mieczysław nietylko w Polsce utwierdzał chrze- 
ściaóstwo, ale i granice kraju rozszerzał, i bronił 
ich od nieprzyjaciół, a mianowicie wojował wiele 
z- Niemcami, bo ci od najdawniejszych czasów kraje 
polskie i wogóle słowiańskie najeżdżali. 

Umarł Mieczysław- w Poznaniu r. 992 i tamże 
też po dziś dzień prochy jego spoczywają. Ten 
to książę, jako i przezacna jego małżonka Dą- 
brówka, należą do największych dobroczyńców Pol- 
ski, bo najdroższy skarb, Wiarę świętą za ich 
sprawą naród nasz odebrał, a po dziś dzień ta 
Wiara ś. kwitnie w naszym narodzie. 

Niechże tedy pamięć Mieczysława i Dąbró- 
wki błogosławioną będzie po wszystkie czasy, 
niech każdy, mówiący językiem polskim, i mieszka- 
jący na ziemi polsMej, niech każde dziecko pol- 
skie z czcią ich imiona wspomina, a przynajmniej 
niech wie o tem, że Mieczysław i Dąbrówka chrze- 
ściaństwo w Polsce 96B r. zaprowadzili. 



Bolesław Wielki, 

pierwszy i największy król polski. 

PiDow^ Od 992 — 109S r. 

Boledaw Wiatki ntwietdsa w tolace dmeJoinAstwo. 

Po zgonie Mieezysfawa I wstąpiJ na tron pol- 
ski syn jego BolesJaw, dla wielkicifi dzieł i zasług 
Wielkim, oraz i Chrobrym czyli krzepkim, dziel- 
nym, walecznym zwany, 1 ten to Bolesław Wiel- 
■ ki jest prawdziwym zńożycielem narodu i paiistwa 
polskiego ; jest to najdzielniejszy i największy nasz 
król polski. 

Nieodrodnym był Bolesław synem Mieczysława 
i Dąbrówki. Wstępując w iflady pobożnych ro- 
dziców, starał się przedewszystMem o utwierdze- 
nie w Polsce chrześciaristwa. W tym celu zakładał 
biskupstwa, budował kościoły i klasztoiy, sprowa- 
dzał księży i tępił resztki pogaiistwa. 

Kapłanów, opowiadających słowo Boże, tak so- 
bie wysoce ważył Bolesław, że w ich przytomno- 
ści nie śmiał usieść, a on pierwszy zaczął kapła- 
nów nazywać księżmi t. j. ksij)żętami, bo dawniej 
ksiądz a książę jedno znaczyło. 

O Świętym Wojciechu. 

WpiSmaKychłatacb panowania Bolesłanowego przy- 
był na ziemie Polska śnięty Wojciuch, biskup praski, 
cłoteCZDT brat Boleetawa Wielkiego, gdyż Dąbrówka, 
matka Bolesława i Striieży sława, matka świętego Woj< 
ciechft. TodzODemi były siostrami. \ 

Ojczyzna ś. Wojciecha były Czechy, a zatem Mai 
ten iwięty był Sto wian i nem, gdyż Czesi podobnie jak 
Polaoy,'do Słowian należą. Dla wielkićj świętobliwoSci 



Ueiiicb Dąbrówki, znajdujący się w Trzemesznie. 



środkowa eząść pateny do Łielicba Dąbrówki 

. OkMiKtwda. l>łl«Ja Nat. V»l. 3 



S.Wojeiteh.,' 

iycia i nenk obrano i. Wojciecha biaknpem w Pmdie, 
któn to miasto było i jeat atolica państwa cseekie^. 
Leci gdy Czeei, a mianowicie mieBika^cj Pragi, nie 
clioieli Btnchać swego pasterza, wtedy opnlcil i. Wojciecb 



Czechy, i udaf się w iuna kraje. Na jego proź by o wol- 
ni! go papież od rządów biskupstwa pmzliiego, 

S. Wojciech, przeszedłszy różne ziemie, udał się 
Dareszcie i do Polski. Szedł uhętnie do tśj ziemi, bo 
wiedział, ie tam jeazcio byfo wiele do pracy, aby utwier- 
dzać w sercach polskich świętii Wiarę, a zarazem z Polski 
chciał ten Msz święty udiić się do którego z pograni- 
cznych pogańskich krajów, aby 'tam słowo Boie święta 
naukę Chrystnea, opowiadać. 

Przybył tedy 996 r, 8. Wojciech do Polski na dwór 
Bolesława Wielkiego, który go przyjął z czcią wielką. 
Kochał bardzo nasz Bolesław s. Wojciecha i był po- 
słusznym jego napomaienioin i przykazaniom. Chciał 
tiż zatrzjniBĆ go na zawsze przy sobie, ole nie moglo 
eio to stać, gdyż ś. Wojciech chciał się udać do pogań- 
skich krain, aby je pozyskać dla owczarni Chrystusowój. 
W PoiSCe w wielu miejscach ś. Wojciech słowo Boże 
opowiadał, jak o tfm nietylko stare troniki, ale i po- 
dania Indowe świadczę. I tak w Krakowie, w Opola na 
Ślązkn, przy Strzelnie, Mieścisku i w wielo innycn miej- 
scach dochowały się podania, ke tamJe ten święty Apo- 
stoł nanczał Ind zasad świetćj Wiary. 

Piszę t6k stare księgi, iż a. Wojciech był pierwszym 
arcybiskupem gnieźnieńskim, i dlatego stolica czyli ka- 
tedra arcybiskupia w Gnieźnie po dzia dzień nieraz ka^ 
tedrę B. Wojciecha się zowie, ze niby na niej ś. Wojciech 
zasiadał. Jednakże nie ma na to pewnych dowodów, 
czy rzeczywiście Maż ten święty był arcybiskupem gnie- 
źnieńskim. 

Ś. Wojciechowi zawdzięczają Polacy drogi wielce 
klejnot, t. j. bardzo piękną pieśń: „Boga-Rodzica.'* 
Jestto najstarsza pieśń polska i sławna bardzo, bo ją 
nietylko dawniej w kościołach, ale i wojsko polskie na 
wojnach śpiewało. Dlatego tiż nmieszczam wam ko- 
chani czytelnicy tę pieśń, bo ona jest bardzo ważna, tak 
ii ja każdy Polak znać powinien. 

Koku 997 wiosną udał się a. Wojciech w towarzystwie 
brata Badzyna i kapłana Benedykta do pmskićj eiemi, 
«by tamie słowo Bożo opowiadać. Bolesław dodał mn 
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PieśA Boga-Rodzica. 

Boga Rodzica, dziewica, Bogiem wsławiona Marya! 
U twego Syna hospodyna*) — Matko zwolona') Marya! 
ziści nam, spuści nam') Kyrie elejzon*) twego Syna 
Chrzciciela zbożny*) czas. Usłysz głosy, napełnij myśli 
człowiecze. Słysz modlitwę, jenże'') cię prosimy. To 
dać raczy jegoz') prosimy. Daj na świecie zbożny po- 
byt, Po żywocie rajski przebyt — Kyrie elejzon. — 
Narodził się dla nas Syn Boży, W to wierzą] człowie- 
cze zbożny, Iż przez trud Bóg swój lud — Odjął djabłru 
z straży. Przydał nam zdrowia wiecznego. Starostę sko- 
wał piekielnego; Śmierć podjął wspomuiouał^)- Człowieka 
pierwszego. Jenże®} trndy cierpiał' bezniierue, (Jeszcze 
był nie przyśpiał za wierne, Aże sam Bóg zmartwych- 
wstał. Adamie, ty Boży kmieciu. Ty siedzisz u Boga 
w wiecu*®) Domiesć nas swe dzieci, gdzie królują Anieli, 
Tam radość tam miłość, tara widzenie Twórca Aniel- 
skie bez końca: Tu się nam zjawiło djable potępienie 
Ni srebreci, ni złotem nas z piekła odkupił. Swa mocą 
zastąpił. Dla ciebie człowiecze, dał Bóg przekłóć sobie 
Bok, ręce, nodze obie, Krew święta szła z boku na 
zbawienie tobie. Wierzże w to człowiecze, iż Jezu 
Chryst prawy, .'Cierpiał za nas rany, Swą świętą krew 
przelał za nas Chrześciany. O duszy, o grzesznej sam 
Bóg pieczą ima, Djabłu ją odejmą, gdzie to sam króluje 

1) HoBpodyn znaczy tyle co pan. 

2) Zwolona — \rybraua, przeznaczona. 
8) Tj. ześlij nam; spuści zamiast spuść. 

4) Kyrie elejzon tyle co zmiłowanie, miłosierdzie Boże. 

5) Zbożoy, niby od Boga, s Boga pochodzący, a zatem błogosła- 
wiony, obfity, szczęśliwy. 

6) Jenie — tych którzy. 

7) Jegóż — ten którego. 

8) Wspomnionął, zamiast wspomniał. 

9) Jenie — który. 

10) Wiec znaczy tyle co sejm, rada, zgromidzenie. Wyraz ten po- 
chodzi od świecie, bo rady czyli wiece u Słowian miały świecić m^dro- 
jdcię. N» wiecu, w Kruświcy został Piast królem obrany. 



Tnm ja k'Bobie przyjmuje. Już Dsm czas, godzina, grze- 
chów aię kajaci,") — Bogu diwale daci, Z wszenii siła- 
mi Boga miłowaci. Maryu, Dziewica, prosi Syna swego 
Króla uiebieskiego, Aby aaa uchował ode wszego złego. 
■Wszyscy Świeci proście, Nas grzesznych wspomóicie. 
Byśmy z wami przebyli, Jezu Clirysta chwalili. Tegoż 
nas domielci Jezn Chryste miły. Byśmy z Tobą byli 
Odzie Sie nam radują już uiebieskie siły. Amen,") amen, 
amen. Amen, amcu. ameu, /.men, tak Bóg duj, Byśmj 
poszli nsayacy w raj, Gdzie królują Anieli. 

Otóż to jest owa pie^ń przesJawna, dziwnie 
prosta i piękna. Jest ona tak łatwa, ii dziecię ją 
zrozumie, a przytem wzniosła i poważna. Są w niśj 
wyłożone pokrótce zasady świętej naszej Wiary. 
I tę to pieśń śpiewa-lo pobożne polskie rycerstwo, 
walcząc przeciw Niemcom, Tatarom, Turkom, Szwe- 
dom i Moskalom, a Bóg błogos-lawil orężowi pol- 
skiemu. Uważ frylto miły czytelniku, jak pobożnymi 
byli nasi przodkowie, gdy idąc do boju,"nabożną 
pieśń śpiewali. 

Z czasem, kiedy przygasła pobożność w pol- 
skim narodzie, poszła i owa pieśń starożytna w 
niepamię(S, tylko w gnieźnieńsMm tumie czyli ka- 
tedrze, w tej matce wszystkich polskicb kościołów, 
pieśń Bogarodzicę przy grobie i. Wojciecha śpie- 
wano, i po dziś dzień ją, tam śpiewają kapłani. 

Niektóre wyrazy i zwroty w tej pieśni są nie- 
każdemu zrozumiała Pochodzi to ztąd, iż to pieśń 
bardzo starożytna, więc tćż i wyrazy bard?0 sta- 
rożytnych sięgają czasów. Nic to nie szkodzi, bo 

11} Kijicl iłmiłłt kajsć. 1 1. iłtostić, pokutoinć, Hpokanui ii;. Tuk 
Moo duli, luiloiiiicl iłmtan mlłonić, dać. 
13) Aata — niach łlg Uk lUnte. 
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światłej sze osoby wytłumaczą wam czego nie rozu- 
miecie, a właśnie te słowa świadczą o starożytno- 
ści Uj świętej pieśni. 

Mój Boże! niegdyś w wszystkich polskich 
kościołach brzmiał ten hymn religijno - narodowy, 
polscy rycerze śpiewali tę pieśń wspaniałą — a 
nieraz daleko od ojczystej ziemi nucili ją Polacy. 
Ile to tedy wzniosłych wspomnieli, przywiązanych 
do tej pieśni! 

Oto na jej brzmienie staje ci w myśli jej twórca 
ś. Wojciech i Bolesław Wielki, pierwszy król 
polski, który ją śpiewał wraz z swem rycerstwem, 
a potem inni królowie nasi, biskupi, hetmani, ry- 
cerze. Może cię uniesie myśl na pole bitwy — 
słyszysz chrzęst zbroi, szum skrzydeł husarzy, 
i dźwięki szabli i jęk konających i huk wystrzałów 

— a zarazem wzbija się ku niebu pieśń owa święta. 
O niechże ta pieśń „Bogarodzica" na cześd Najśw. 
Maryi Panny zabrzmi na nowo w polskich chatach 
i w polskich kościołach. 

Bolesław Wielki rozszerza granice Polski. 

Małą była Polska za czasów Mieczysława I 

— Bolesław Wielki starał się tedy ją powiększyć. 
Nie zabierał on jednakże obcym narodom ziemi, 
ale łączył w jedno rozproszone plemiona słowiań- 
skie, które niepołączone w jedność poszłyby w roz- 
sypkę. Bolesław Wielki pragnął połączyd w jedną 
całośd, jeźli nie wszystkie, to przynajmniej częśd 
ludów słowiańskich. 

Od dawien dawna należał do Polski Kraków 
i kraj oiolicznj, atoli pewien cia^ posiadali ^o 
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Czesi. Eoku 999 odebrai im go Bolesław, a odtąd 

nietyltco Kraków zawsze do Polski należał, ale 
i był stolicą naszego narodu. A tak chwała przy- 
wrócenia Polsce Krakowa należy się Bolesławowi 
Wielkiemu, 

Daleko po za Kraków rozszerzył Bolesław gra- 
nice Polski, bo prawie połowę Węgier, zamieszkałą 
od Słowian i dzisiejsza Morawę do swego państwa 
przył.iczył, a nawet i Czechy, choiJ ki-ótko tylko, po- 
siadał. Zaś na północ pruską krainę nad Bałtykiem 
zdobył, ku zachodowi znaczną cz^&i kraju słowiań- 
skiego nad Labą czyli Elbą i Salą w dzisiejszej 
Sasonii z Polską złączył. 1 na wschód rozsze- 
rzała Polska za sprawą Bolesława swe granice aż 
nad Dniepr. A tak potęiniała Polska na zewnątrz 
i stawała się straszną nieprzyjaciołom. 

Cesarz Niemiecki odwiedza Bolesława w Gnietnie. 

Panował wówczas w Niemczech cesarz. Otto. 
Trzeba wiedzieiS, iż niemieccy cesarze uwalali się 
w tych czasach za panów całego świata, a więc 
i Polska ich zdaniem była im podległa. Otóż 
teraz zbliżył się czas, iż sam cesarz niemiecki 
wyrzekł się swych praw urojonych i uznał Bole- 
sława sobie równym, a Polskę zupełnie niepodległą. 

Cesarz Otto postanowił odwiedzi(5 osobiście 
Bolesława Wielkiego w Polsce, aby poznad bliżej 
tego dzielnego bohatera. W orszaku tedy zna- 
komitych panów udał się do Polski, gdzie go na 
granicy świetnie i wystawnie przyjmował fe<)\.-^V- 
śld. Liczne pułki zbrojnych ryceti^ ■c(J\.^v3^ %'«iS?} 
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z obydwóch stron drogi, a sam cesarz nie mógł 
się wydziwic liczbie i doborowi polsMego wojska. 

Przybywszy do Gniezna, stolicy Bolesława 
Wielkiego, udał się najprzód Otton do kościoła, 
gdzie złożone było ciało ś. Wojciecha, aby oddatf 
cześd świętemu męczennikowi i błagad go o wsta- 
wienie się za sobą do Boga. Kościół ten wspa- 
niale był ozdobiony, a błyszczał cały złotem i sre- 
brem. 

Na widok takich bogactw i potęgi Bolesła- 
wo wej sam cesarz zawołał: Na koronę cesarską 
daleko więcej widzę, niż mi sława doniosła. Na- 
radziwszy się z swymi panami, postanowił uznad 
Bolesława sobie równym, jakoż zdjąwszy własną 
z głowy koronę, włożył ją na głowę Bolesławowi, 
znak przez to dając, iż go uważa za równego sobie 
króla. Potem dał także Bolesławowi Wielkiemu 
moc stanowienia nowych biskupstw. Ustanowił 
też Otton arcybiskupstwo gnieźnieńskie, któremu 
później wszystkie biskupstwa polskie podlegały. 
Dotąd tylko jedno było biskupstwo (chód podobno, 
jak inni piszą, więcej ich było) polskie w Pozna- 
niu, a i to było zawisłe od arcybiskupa w Ma- 
gdeburgu. Teraz polskie biskupstwa już tylko 
wprost od Ezymu zależały. 

Trzy dni bawił Otton w Gnieźnie — a Bole- 
sław przez ten czas wspaniałe na jego cześd wy- 
prawiał uczty. Po każdej biesadzie Bolesław wszyst- 
kie złote i srebrne naczynia darował cesarzowi, 
a tak wiele składał mu drogich darów, iż cesarz 
nie mógł się temu wydziwid. Też i o dworzanach 
cesarskich i sługach pamiętał Bolesław i hojnie 
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ich obdarzył, tak iż najmniejszy pachołek cesarski 
nie wyszedł z Polski z próżnemi rękoma. Tacy 
to byli Polacy gościnni. Stało się to 1000 roku, 
a zatem przeszło 878 lat temu. Tc odwiedziny 
cesarza Ottona są o tyle Avaźno, iż sami Xiemcy 
■odtąd uważali Polskę za kraj zupełnie niepodległy. 

Zauważcie tylko kochani czytelnicy, jak była 
wtedy Polska potężna, że sam cesarz niemiecki 
nie uważał za ubliżenie swej godności, aby odwie- 
dzić w Gnieźnie Bolesława Wielkiego. 

Ale jak mówi przysłowie: Jak świat światem, 
nie będzie Niemiec Polakowi bratem, tak też wnet 
przyszło z nasti^pc^ Ottona Henrykiem II do wojen, 
•w których atoli Bolesław najczęściej zwyciężał 
i coraz dalej granice Polski rozpościerał. 

Bolesław Wielki wojuje na Rusi. 

Ruś jestko wielka kraina nad rzeką Dnieprem, 
zamieszkała od Eusinów, Idórzy podobnie jak- Po- 
lacy należą do Słowian. Z czasem połączyli się 
Eusini z Polakami w jedne całośd i w jeden naród, 
ale za czasów Bolesława Wielkiego mieli osobnycli 
książąt. Bolesław był pierwszym, który Euś za- 
wojował, a tak był to pierwszy początek połączenia 
Polski z Eusią. 

Panował ó wczas w Eusi książę Włodzimierz, 
którego najstarszy syn Świętopełk pojął za żonę 
jedne z córek naszego Bolesława. Eusini już wtedy 
nie byli wprawdzie poganami, ale też jeszcze nie 
przejrzeli światłem Wiary świętej katolickiej, gdyż 
przyjęli obrządek grecki czyli schizmatyclri. Nie 
uznawali tedy papieża w Ezymie żaglową K<;^i<5>v^^^ 
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i niektóre inne mieli różnice. Otóż za sprawą Bo- 
lesława zaczęła się wtedy szerzyd w Rusi prawdziwa- 
Wiara katolicka, do czego się głównie Rejnbeniy 
biskup pomorski, i córka Bolesławowa przyczyniali. 

Ojciec Świętopełka Włodzimierz, niechętny 
wzrostowi Wiary katolickiej na Rusi, kazał wtrą- 
cid biskupa wraz z synem i synową do więzienia. . 
Wtedy Bolesław Wielki wyruszył na pomoc swemu 
zięciowi a pobiwszy Rusinów dokazał tego, iż zięcia 
jego Świętopełka wraz z żoną z więzienia uwol- 
niono. Było to roku 1013. 

Roku 1018 przyszło do nowej wojny z Rusią- 
i ta była najświetniejszą dla polskiego oręża. Rusini 
na głowę pobici pierzchnęli, a wkrótce Kijów, sto-» 
lica Rusi, poddała się zwycięzcy. Z dobytym mie^ 
czem na czele polskiego rycerstwa wjeżdżał nasz 
Bolesław w mury Kijowa, a wjeżdżając w bramę^ 
ciął w nią mieczem, a że się ten wyszczerbił, przetO: 
odtąd szczerbcem był zwany. Tę chwibj przed- 
stawia obrazek na stronie 46. Później każdy król 
polski przy koronacyi przypasywał do boku ten 
miecz Bolesławów i na wszystkie strony świata 
krzyż nim znaczył, na pokazanie, że Polska broniła 
świętej Wiary. Stare księgi niektóre piszą, iż sam 
anioł z nieba przyniósł ten miecz Bolesławowi, 
Wizerunek szczerbca macie na str. 56 i 57. 

Rządy Boleslawowe w kraju. 

Jak za granicą Bolesław sławę imienia pol- 
skiego szerzył, nieprzyjaciół odpędzał i kraj nasz 
powiększał, tak i w kraju dobrze rządził. Był 
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30żnym, sprawiedliwym i łagodnym dla swego 
lu panem. 

„By^ to król dobry, w boju tylko srogi, 
Był sprawiedliwy i karał swywole, 
Pod uim bezpiecznie i kmiotek ubogi 

Orał swe pole.** 

Tak Śpiewa poeta polski Niemcewicz w pieśni, 
)żonej na cześd Bolesława Wielkiego. 

Nadzwyczaj był łaskawym na lud ubogi, a i 
jbiedniejszej wdowie chętnie dawał posłuchanie 
vjrrządzat sprawiedliwość. Możnych panów ka- 
: za występki bardzo surowo. Razu pewnego skazał 
kunastu mj^odzieńców na śmierć, iż licznych się 
puścili bezprawi. Żona jego sprawiła, iż tych 
todzieńców nie zabito, ale w więzieniu trzymano, 
iźniśj żal było królowi, iż kazał stracid tych 
todych ludzi, gdyż byliby się mogli jeszcze po- 
awi(5. Wtedy królowa przyznawszy się do winy, 
zypro wadziła mu winowajców, a król chętnie im 
zebaczył. Widzimy więc, jak dobre i litościwe 
rce posiadał Bolesław, cho(5 zarazem był i spra- 
edliwyra sędzią. Od Bolesława W. pochodzi 
zysłowie : Sprawić komu łaźnię, gdyż brał on 
•dobno ze sobą do łaźni młodych ludzi, którzy 
winili i tęgo ich za karę wychłostał. 

Na granicach Polski kazał król ten budowad 
irowne zamki, aby nieprzyjaciele nie mogli łatwo 
aju napadać, a w zamkach tych osadzał mężnych 
doświadczonych dowódzców. 

Była Polska zamożną i bogatą za Bolesława 
lelkiego, jak nigdy potem. Złote była wtedy . 
Polsce moc niesłychana, a srebro miano za lichą 
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plewę. Miasta były tak potężne i rozległe, ie np. 
Gniezno na wojnę 6500 zbrojnycli mężów wy- 
stawiało, a dziil ledwie 8000 wszystkich mieszkań- 



ców liczy. Tę potęgę, te^jogactwa, te Bzczę^we czas; 
zawdzięczaj nasz naród Bolesławowi Wielkiemu. 
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Żelazne słupy kazaJ Bolesław stawiad w rze- 
kach Dnieprze, Sali i Ossie, która płynie w Pru- 
sach Zachodnich. Nad tą rzeką po dziś dzień wioska 
Słup istnieje, na pamiątkę onych slupów Bolesła- 
wowych. 

Zgon Bolesława Wielkiego. 

"Roku 1024 kazał się Bolesław uroczyście w 
Gnieźnie na króla polskiego ukoronować. Widad 
tedy, że ową koronacyą roku 1000 przez Ottona 
za nic sobie ważył. Chciał przez to pokazać, iż 
sam tyle posiada potęgi, aby się królem ogłosić, 
nie potrzebując na to cesarskiego zezwolenia. 

Nakoniec zbliżył się rok l(j25, ostatni rok 
życia naszego króla. Przed zgonem zebrali się 
rycerze przed jego łożem, a on żegnając się 2 ni- 
mi, przepowiadał przyszłość Polski, że po nim 
klęski padną na naród polski. Na zapytanie jak 
długo ma trwać po nim żałoba, odpowiedział toól 
umierający: „Nie miesiące ani lata naznaczam 
wam kresem boleści; lecz ktokolwiek mnie znał 
i łask moich doświadczał, długo, codziennie pła- 
kać mnie będzie. I nietylko ci, co mnie znali i 
łask moich doznawali, płakać mię będą, lecz na- 
wet ich synowie, zgonu króla Bolesława, słysząc 
ludzkie o nim powieści, pożałują." 

Umarł Bolesław Wielki w Poznaniu dnia 17 
Czerwca 1026 roku, licząc lat 58, w 33 roku pa- 
nowania. 

Zapłakał cały naród, dowiedziawszy się o 
śmierci dobrego króla, a każdy Polak i Polka 
więcej się smucił, niżby rodzonego stracił był 
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ojca, i zaprawdę Bolesław Wielki był prawdziwym 
ojcem Polaków, bo on jest rzeczywistym PolsM 
założycielem. 

Oto jak opisuje Gallus, najstarszy polski kroni- 
karz, smutek z powodu śmierci Bolesławowej : „Ze 
śmiercią więc króla Bolesława "wiek złoty zamie- 
nił się w miedziany. Polska, niegdyś królowa, 
promieniście złotem i klejnotami zwieńczona, usia- 
dła w popiele, wdowiemi odziana szaty. Brzęk 
lutni w jęki, pląsanie w smutek, wesołość w west- 
chnienie się zamieniły. Całego roku bowiem one- ' 
go nikt w Polsce nie wyprawiał uczty publicznej, 
żaden szlachetny mąż, ani też żadna szlachetna 
niewiasta świątecznych szat nie przywdziewali ; 
nigdzie pląsu, nigdzie lutni grania w gospodach 
nie usłyszałeś ; nigdzie śpiewka dziewczęca, nigdzie 
nuta wesoła nie zabrzmiała po drodze. I tak 
wszyscy przez rok cały tę powszechną zachowy- 
wali żałobę." 

Tenże sam kronikarz wierszem łacińskim uczcił 
pamięd króla Bolesława, który wiersz w polskiem 
tłumaczeniu*) tu przytaczamy : 

Biada, biada Bolesławie 1 Gdzie twa itawa, twoja chwata! 
Gdzie twe mcztwo, dostojeństwo, twa laoiożnoić się podtialal 
Biada mi, hej biada Polsko 1 We Isaoh si^ rosplywam cala! 

Tnymajoie mię towarzysze, bo mi a bola skroń opada, 
H^j ryoerae, plaoacie wdowy I bo mi wdowia dsis aagtadal 
I wy goicie zasmuceni w glos im wtónoie: Biada! Blada! 
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*) Wyjęte a dzielą: „Bolesław Chrobry i Odrodsenie si^ 
Polski za Władysława SokiaUn.* Pnies JUroU Saąjnochc. Kąj- 
))«p«a to i nąfobsBemięjsM praca o Balettowle Wielkim. 
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lągi MieozjsjtawK I. i Bolesława Wielkiego 
w złotej kaplic; w Foznania. 

wsUiawaU. Dtl^a Nu. Pol. i 
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Oo Bft lament, co Ka górski -wam biskupi, nastał cyasl 

Waselka mądroić w wojavrodaoh, wszystek dueh w rycerstwie sgaal ! 

Biada, biada kapelanom; biada, biada wssystkim wraa! 

Wy w rycerskich nassyjnikacfa, króle wskiemi cscseni saaty, 
Wy niewissty w iZotych wieńcach, prees bławaty, strój bogaty I 
W płótnie wssyscy i w aalobie opłakujcie wspólni straty! 

Biada, biada Bolesławie! Cremul ojoze, nas porzucił! 

f!zemu8 Boże takowego króla jmierctą nas zasmucił! 

Praecz nam wszystkim raczój życia*8 a nim pospołu nie ukrócit. 

Toż iwiat osły, ludy wszystkie, £acinnicy i Słowianie. 

Toż bogaci i ubodzy, rycerz, księża i ziemianie, 

HćJ w żałobne, hćj w pogrobne za tak wielkim królem łkanie i 

1 ty miły czytelniku, byłbyś ilde grzesznik wielki, 
Gdybyl ze mną nie uronił na tę kartę łzy kropelki. 

Pochowany Bolesław w Poznaniu, gdzie jego 
i Mieczysława popioły spoczywają w tumie w 
kaplicy, zwanej złotą czyli królewską, która po- 
wstała głównie za staraniem E. Raczyńskiego. 
Tam też wznoszą się dwa wielkie, piękne posągi. 
Jeden z nich wystawia Mieczysława, a drugi Bo- 
lesława. Mieczysław ręką na krzyż Avskazuje,, na 
znak że w Polsce chrześciaństwo zaprowadził, a 
Bolesław na mieczu rękę oparł, bo mieczem za- 
słaniał naszą Polskę kochaną i bił potężnie wro- 
gów. Kto z was będzie w Poznaniu, niech zoba- 
czy te posągi i niech się pomodli tam u grobu 
tych dwóch króli o pomyślność naszego narodu. 

Co za piękne postacie w naszych dziejach ten 
Mieczysław i Dąbrówka, ś. Wojciech i Bolesław 
Wielki. I jakżeż nie poznawad dziejów ojczystych, 
gdy nas uczą tyle pięknych rzeczy. 
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Królowie Polscy do Bolesława Krzywoustego. 

Mieczysław II, syn Bolesława Wielkiego, pa- 
nował od 1025 — 1034 r. Nie był tak dzieln}Tn, 
jak ojciec, ztąd Polska upadać zaczęła. Za życia 
tego króla szło jeszcze jako tako, dopiero po zgo- 
nie srogie na Polskę zwaliły się klęski. Zaczęła 
wtedy rządzić żona zmarłego Mieczysława Ryxa, 
Niemka, ale źle bardzo rządziła. Przeto wypędził 
ją naród. Straszne zaczęły się Tvi;edy dziad w 
Polsce rzeczy. Lud prosty, nie rozumiejący zasad 
prawdziwej Wiary, zaczął burzyd kościoły i kła- 
niad się na nowo fałszywym bogom. Na domiar 
niedoli Czesi i iimi nieprzyjaciele pustoszyli Pol- 
skę ogniem i mieczem. Trwało to lat kilka. Wte- 
dy zawezwano na tron polski syna Mieczysławo- 
wego Kazimierza, który za granicami Polski w 
klasztorze się chował. 

Kazimierz I panował od 1040 — 1058 r. Król 
ten przywrócił porządek w Polsce. Pobił zbun- 
towanych pogan, którymi dowodził Masław, po- 
budował na nowo kościoły i utwierdził silnie chrze- 
ściaństwo. On pierwszy z królów polskich umiał 
czytad i pisad. Zwany słusznie odnowicielem 
Polski. Po nim nastąpił syn jego 

Bolesław II Siniały, który panował od r. 
1058 — 1079. Był to mężny, waleczny monarcha, 
który podobnie jak jego pradziad Bolesław Wielki 
liczne i zwycięzkie staczał boje. W Czechach, 
Węgrzech i na Kusi wojował szczęśliwie. Na 
nieszczęście król ten tak dzielny splamił swe ży- 
cie niegodziwym czynem, gdyż zabił ś. Stanisława, 
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biskupa krakowskiego. Za tę zbrodnię wyklęty, 
zniewolony był do opuszczenia ojczystej ziemi. W 
dalekim klasztorze Osyaku dokonał życia, poku- 
tując ciężko za grzech ^popełniony. 

Władysław Herman, panował od roku 1079 
do 1102. Był to brat Bolesława Śmiałego. Miał 
dwóch synów: Zbigniewa i Bolesława Krzywo- 
ustego. 

Święty Stanisław. 

Z Świętych Patronów Polskich jest ś, Stani- 
sław jednym z najwięcej czczonych i wielbionych 
w całym polskim narodzie. Na cześd tę zasłużył 
ś. Stanisław wielką 'swiętobliwością życia, nauką 
i męczeństwem. 

Urodził się ś. Stanisław r. 1030, a zatem 
przeszło 800 lat temu, we wsi Szczepanowie (dziś 
miasteczko w Galicyi 7 mil od Krakowa odległe.) 
Ojciec jego Wielisław był dzielnym i pobożnym 
rycerzem, a matka Bogna bogobojną niewiastą. 
Cnotliwi rodzice, dając to imię dziecku na chrzcie 
świętym, pragnęli niejako, aby się zeń stała sława 
Bogu i ludziom. 

Młodziuchny Stanisław, od rodziców najtro- 
skliwiój wychowany, już w zaraniu dni swoich 
jawił zarody przyszłych cnót świętych. Był po- 
bożnym, miłosiernym i pilnym w naukach. Po 
odebraniu pierwszych początków nauk w domu 
rodzicielskim udał się Stanisław do Gniezna, gdzie 
kwitnęła podówczas najsławnieisza polska szkoła, 
po czterech latach wybrał się do Paryża, mia- 
stoiecznego Prancyi. Tam lat siedem strawił 
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na naukach, a nietylko w naukach, ale i w cno- 
tach wszelkich wielkie czynił postępy. 

Wróciwszy do kraju, obrał sobie zawód du- 
chowny, aby pracowad dla chwały Bożej i dobra 
braci. Dla wielkiej cnoty i nauki został wkrótce 
Stanisław mianowany kaznodzieją i kanonikiem 
przy kościele katedralnym w Krakowie, a następnie 
po śmierci biskupa Lamberta obrano Stanisława, 
liczącego 41 lat, biskupem krakowskim. Na tym 
wysokim urzędzie pracował Stanisław z pożytkiem 
dla chwały Bożej i dobra powierzonych sobie 
owieczek. 

Panował wtedy w Polsce król Bolesław 
Śmiały, dzielny monarcha, który atoli niestety! 
gorszące prowadził życie. Upominał go biskup, 
aby zaniechał złych postępków, król atoli się nie 

E oprawił a na biskupa rozgniewał się wielce, szu- 
ając zemstJ^ 

Zdarzyło się, że Stanisław kupił dla kościoła 
krakowskiego wieś Piotrowin od rycerza Piotra, 
herbu Strzemię. Po śmierci tegoż, krewni dopo- 
minając się wsi od biskupa, zaskarżyli go przed 
króla. Wtedy Stanisław, nie mogąc stawid świad- 
ków, wskrzesił samego Piotra, który dał świadec- 
two, iż biskup rzeczywiście wieś od niego kupił 
i za nią zapłacił. 

Gdy Bolesław wciąż trwał w szpetnycli nało- 
gach, wtedy Stanisław exkomunikował go t. j. 
zakazał z nim obcowania i zabronił mu używania 
Sakramentów śś. i przystępu do kościoła. Król 
Bolesław zamiast żałowad, szukał zemsty na świę- 
tym biskupie, aż tćż 8 maja 1079 r. zabił Stani- 



'^■.*. "- ' .łij. ..-.■ 



^ 



sława, właśnie gdy ten odprawiał oiiarę Mszy ś. 
w kościele na Skałce w Krakowie. 

Za zbrodnię tę został król i cały kraj pol- 
ski od papieża obłożony iriterdyktem t. j. że za- 
kazano w Polsce odprawiania obrzędów religijnych 
i udzielania Sakramentów śś. Wtedy król Bole- 
sław, dręczony wyrzutami sumienia, uszedł z kraju, 
aby pokutowad za ciężką zbrodnię. 

Roku 1252 został Stanisław przez stolicę 
apostolską kanonizowanym, czyli ogłoszony za 
świętego, a zarazem nadał go papież Innocenty 
IV. Polsce za Patrona. 

Istnieje dotąd prorocze podanie, że jak nie- 
gdyś odrąbane członki ciała św. Stanisława cudo- 
wnie się zrosły, tak i rozdzielone części Polski 
kiedyś się połączą. Spełniła się już raz ta prze- 
powiednia za Łokietka przed przeszło 500 laty 
— daj Boże, aby się i raz wtóry ziściła. 

Bolesław Krzywousty. 

Panował od 1102 — 1139. 

Jest to jeden z najdzielniejszych królów pol- 
skich, który godzien stad obok Bolesława Wiel- 
kiego. W 47 bitwach pobił nieprzyjaciół polskiego 
narodu. Zaledwie dziewięd lat liczył, a już prosił 
ojca, aby mógł wojowad przeciw wrogom polskiej 
ziemi. Zezwolił Władysław, lu^adowany, że w 
młodym pocholęciu bije takie dzielne serce. Mło- 
dziuchny książę walczy! mężnie, znosząc głód i 
trudy. Otóż dzieci kochane, dzieci polskie, piękny 
dla was przykład, abyście postępując śladami Bo- 
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lesława Krzywoustego miłowali podobnie, jak on^ 
kochaną Ojczyznę. Wprawdzie wy nie możecie 
walczy (5 wojskowo, ale cnotą, nauką i pracą przy- 
czyniać się dla dobra narodu naszego możecie. 

Gdy Bolesław 1 103 r. objął tron polski, wtedy 
trzeba mu było ciężkie z nieprzyjaciółmi PolsM 
staczad boje. Starszy brat jego Zbigniew urażony, 
że nie jemu panowanie się dostało, poburzył na 
Polskę sąsiednie narody. Zatem Czesi, Niemcy, 
Rusini i Pomorzanie oręż przeciw Bolesławowi 
podnieśli, ale ten nietylko mężnie się im oparł, 
ale i w licznych bitwach pobił ich na głowę. 

Po killca razy zwyciężył Rusinów. Całe Po- 
morze, t. j. kraj leżący nad morzem Baltyckiem, 
dziś Pomeranią zwany, zdobył i do Polski przy- 
łączył. Miasta: Białogród, Kołobrzeg, Wolin, 
Kamień, Koźlin i Szczecin, które miasto leży przy 
ujściu Odry do morza Bałtyckiego, wpadły w moc 
Bolesława. Ponieważ jeszcze Pomorzanie byli bał- 
wochwalcami, przeto usilnie starał się Bolesław 
o zaprowadzenie między niemi chrześciaństwa. W 
tym celu sprowadził ś. Ottona. 

Cesarze niemieccy, jak dawniej, tak i teraz, 
uważali Polskę za kraj sobie poddany, a zatem 
Henryk, cesarz niemiecki, żądał od Bolesława da- 
niny tj. aby dawał pieniądze na znak uległości. 
Atoli dzielny Bolesław taką dał odpowiedź cesa- 
rzowi: „Nic mię nie przymusi, abym w najmniej- 
szym groszu miał zostad dannikiem twoim; wolę 
bowiem cały kraj polski utracid, niźli go w po- 
koju a w niesławie dzierżyć." 

Zaczęła się tedy wojna. Hem-yk, zebrawszy 
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ogromne wojsko, wpadł do Polski. Nie ustraszył 
się dzielny Bolesław, ale śmiało stanął do walki. 
Nawet żołnierze niemieccy tak wielce męztwo Krzy- 
woustego sławili, że pieśń na jego cześd śpiewali, 
cho(5 cesarz pod karą śmierci śpiewania tej pieśni 
zabronił. Przyszło do bitwy niedaleko Wrocławia, 
gdzie większa częśd wojska niemieckiego trupem 
legła, a że później psy ciała niemiecMe rozwłó- 
czyły, ztąd miejce to „Psiem Polem" nazwano, 
i tak się dotąd zowie. 

Godni wspomnienia w tej wojnie mężni Cłło- 
gowianie, którzy oblężeni zawarli na pewien czas 
pokój z cesarzem niemieckim, własne dzieci dając 
w zastaw, iż walki rozpoczynad nie będą, a tym- 
czasem wysłali posłów do króla z zapytaniem, czy 
się mają poddać. Bolesław oświadczył, aby się 
bronili do upadłego, gdyż wkrótce im nadejdzie 
z pomocą. Nie poddali się więc Głogowianie, ale 
broni(5 się z murów zaczęli. Cesarz kazał na czele 
wojska dzieci mieszczan Głogowa prowadzić, my- 
fląc, iż nie będą strzelali na swe dziatki i że się 
zatem poddadzą. Ale się grubo omylił, gdyż 
Głogowianie, wiedząc dobrze, iż po Bogu Ojczy- 
zna najmilszą nam być powinna, nie zważając na 
dzieci, zaczęli walić na Niemców kamienie, gorącą 
wodę i smołę, tak iż odpędzili Niemców od mia- 
sta, a tymczasem nadszedł też Bolesław z pomocą. 
Miasto Głogów, dziś zniemczałe, leży w ŚLnzku. 

Był Bolesław pobożnym. Zwiedził Ziemię Św., 
gdzie się urodził, nauczał i śmierć poniósł męczeń- 
ską Zbawiciel świata. Dobrym był synem Bole- 
3ław, gdyż pięć lat po śmierci rodzica chodził 
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w żałobie a całe życie nosił jego obraz na pier- 
siach. Często się weń wpatrywał, mawiając : „Niech 
mnie Bóg zachowa, żebym jakim złym czynem 
splamił pamiątkę mego ojca." Otóż wzór piękny 
dla polskiej młodzieży. 

Na nieszczęście Bolesław Krzywousty przed 
śmiercią podzielił Polskę między czterech synów, 
co się stało przyczyną wielkich klęsk dla Polski, 
a długich lat było potrzeba, zanim rozdzielone 
części w jedno się połączyły. Umarł Bolesław 
T. 1139 w Płocku, gdzie też pochowany. 

Ogólny pogląd na okres drugi Dziejów Narodu 
Polskiego od 965—1139 r. 

Polska w drugim okresie swych dziejów jest 
podbijająca, t. j. łączącą bratnie plemiona słowiań- 
skie. Do Polan, Mazurów i Ślązaków przyłączył 
Bolesław Wielki stale Chrobotów mieszkających 
około Krakowa, i I^ornorzan nad morzem Balty- 
€kiem. Tych ostatnich głównie Bolesław Krzy- 
wousty z Polską zjednoczył. 

W dziejach Polski drugiego okresu Avyraźnie 
przebija się dążność ścisłego połączenia plemion 
słowiańskich. Bolesław wielki pragnął z Czech 
i Polski utworzyć silne, potężne państwo sło- 
wiańskie. 

Starosłowiańskie zasady i urządzenia, a mia- 
nowicie równość^ przez obce wpływy podupadać 
zaczęły. Kmiecie, dawniej wolni i równi ponie- 
kąd lechom, poczęli coraz więcej praw utrącać. 
Cisnęli ich lechowie-rycerze tak, że po dwa razy 
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kmiecie z bronią w ręku powstawali, atoli op 
ich byl bezskuteczny. 

Rząd w tyra ob-esie byt samowładny, tj. kr 
miał najwyższą władzę, będąc prawodawcą, s 
dzią i naczelnikiem siły zbrojnej. W jego imien 
rządzili urzędnicy, zwani żupanami, kasztelanan 
Ci mieszkali w grodach, t. j. w miejscach obro: 
nych. W czasie pokoju wymierzali sprawiedliwo^ 
a podczas wojny szU do boju. Po wsiach b] 
urzędnicy, którzy zwali się zapewne włódarzan 

Ponieważ jedna częśd narodu wychodziła 
pole do walki, przeto druga częśd zniewoloną by 
pracować na wyżywienie wojowników. Składj 
tedy ' kmiecie, rolnicy podatki, nie w pieniędzac 
jak dziś, ale w płodach, dawali zatem do grodc 
zboże, bydło i t. d. Z rycerzy zaś wojujący* 
zaczęła się tworzy(5 szlachta. 

W okresie drugim Polska ostatecznie prz 
jęła chrześciaństwo, utworzył się przez to kości 
polski katolicki. Podstawą tego kościoła by 
biskupstwa, których było ośm. Najstarsze by 
biskupstwo poznańskie r. 965, a podobno już n 
wet rychlej założone. Drugiem było arcybisku 
stwo gnieźnieńskie, pod którego zAvierzchnict\ 
wszystkie polskie biskupstwa były poddane. K 
wnocześnie z gnieźnieńskiem r. 1000 powstały I 
skupstwa: krakowskie, wrocławskie, pomorskie 
Kołobrzegu (później w Kamieniu), oraz lubuski 
Mieczysław II założył biskupstwo kujawskie 
Kruświcy, później do Włocławka przeniesione, 
Kaźmierz Odnowiciel utworzył biskupstwo płocki 

Obok biskupstw na szczególniejszą uwagę z 
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sługują zakony, jako ważne czynniki |krzeAvienia 
chrzeiciaóstwa i oświaty. Najstarszym zakonem na 
<;ałą Polskę był klasztor XX. Augustyan czyli 
Kanoników regularnych w Trzemesznie r. 965 za- 
łożony. Najwięcej jednakże w tych czasach w Pol- 
sce położył zasług zakon Benedyktynów, przez 
Bolesława Wielkiego sprowadzony, który założył 
im klasztory w Międzyrzeczu, w Tyńcu, w Siecie- 
• chowie i na Górze Łysej, później Świętokrzyzką 
nazwanej. Także Bolesław Wielki sprowadził do 
Polski Kamedułów, którzy osiedli w lesie przy mie- 
ście Kazimierzu niedaleko rzeki Warty. Pięciu z 
nich Mateusz, Izaak, Benedykt, Krystyn i Jan po- 
nieśli śmierd męczeńską. Bolesław Śmiały założył 
klasztor Benedyktynów w Mogilnie. Trzy te za- 
kony: Augustynian, Benedyktynów i Kamedułów 
są najstarsze w Polsce. 

Oświata w pierwszym okresie znajdowała się 
na nizkim stopniu. Tylko ducliowni, a mianowicie 
zakonnicy krzewili oświatę. Znaczniejsze szkoły 
były w Gnieźnie i w Bjrakowie. 

W okresie drugim Polska była bardzo rozle- 
głą? gdyż rozciągała się od Morza Bałtyckiego aż 
po za Karpaty do rzeki Dunaju i Cisy, i od Odry 
i Sali aż do rzeki Bugu. Należały wtedy do Pol- 
ski: Morawa, kraje zakarpackie i Ślązk, które pó- 
źniej na zawsze odpadły, jako i cześd Pomorza 
przy Szczecinie, a nawet wyspa Rugia za Bolesława 
Krzywoustego Polsce podlegała. Graniczyła pod- 
ówczas Polska na północ z morzem Baltyckiśm, 
na zachód z Niemcami i Czechami, na południe 
% Węgrami na wschód z Prusakami i z krajami 
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rusMemi. Nieprzyjaciółmi Polski głównymi byli; 
Niemcy, Prusacy, Jadźwingowie i Kuśini, chód i z 
Czechami i z Węgrami Polacy walki toczyli. 

Do najważniejszych wypadków w Polsce dru- 
giego okresu, które koniecznie znad trzeba, należą : 
zaprowadzenie chrześciaóstwa r. 965, męczeństwo 
ś. Wojciecha r. 997, zdobycie Kijowa r. 1018, mę-^ 
czeństwo ś. Stanisława r. 1079, bitwa na Psiem-^ 
polu, w której Niemcy pobici, r. 1109, ochrzczenie 
Pomorza r. 1124 i podział Polski na księstwa r. 
1139. 

Do najznakomitszych polskich mężów, sławnych 
mieczem, nauką, świątobliwością życia, należą: 
Mieczysław, Bolesław Wielki, Kazimierz Odnowi- 
ciel, Bolesław Krzywousty, mężny hetman Żeli- 
sław; ś. Wojciech, ś. Stanisław i Marcin Gallus, 
pierwszy polski dziejopisarz czyli historyk, który 
nam świetne czasy Bolesława Wielkiego i Krzy- 
woustego opisał. 

Do najważniejszych ówczesnych wypadków 
w całym świecie zaliczyd wypada: panowanie w ko- 
ściele katolickim papieża Grzegorza Vn, który 
karność kościelną przywrócił, zdobycie Jerozolimy 
przez Turków 1096, i początek wojen krzyżowych 
około r. 1096. 

Situka wojskowa w Polsoe w drugim okresie 

dziejowym. 

Wojny i wojny i zawsze tylko wojny w tym 
czasie zachodzą, ztąd wypada słówko o wojsku i o 
sposobie wojowania Polaków w owych czasach po- 
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wiedzieć. Otóż przedewszystkiem pamiętać trzeba^ 
że zupełnie wówczas inaczej, aniżeli dziś, wojowano, 
gdyż proch jeszcze nie był znany. 

W najdawniejszych czasach używali Polacy za 
broń: pałki, łuku, procy, oszczepu i miecza. Na 
str. 56 i 57 podaję wam wizerunek szczerbca, któ- 
rego używał Bolesław W. Zapewne takich mieczy 
i jego wojsko używało. Dawni Słowianie walczyli 
tylko pieszo, Polacy atoli z czasem głównie konno 
walczyli. 

Gdy nieprzyjaciel napadł, wtedy chowali się 
wszyscy w lasy lub w obronne miejsca, zwane 
grodami. Takie grody zdobywano szturmem lub 
też głodem zmuszano do poddania. Do oblężenia 
używano machin wojennych, które na baczną za- 
sługują uwagę. Najzwyczajniejszy sposób, aby 
się dostad do oblężonego grodu, był za pomocą 
drabek. Najzwyklejszą maszyną był taran czyli 
baran, używany do kruszenia murów. Był to drąg 
żelazny, zawieszony na łańcuchu, którym walono 
w mury. Wyobrażenie tego tarana załączone na 
str. 57. 

Daleko sztuczniej szą była wieża do szturmo- 
wania, której rycina na str. 64. Tę ciągniono na 
kołach pod mury miasta, do czego potrzeba było 
wielu ludzi. Przy A podkopywali się żołnierze 
pod mury miasta, wyżej kruszono taranem B mury^ 
lub tśż zamiast taranem wiercono dziury świdrom 
C ; jeszcze wyż^j spuszczano pomost D, po którym 
się darli żołnierze do miasta, a przy E rzucana 
do oblężonego grodu strzały. Taka wieża bywała 
nieraz 180 stóp wysoka, a trzeba było kilka ty- 
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Bięcy ludzi do jej ciągnienia. Składała się z kilku 
pięter. Oblężeni starali się wieże i tarany niazczyd, 
rzucając z murów ciężkie kamienie, kJody, lub też 
ogień miotali. ! 

Czwartą ważną machiną wojenną ówczesnych 

E 



Wieia do zdobywania miast umywana. 

czasów była kusza wielka czyli wałowa, na 56 str. 
wyobrażona, za pomocą której oblężeni razili oble- 
gających, i na odwrót oblegający, rzucali ciężary do 
grodów. W środku na belkę, gdzie wydrążenie, kła- 
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dziono kamień lub w ogóle ciężar, nieraz i kilka 
centnarów ważący, który z taką siłą wylatywał, że 
często przestrzeli lOOO krokÓAv przebiegał. Ma- 
chiny te znane już były u Greków i Ezymian. 
Kuszę wałową zwano po łacinie katapultą. Ta- 
kich machin używali powszechnie Polacy mniej 
więcej do 1400 r., kiedy zaprowadzono broń palną. 

Częśd wojska kładła na siebie zbroje żelazne, 
a często i konie żelazem zakr}' wano. Tacy ciężko 
zbrojni zwali się kiryśnikami. Lekkozbrojni uży- 
wali do zasłony tarczy, zwanej także szczytem albo 
pawężą. Z daleka rzucano na siebie strzałami z 
łuków lub z proc kamieniami, a z blizka mieczem 
lub oszczepem walczono. Oszczep albo włócznia 
był to kawałek dniżka, na końcu ostrem żelazem 
zakończony. Były podobne oszczepy do dzisiej- 
szych lanc czyli pik ułańskich, ale większe. 

Co powiedziano o machinach i wojsku odnosi 
się także i do następnego okresu, wogóle aż do 
zaprowadzenia używania prochu. Wojsko polskie 
w tym czasie było mężne, dzielne, wytrzymałe na 
trudy, posłuszne wodzom, ztąd odnosiło zwycię- 
ztwa. Mógł był Bolesław Wielki więcej niż 50,000 
żołnierzy do boju wystawić, gdy np. Gniezno 6500 
wojaków, Poznań 5300, Inowrocław 2800, Giecz 
2300 żołnierza mogły dostarczyć. Prawdopodo- 
bnie odnoszą się te liczby nie do samych miasta 
ale i do sąsiednich wiosek. 



J. ChocisMTriki, Dsleje N»r. Pol. 



i 



66 




DZIEJÓW NARODU POLSKIEGO. 

Od podziału Polski przez Bolesława Krzywoustego 
r. 1139 aż do wstąpienia na tron Kazimierza Wiel- 
kiego r. 1333. 



IPolska -w pod-Tiiałacłi. 

Okres trzeci dziejów naszego narodu jest smu- 
tny i nieszczęśliwy. Owa potężna Polska rozpadła 
się na kilka części i długich trzeba było czasów 
zanim się pojedyncze części połączyły, a niektóre 
na zawsze od pnia ojczystego odpadły. 

Pięciu miał synów Bolesław Krzywousty; 
z tych najstarszy Władysław II otrzymał ziemię 
Krakowską i Łęczycką, Sieradzką, Ślązk i Pomo- 
rze, oraz zwierzchnictwo nad bradmi. Drugi syn 
Bolesław dostał Mazowsze, Kujawy z ziemią Do- 
brzyńską i Chełmińską. Mieczysławowi przekazał 
ojciec Wielkopolskę, czwartemu Henrykowi ziemie 
Sandomierską i Lubelską, a najmłodszy Kazimierz 
nic nie odebrał. Zwrócono na to uwagę umiera- 
jącego Bolesława, atoli ten odpowiedział : „Cztery 
są koła przy wozie, a ktoś piąty na wozie niemi 
kieruje." Jakoż spełniło się, co ojciec przepowie- 
dział, gdyż Kazimierz z czasem najgłówniejszą 
część Polski i zwierzchnią władzę pozyskał. 

Podzielona Polska nie mogła nieprzyjaciołom 
stawić skutecznego oporu, o ile że książęta polscy 
między sobą zacięte staczali boje, ubiegając się 
o pierwszeństwo. Dzieje Polski okresu trzeciego 
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wj'kazują wymownie, że brak zgody i jedności jest 
przyczyną wielkich klęsk i niedoli. 

AVładysław II. najstarszy z braci, panował 
od r. 1139— -1148. Zapragnął on, podżegany od 
swej żony Agnieszki, córki cesarza niemieckiego, 
odebrać braciom ich dzielnice. Obiegł tedy trzech 
braci w Poznanin, atoli szlachta ujęła się za gnę- 
bionymi braćmi i pobiła wojska Władysława, tak 
iż schronił się do Niemiec. Po nim objął zwierz- 
chniczą władzę brat jego 

Bolesław Kędzierzawy, pan. od. r. 1149 do 
1173. Zaraz za panowania tego księcia okazały 
się zgubne skutki podziału. Cesarz niemiecki 
Fryderyk Rudobrody z potężnem wojsldem najechał 
Polskę, domagając się, aby Władysławowi odda- 
no zabrane kraje. JDawniej Bolesław AVielki i 
Krzywousty stawiali mężny ojpór niemieckim ce- 
sarzom, atoli Bolesław Kędzierzawy wolał prze- 
prosić cesarza i uciążliwy zawrzeć pokój, przyrze- 
kłszy oddać Władysławowi zabrane ziemie. Jed- 
nakże nie przyszło do tego, tylko synom Wła- 
dysława oddano Ślązk. Potomkowie ^WładysłaAva 
zniemczyli się z czasem, przez co i Ślązk, niegdyś 
czystopolski, w połowie się zniemczył. Długo 
panowali książęta Piastowie w Ślązku, gdyż do- 
piero około 1675 r. umarł ostatni Piast w Brzegu. 

Toczył Bolesław Kędzierzawy walki z Pru- 
sakami, atoli nieszczęśliwie, a mianowicie nad rzeką 
Ossą poniósł klęskę, w którćj i brat jego Hen- 
ryk poległ. Po zgonie Bolesława objął rządy 
trzeci brat 

Mieczysław Stary, który raz pierwszy od ro- 
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ku 1174 — 1177 panował. Ponieważ urzędnicy jego 
dopuszczali się srogich olsTUcieństw, biskup zaś 
krakowski Gedeon napróżno go o to upominał, 
zatem odebrano mu władzę, a naród wezwał naj- 
młodszego z braci Kazimierza, przez co spełniła 
się przepowiednia Bolesława Krzywoustego. 

Kazimierz Sprawiedliwy. 

Już sama nazwa pokazuje, że Kazimierz był 
dobrym, prawym, łagodnym księciem. Jeszcze za 
Bolesława Kędzierzawego ofiarowali mu możni pa- 
nowie tron książęcy w Krakowie, ale odmómł Ka- 
zimierz, nie chcąc występować przeciw bratu. 
Tak samo długich trzeba było nalegań, zanim po 
wypędzeniu Mieczysława Starego rządy zwierzchni- 
cze objął. 

Kazimierz Sprawiedliwy starał się koid we- 
wnętrzne niezgody i zaprowadzać w kraju lepszy 
porządek, z drugiej sti^ony usiłował i na zewnątrz 
rozszerzyć wpływ i znaczenie Polski. Aby ład 
w kraju zaprowadzić, zwołał roku 1180 zjazd do 
Łęczycy, w którym brali udział biskupi i możni 
panowie. Tam uchwalono między innemi, że 
ktokolwiekby biednym kmiotkom zboże gwałtem 
lub innym sposobem zabierał, ten ma być wyklęty. 
Także zakazano zabierać dobra kościelne. Były 
to piękne i sprawiedliwe prawa, wykazujące, że 
Kazimierz i zebrani biskupi z panami rzeczywiście 
o dobro ludu się starali, ale z drugiej strony wy- 
mogli panowie i duchowni na Kazimierzu, iż zmniej- 
szył im podatki i pozwolił budować obronne zam- 
ki, z czego później zgubne wynikły skutki. Ten 
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zjazd w Łęczycy o tyle jest ważnym, iż z niego 
utworzył się później senat polski czyli rada przy- 
boczna, która później takiego nabrała znaczenia, 
iż króloArie bez jej zezwolenia nic przedsiębrać 
nie mogli. Władza tedy królewska znacznie przez 
senat została osłabioną. Uchwały zjazdu łęczyc- 
kiego zatwierdził papież Alexander III, jako i na- 
stępstwo do tronu potomków Kazimierza. 

Na Pomorzu ustanowił Kazimierz wielkorządzcą 
Sambora, a Bogusławowi, zięciowi Mieczysława 
Starego, oddał w lenno Pomorze szczecińskie. Ta 
częś(5 rychło od Polski odpadła, gdyż następcy 
Bogusława przyłączyli się do Niemiec. 

Zawarł Kazimierz Sprawiedliwy ugodę z Wę- 
grami, na mocy której odtąd Karpaty miały byd 
granicą między Polską a Węgi^ami. 

Toczył też Kazimierz szczęśliwe walki z Prusa- 
kami, Jadźwingami i Kusinami. Upokorzył mia- 
nowicie Jadźwingów. którzy mieszkali na Podlasiu^ 
między Mazowszem a Litwą. 

Panował Kazimierz Sprawiedliwy od r. 1178 
do 1194. O jego wspaniałomyślności świadczy 
wymownie czyn następujący: Grał razu pewnego 
Kazimierz z dworzaninem w kostld. Ten, gdy 
przegrał, z gniewu księcia w twarz uderzył. Ezu- 
cili się wszyscy na zuchwałego dworzanina, ale 
Kazimierz przebaczył mu obelgę, mówiąc : „Ja za- 
winiłem, iż grając z nim do gniewu go pobudzi- 
łem." 

Kazimierza Sprawiedliwego słusznie do lep- 
szych rządzców Polski zaliczyć wypada. 
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Piękny czyn Leszka Białego. 

Po Kazimierzu Sprawiedliwym miał panowad 
syn jego Leszek, zwany Białym od bialyeli włosów. 
Ponieważ młody książę dopiero sześć lat liczył, 
kiedy ojciec jego umarł, przeto miała aż do peł- 
noletności Leszkowej sprawować rządy matka jego 
Helena przy opiece dwóch braci Pełków, z których 
jeden był biskupem, a drugi wojewodą krakowskim. 
Mieczysław Stary atoli starał się gwałtem i chy- 
trością panowanie osięgnąd, a chociaż pobity nad 
rzeką Mozgawą, umia^ł podstępem tron krakowski 
pozyskad, na którym aż do roku 1201 panował. 
Leszek tymczasem przebywał w dziedzicznem swem 
księstwie sandomirskiem, wzrastając pod czułą opie- 
ką wojewody Goworka. Po śmierci Mieczysława r. 
1201 obrali panowie księciem Leszka, ten atoli za 
poradą niechętnego Goworkowi Pełki kładąc wa- 
runek, aby Leszek oddalił od siebie swego opie- 
kuna i przyjaciela Goworka. Lękał się albowiem 
wojewoda krakowski, że Leszek słuchałby raczej 
rad Goworka, aniżeli Pełki. Matka namawiała 
Leszka, aby przyjął ofiarowaną koronę, jako i sam 
Goworek go prosił, aby się zastosował do woli 
narodu. Atoli szlachetny Leszek odpowiedział, 
że nie chce korony, jeżeli dla tego ma cierpied 
niewinnie najlepszy jego przyjaciel i opiekun : „Nie 
chcę korony," mówił Leszek, ,. jeżeli dla niej mam 
utracić najlepszego przyjaciela." 

To zdarzenie przedstawia załączona lycina na 
str. 72. Matka i Goworek namawiają Leszka, aby 
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przyjął koronę, którą mu w głębi stojący posłowie 
ofiarują, ale młody książę mówid się niejako zdaje : 

,,Nad blask co berło udziela 
Wjzej cenię przyjaciela."* 

Otóż ztąd piękna nauka dla młodzieży pol- 
skiej, aby ceniła i kochała swych rodziców, opie- 
kunów i nauczycieli. 

Po odmówieniu Leszka obrano księciem Wła- 
dysława Laskonogiego, syna Mieczysława Starego, 
który od r. 1204 — 1207 panował. Po jego ustą- 
pieniu r. 1207 obrano jednozgodnie wielkim księ- 
ciem krakowskim Leszka, który świetnem zwycięz- 
twem odniesionym nad Eusinami pod Zawichostem 
roku 1205 i pięknemi przymiotami umiał pozyskać 
serca narodu. 

Leszek Biały oddał siebie i cały kraj pod 
opiekę stolicy apostolskiej, za którą opiekę zobo- 
wiązał się płacić co rok cztery grzywny srebra. 
Liczne miai Leszek zatargi z Eusią, ale usiłowania 
jego na Eusi nie były skuteczne. Zaś na Pomorzu 
wyłamywał się z pod jego władzy Świętopełk, 
czyniąc się udzielnym księciem. Aby załatwić 
różne zatargi, które wybuchły między książętami 
wielkopolskimi, zwołał Leszek zjazd do Gąsawy. 
Przybył nań i Świętopełk, który zdradziecką ręką 
zamordował Leszka Białego przy Marcinkowie, 
-wsi między Gąsawą a Gnieznem r. 1227. 

Leszek Biały miał za żonę błogosławioną 
Grzymisławę, księżniczkę ruską. Pozostał po nim 
Bolesław i córka święta Salomeą. 
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Bolesław Wstydliwy, 

Bolesław Wstydliwy panował z monarchów 
polskich najdłużej, gdyż od r. 1227 — 1279^ 
wogóle 52 lata. Z początku, ponieważ był mało- 
letnim, rządzili w jego imieniu stryj Konrad, 
książę mazowiecki i Henryk Brodaty, książę wro- 
cławski. 

Pojął Bolesław w małżeństwo Kingę czyli 
Kunegundę, córkę króla węgierskiego Beli. Ta 
Kinga była dobrą, pobożną, miłosierną panią, 
ztąd też została w poczet świętych zaliczoną. Jej 
to zawdzięcza Naród Polski sól, gdyż Kinga spro- 
wadziła z Węgier górników, którzy zaczęli wydo- 
bywać sól twardą, gdy dawniej tylko z słonej 
wody sól warzono. Sól tę zaczęto wydobywać w 
Bochni i w Wieliczce, gdzie dotąd sól kopią. 

Za panowania Bolesława Wstydliwego zjawił 
się srogi w Polsce nieprzyjaciel. Byli yto Tatarzy, 
także Mongołami zwani. Raz pierwszy wpadli 
1241 r. do Polski. Wsie i miasta mieczem i 
ogniem pustoszyli, a mieszkańców uprowadzali w nie- 
wolę po tatarsku jasyrem zwaną. Trzy razy sto- 
czyli z nimi Polacy bój zacięty, ale każdy raz po- 
bici zostali. Tatarzy spaliwszy Lublin, Sandomierz, 
Kraków i inne polskie grody, zapus'cili się aż do 
Ślązka, gdzie stoczyli krwawą bitwę z Polakami 
pod Lignicą dnia 9 Kwietnia 1241 r. Wprawdzie 
i w tej bitwie Polacy klęskę ponieśli, ale przez te 
zacięte walki wstrzymali Tatarów od dalszych na- 
padów na Europę. 

W skutek napadów tatarskich ubywało wiele 
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polskiej ludności. Książęta, chcąc temu ubytkowi 
zaradzić, sprowadzali niemieckich osadników, poz-. 
walając im używać własnego, tak zwanego mag- 
deburskiego prawa. Wiele tśż było duchowieństwa 
niemieckiego, które starało się wszędzie niem- 
czyznę krzewid. Miasta mianowicie niemczaJy, a 
tak już wtedy było źle w naszym kraju, iż gro- 
ziła obawa, że niemczyzna zupełną weźmie w 
Polsce górę. Wtedy biskupi polscy stanęli w 
obronie narodowości polskiej, nakazując aby na- 
uczyciele koniecznie umieli po polsku. 

Panowanie Bolesława Wstydliwego było pas- 
mem ustawicznych bojów między książętami pols- 
kimi Piastami. Dla tego też, gdy napadli nieprzy- 
jaciele, nie było dostatecznej liczby obrońców. 
Pokazało się wymownie, że zgoda buduje a nie- 
zgoda rujnuje. 

Bolesław Wstydliwy nie miał dobrych przy- 
miotów monarchy, owszem był z niego „sędzia 
niesprawiedliwy, rycerz oręża nielubiący, rządzca 
niedbały," jak mówi o nim polski dziejopis Lele- 
wel. Za jego panowania oprócz Tatarów zjawił 
się i drugi, srogi później nasz nieprzyjaciel t. j. 
Krzyżacy, których na obronę przeciw pogańskim 
Prusakom sprowadził Konrad, książę mazowiecki, 
nadając im ziemię chełmińską. 

Ci Krzyżacy mieli nawracać Prusaków i Lit- 
winów na chrześciaństwo, atoli z czasem stali się 
oni głównymi Polski wrogami. 

Za panowania Bolesława Wstydliwego żyło 
wielu świętych i błogosławionych w Polsce jak 
ja. p. ś. Jacek, ś. Kinga, bł. Salomeą, ,bł. Broni- 
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rfawa, hi. Jolanta i wielu innych. Po Bolesła- 
wie Wstydliwym objął tron jego synowiec a pra- 
wnuk Kazimierza Sprawiedliwego 

Leszek Czarny, książę kujawski, który od r. 
1279—1289 panował. Był to bitny, dzielny mo- 
narcha. Toczył liczne boje z Litwinami, Jadźwin- 
gami i z książętami ślązkimi. Pobił na glowe 
Jadźwingów, którzy mieszkali na Podlasiu przy 
i-zece Narwi. Wyciął w pień ich wojsko i na zaw- 
sze upokorzył, tak że później Jadźwingowie zu- 
pełnie wyginęli. Za panowania Leszka srodze 
Polskę ti'apili Tatarzy, bo gdy wpadli do Polski 
roku 1260, samych dziewic polskich 20,000 w 
niewolę zabrali. Srodze też Polskę pustoszyli 
Litwini. Niemcy na zachodzie pieniędzmi i prze- 
mocą zabierali polskie kraje, korzystając z osła- 
bienia Polski i niezgody książąt Piastowskich. 

Leszek Czarny pierwszy starał się łączyć w 
jedno rozerwane czyści Polski. 

Przemysław królem. 

Po zgonie Leszka Czarnego r. 1289 chciał 
obją(5 władzę brat jego Władysław, dla nizkiego 
wzrostu Łokietkiem zwany. Jakoż przybył do 
Krakowa, ale niemieccy mieszczanie krakowscy 
sprowadzili sobie zniemczałego Henryka Probusa, 
\- księcia wrocławskiego. Łokietek, przebrany w 
f. habit zakonny, z Krakowa uciekad był zniewolony. 
Po śmierci Henryka zajął Kraków Wacław, król 
czeski, na mocy sfałszowanego testamentu Lesz- 
kowego. Gryfina bowiem, żona Leszka Czarnego, 
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ogłosiła, że Leszek Czarny zapisał księstwo Wac 
ławowi, co było nieprawdą. 

Tymczasem zaczął się też ubiegad o najwyź 
szą władzę w Polsce Przemysław, książę wielkc 
polski, potomek Mieczysława Starego. Zyskał o 
niedługo przewagę pomiędzy spólzawodnikami 
tron polski, gdyż nie dośd, że posiadał kolebt 
Narodu Polskiego, Wielkopolskę, ale przypadł 
mu i Pomorze z Gdańskiem. Zapisał mu . 
albowiem ^ Mszczug czyli Mestwin, książę porno: 
ski, syn Świętopełka, który zabiwszy zdradziecki: 
sposobem Leszka Białego, wyniósł się na godnoi 
udzielnego księcia Pomorza. Była zaś ta kraii 
po wszystkie czasy wielkiego dla Polski znacz- 
nia, jako położona nad morzem Baltyckiem, j' 
dynem morzem, którego brzegi Polacy w posi; 
daniu mieli i nad którego brzegami Polacy mi- 
szkali i mieszkają. Do JBaltyku wpada albowie 
Wisła, główna rzeka polska i główna żyła hai 
dlowa Polski. 

Otóż Mszczug, nagradzając krzywdę popełnia 
ną pr^ez ojca, przywrócił Pomorze do Polski. 

Przemysław, widząc zgromadzające się z 
wsząd na Lechię czyli Polskę burze, gdyż Krz; 
żacy, Brandenburczycy i Litwini na zgubę Pols 
czychali, postanowił wskrzesić dawny blask imi 
nia polskiego. Wiecie, że od zabójstwa św. St 
nisława żaden polski monarcha nie odbył urocz; 
stej koronacyi. Dopiero w 217 lat po ostatni 
koronacyi Bolesława Śmiałego, pierwszy Przem; 
sław ozdobił swe skronie starożytną koroną B 
lesława Wielkiego. Obrzędu koronacyjnego dope 
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Tlił Jakób Świnka, arcybiskup gnieźnieiiski, gorliwy 
obroiica polskiej narodowości. Eadośc wielka za- 
panowała miidzy Polakami: Oto co pisze o tej 
chwili sławny polski dziejopis Szajnocha: „Po 
latach upadku, zaćmienia i obłędu zaświtała znoAvu 
przewodnia gwiazda na widnokręgu Polski ; ojczysty 
orzeł biały, ukryty potąd w mroku, wzbił się zno- 
wu ku słońcu i roztoczył skrzydła po nad całym 
narodem. W widomy tego wyraz sporządzoną 
została pieczęć królewska, mająca na jednej stronie 
orła polskiego z godłem. „On to swoim Polakom 
zwycięzkie przywrócił znaki," po drugiej zaś stro- 
nie wizerunek królewski z napisem : „Pieczęd Prze- 
mysława, króla Polaków, księcia Pomorza." 

W kilka tygodni odprawił Przemysław wjazd 
do drugiej swśj stolicy Gdańska (Kraków był w 
posiadaniu króla czeskiego), stolicy Pomorza. No- 
wy król pojmował ważność Gdańska i Pomorza, 
dla tego starał się usilnie o utwierdzenie tej no- 
wej posiadłości. Przez Pomorze miała Polska 
wolny oddech do morza, przez co handel polski 
mógł się rozwijad. 

r Wogóle nowy król polski rozwijał wielką 

czynnośd i zapewne byłby on nieodrodnym potom- 
kiem Bolesława Wielkiego, gdyby nie podstępna 
chytrośd niemieckich książąt brandenburskich, któ- 

. Tzy lękając się, aby snąc Przemysław nie odebrał 
im zagrabionych w dawniejszych zamieszkach ziem 
polskich, zabili podstępnie króla Przemysława w 
Bogoźnie r. 1296, w siedm miesięcy po koronacyi. 
Była to zapewne kara Boża, gdyż Przemy- 
sław przed kilku laty przyczynił się do uduszenia 
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swej pierwszy żony Ludgardy, którą zbrzyd? 
bie dla tego, że nie miała dzieci. O tej Li 
dzie śpiewał lud rzewną pieśń, potlobną mr 
prześlicznej dumy o Ludgardzie Fr. Karpiiis 
zacz}mającej się od siów: ^^Powiejcie wiat 
wschodu,''^ 

Po śmierci Przemysława wszczęły się t 
sce wielkie zaburzenia. Łokietek po raz w1 
tron się ubiegał. Wielkopolska za nim się oi; 
czyła. Gdy jednak wojska Lokietkowe zaczę 
nadużyć dopuszczać, gdy i sam Łokietek ni( 
zdrożuośd popełnił i poddanych uciskał, 
przyszło do tego, iż Wielkopolanie wezwali n 

Wacława, ki-óla czeskiego; który od r. 
do 1305 panował. Uznawał on nad sobą z 
chnictwo cesarzów niemieckich i wogóle 1 
był zniemczały. 

Panowanie Władysława Łokietka. 

Władysław Łokietek, po trzeci raz z r 
nego kraju W3rparty, udał się do Rzymu r. 
na wielki jubileusz, który papież Bonifacy 
ogłosił. Tam żałował Łokietek serdecznie 
pełnione grzechy, przyrzekając poprawę. Zaj 
też sobie król tułacz pomoc papiezką. Od 
ny na duchu z szczupłym pocztem wierny( 
cerzy, wkroczył Władysław z Węgier do ] 
Możni panowie z początku nie sprzyjali jego 
wie, natomiast kmiecie garnęli się ochoczo po 
chorągwie. Zaczął zdobywad Łokietek gro 
nakoniec pozyskał Kraków. Zgon Wacława u 
dził panowanie Lokietkowe. Wprawdzie ^\ 
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polanie wezwali Henryka, księcia głogowskiego, a 
mieszczanie niemieccy Krakowa i Poznania bunty 
podnosili, jednakże Łokietek pokonał wszystkie 
nawały. Utracił atoli niestety Pomorze, które 
zajęli zdradą Krzyżacy. Wezwał ich Łokietek na 
obronę przeciw Brandenburczykom, którzy Pomo- 
rze zajęli. Krzyżacy wyparli wprawdzie Branden- 
burów, ale na to tylko, aby dla siebie tę krainę 
zabrad. Zabierając Gdańsk wyrżnęli Krzyżacy 
10000 Pomorzan, w ten sposób swe rządy rozpo- 
czynając. Chód papieże klątwą obkładali Krzy- 
żaków, jednak ci Pomorza nie zwrócili, aż dopiero 
1466 je Polakom oddali. 

Główną zasługą Łokietka było, iż spoił w 
jedno główne części Polski a mianowicie Wiel- 
kopolskę i Małopolskę, które od Bolesława Krzy- 
woustego rozłączone były. Drugą jego wielką 
zasługą było upokorzenie niemczyzny tak zewnątrz, 
jak wewnątrz. Od wieków Niemcy byli wogóle 
Słowian, a zatem i Polaków wrogami Po Bo- 
lesławie Wielkim Łokietek najdzielniój walczył 
przeciw niemczyznie, usiłującej pochłonąd polskie 
ziemie. Nakoniec trzecią zasługą Łokietkową jest, 
iż pierwszy położył podwaliny przyszłego połą- 
czenia Polski i Litwy. 

Koku 1319 odprawił Łokietek uroczystą ko- 
ronacyą w Krakowie. Odtąd już nie w Gnieźnie, 
ale w Krakowie królów polskich koronowano. 

Ponieważ Krzyżacy Pomorza nie oddawali 
owszem jeszcze i na inne polskie ziemie chętkę 
mieli, przeto szukał Łokietek przymierza z Litwą, 
Uskutecznił to w ten sposób, iż prosił Giedymina,, 
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księcia Litwy; o rękę córki jego Aldony dla kró- 
lewicza Kazimierza. Małżeństwo to przyszło do 
skutku, a za wiano dla Aldony wypuścił Giedymin 
z niewoli 20,000 Polaków i Polek. Zarazem za- 
warli Łokietek i Giedymin przymierze przeciw 
Krzyżakom. 

Ubezpieczywszy się od Litwy i zyskawszy 
owszem jej pomoc, uderzył Łokietek na Branden- 
burczyków, aby ich za wielokrotne napady i zdra- 
dy ukarać. Cała Brandenburgia została mieczem 
i ogniem spustoszona, a 6000 ludu zabrali Polacy 
w niewolę. Uderzył potem Łokietek na Krzyża- 
ków, których w licznych bitwach pokonał, a mia- 
nowicie r. 1331 pod Płowcami (wieś w Kujawach 
niedaleko jeziora Gopła). Padło tam około 5000, 
a jak niektórzy kronikarze piszą 20,000 Krzyża- 
ków. Mimo to atoli Krzyżacy niezupełnie byli 
pokonani. 

Roku 1331 zwołał Łokietek zjazd czyli sejm 
do Chęcin, aby się naradzid nad potrzebami na- 
rodu i aby uchwalid podatki. Ten zjazd jest 
pierwszym zawiązkiem przyszłych sejmów polskich. 
Odtąd nietylko możni panowie, ale i szlachta przez 
sejmy zaczęła brad udział w prawodawstwie i w 
rządach Polski. 

Roku 1333 zakończył Łokietek pełen sławy 
żywot. Pochowany w katedrze krakowskiej. Grób 
jego zdobi piękny nagrobek, przedstawiający w 
kamiennym posągu jego rysy. 

Łokietek jest jednym z największych Polski 
dobroczyńców, tak iż imię jego każdy Polak z 
wdzięcznością wspominad powinien. Trzy razy 
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tułaczem, trzy razy rozpoczynał walkę o tron oj- 
czysty, aż w końcu zwyciężył. Wytrwałośd Ło- 
kietkowa i silny, niczem niezłamy umysł w nie- 
szczęściach, za wzór nam wszystkim Polakom 
służyd może, gdyż niestety! nie dostaje nam tej 
pięknej cnoty wytrwałości. Nie omylimy się po- 
dobno, jeżeli między dotychczasowymi rządzcami 
Polski po Bolesławie Wielkim Władysława Ło- 
kietka na pierwszem postawimy miejscu. 

Ogólny pogląd na trzeci okres Dziejów Polski 

od r. 1139 do r. 1333. 

Główuą cecha tej^o okresu jest rozerwanie Polski 
na kilka czesci. Ten podział zgubne wywołał następ- 
stwa. Książęta Piastowie dobijali się o zwierzchnićzą 
władzę, ztąd" powstawały wojny domowe. Przez brak 
zgody i jedności Polska przestała być straszną nieprzy- 
jaciołom i dla tego w tym mianowicie okresie srodze 
ziemię polską nieprzyjaciele pustoszyli. Cudzoziemczy- 
zna juz w owym czasie usiłowała zniszczyć polską na- 
rodowość. Brak jedności torował drogę obczyźnie. 
Niemczyzna różnemi drogami usiłowała Polskę opono- 
wać. Wewnątrz niemieccy mieszczanie polską narodo- 
wość gnębili, a zewnątrz Krzyżacy na Polskę napadali. 
Srogie tśż klęski spotykały kraj nasz wówczas od Ta- 
tarów, Prusafeów i Litwinów. Były też walki z Rusią 
i Czechami. 

W tym okresie przyszło do wielkiejro znaczenia 
duchowieństwo i możni panowie, tak iż nieraz książąt 
na tron sadzali i z tronu rzucali. Arcybiskup gnieź- 
nieński, mający zwierzchnictwo nad wszystkimi polskimi 
biskupami, podtrzymywał jedność kościoła polskiego 
a przez to i jedność narodową krzepił. Biskupstwa 
polskie nowe dwa powstały tj. Chełmińskie r. 1222 przez 
Konrada, księcia mazowieckiego, założone i \Varmiuskio 
r. 1241. 
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Klasztory, jedyne nieoisal podówczas ogniska oświa- 
ty, licznie podówczas w Polsce się wznosiły. Roku 1143 
osiedli Cystersi w Lędzie, roku 1147 w Wągrowcu, 1154 
w Jędrzejowie, r. 1170 w Oliwie pod Gdańskiem, a 1258 
w JPelplinie, oraz w wielu innych miejscach. Zakon 
Cystersów posiadał* liczne włości i miał wielkie dawniej 
znaczenie. Franciszkanie weszli do Polski r. 1184 a r. 
1222 wprowadził ś. Jacek do Polski zakon dominikań- 
skii któiy z czasem 156 klasztorów w Polsce liczył. Był 
ten 8, (lacek meiem wielce świętobliwym i uczonym. 
Krzewił Wiarę s. na Rusi, w Pomorzu, w Węgrzech i 
Szwecyi. 

W trzecim okresie Dziejów Polski zasłynęła wielka 
liczba świętych i błogosławionych Polaków i Polek jak 
np. ś. Jacek i brat pego Czesław, ś. Salomeą, ś. Kinga 
czyli Kunegunda, s. Jadwiga, ś. Wincenty Kadłubek, 
bł. Bogumił, bł. Bronisława, bl. Grzymisława, bł. Jo- 
lanta i wielu innych. 

Królewska czyli najwyższa władza bardzo w tym 
czasie podupadła. Biskupi i możni panowie wielki wły w 
na rządy kraju mieli. Monarchowie zasięgali w ważniej- 
szych* sprawach rady senatu, do którego należeli bisku- 
pi, wojewodowie i kasztelanowie. W ^m czasie zaczęły 
przychodzić do znaczenia miasta, które się naj części ój 
osobnóm prawem maądeburskióm czyli niemleckióm*3 rzą- 
dziły. Kmiecie czyli wieśniacy wielkich jeszcze po- 
dówczas swobód używali, choć tóż i niemałe ciężary po- 
nosili, a w Jkażdym razie mniój praw od mieszczan i 
szlachta posiadali. Zasłużeni mieszczanie i kmiecie sta- 
wali się szlachtą, tak iż wszystka szlachta polska z 
kmieciów i mieszczan pochodzi. Szkoda, że późniój 
szlachta o tóm zapomniała. 

Sławni i zasłużeni mężowie tego okresu są nastę- 

Sujący: Mateusz Cholewa, Kadłubek i Bogufał,' polscy 
ziejopisowie ; Piotr Dunin, który wiele kościołów wy- 
stawił, Goworek i Krystyn, pogromca Prusaków. Z ksią- 
żąt 1 świętych wymienieni zostali powyżój. 

Do najważniejszych wypadków w Polsce trzeciego 
okresu zaliczyć wypada: zjazd w Łęczycy r. 1180, spro- 
wadzenie Krzyżaków 1226 r., napad Tatarów r. 1241, 



koronację Łokietka r. 1319, tjazd w Chęcioach i bitwę 
pod Płowcami r. 1831. 

Z wjpadkAw iiftjważaifJBrjcb na świecie pamiętać 
flię fcodzii wynalazek igtj lUHftDeeowćJ r. 1302; oswobó- 
^Efloie SBWBjof>r;i pnuz Tellś r. |30S, wynalaiak pro- 
chn r. 1330 a 1346 moździerz)'. 

Litwa w t;eh czasach powstała i roala w potęgę 
pnea zawojowanie zitm raakicli. 

Szlachta i znaki herbowe. 

W trzecim okresie Dniejuw Polski zaczął się two- 
rzyć atao szlachecki, którj puźaif j aietylko miał pierw- 
gieliatwo przed iooemi staoami, ale wyłącznie eieomal 
ttr&ł' udział w rzadacli i sprawach publiczDych. Ula tego 
pay zamkoięcia okresu trzeciego, kiedj przez sejm 
^bęcióa^i nie' joi nzcznpta garstka panów, ais cały atan 
Mlaobecki do ndziałn w rzadacn przepuszczony został, 
rinBEna aby krótką o szlachcie podać wiadomość. 

Powiedziano wyżej, 
iie w dawućj 8ło- 
wiańszczyzaie nie 
bjło szlachty, i;dy2 
Q dawnych Słowian 

wolność panowała. 
Szlachectwo natćm 
eię głównie zasadza, 
ie'pBwnakkBa ludzi 
posiada prana i 
preywileje, których 
loni sę pozbawieni, 
n. p. do takich przy- 
wifei należało, ze 
szlachta tylko mo- 
ffła posiadać orz^- 
dy, płaciła mniej 
Rooh, herb Koieluaikl. podatka, wybierała 

posłów do ■Kjmn i Ł. d, N^wainiejszym oóśoićj przy- 
wilejem oijli prawem szlachty polskiej było, te wybie- 
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rała królów i że każdy szlachcic mógł być królem obra- 
ny, gdy chłop polski Dietylko iiie mógł być królem 
obrany, ale uawet nie wolno mu było króla obierać. 
Prawo to atoli zapadło w 200 lat późnićj, a dawniśj 
owszem lud prosty, kmiecie królów obierali i 'kmieć 
Piast królem był obrany. 

Szlachectwa dostępował ten, kto się odznaczył za- 
sługami, mianowicie sprawami wojennemi. Szlachectwo 
było tedy nagrodą za prace, za trudy dla dobra ojczy- 
zny podjęte. Mieszczanie zatem i kmiecie, którzy 
męztwem w obronie ojczyzny lub jakim czynem szla- 
chetnym się odznaczyli, zostali szlachtą mianowani. Po- 
tomkowie szlachty byli znowu szlachtą' t. j. posiadali te 
same prawa, co ich rodzice. 

Szlachectwo przyszło do Polski z Niemiec, gdzie 
od wieków różnice stanów istniały. Jednakże inne było 
szlachectwo polskie, a inne niemieckie. W Polsce 
wszystka szlachta była sobie równą, wszystka szlachta 
polska tworzyła jedne uiejako rodzinę bratnią. Staro- 
dawny tedy zwyczaj słowiański, acz zmieniony, się do- 
chował. W obcych krajach tak nie było. 

Szlachta Polska krwią i poświęceniem zdobyła so 
bie zaszczytne imię na kartach dziejowych Narodu Pol- 
skiego. Dopiero później, nadużywając wolności i ucis- 
kając lud wiejski, zgrzeszyła ciężko, za co sroga na- 
stąpiła kara. Nie trzeba atoli potępiać lekkomyślnie 
szlachty polskiej, gdyż wszędzie na świecie, a nietylko 
w samój Polsce sziachetwo panowało. 

Widomym znakiem szlachectwa był herb czyli go- 
dło. Każdy szlachcic miał swój herb własny, którego 
używał na zbroi, na pieczęci, na chorągwi. Czśm orzeł 
biały dla wszystkich Polaków, tern był herb dla poje- 
dynczej rodziny szlacheckiój. Był ktoś za czyn dzielny 
mianowany szlachcicem, tedy odbierał jako znak tego 
szlachectwa herb, który był widomym znakiem szla- 
chectwa. Jednego herbu używało zwykle więcej ródzir., 
czasem i kilka set. a nawet tysięcy rodów jednym się 
herbem pieczętowało. 

Na str. 8d macie ośm herbów. W każdym z nich 
jest podkowa, co pokazuje, że ws«ystkie te herby je- 
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dne^o są pochodzenia. Oprócz tego dołączam oa str. 
SS herb zupełnie odmienny. Jestto herb Boch, herb 
sławnego naszego Kościuszki. Szlachcic bez herba 
byłby jak żołnierz bez broni. 

Byłoby wiele o szlachectwie do pisania, atoli dla 
szczupłości dziełka ograniczamy się na tśj krótkiej 
wzmiance, jako koniecznie potrzebnej do zrozumienia 
dalszych dziejów. 




DZIEJÓW NARODU POLSKIEGO. 

Od wstąpienia na tron Kazimierza Wielkiego aż do 
zgonu Stefana Batorego. Od r. 1333—1587. 



I*olska kwitnąca. 

Rozjaśnij oko i rozwesel serce, wszelki Po- 
laku, przystępując do poznania dziejów ojczystych 
okresu czwartego. Oto Polska, miła twoja ojczy- 
zna, w tym czasie przychodzi do takiej potęgi i 
znaczenia, że zewsząd garną się narody pod jdj 
opiekuńcze skrzydła, a sława imienia polskiego 
rozbrzmiewa się daleko po za Polski granice. 
Wzmaga się rolnictwo, przemysł, handel, kwitną 
nauki, język polski się rozwija; — a Naród Pol- 
ski, używając wielkiej swobody, szczęśliwy wiedzie 
żywot. Od Bałtyku do morza Czarnego dzielnice 
PolsK zalegają. Święty Boże! i kiedyż wrócą te 
złote, szczęśliwe czasy dla naszego biednego Na- 
rodu! 



1 




"Boiawola. "" " BeiiciD. **" "* Dąbrowa. ŚlepowroŁ 

Polsfcłe taerbj szlscheckle. 
Rozpoczyna ten okres jeden z naszych naj- 
lepszych, największych naonarchów król Kazimierz 
Wielki, który od r. 1333—1370, a zatem lat 37 
panował. 

Kazimierz Wielki dobry gospodarz. 

Nie hyła Polska wielką, gdy Kazimierz nic 
rządzii^ zaczął, a przytem srodze spustoszona 
wojnami, za Łokietka toczonemi. Foznal mądry 
monarcha, że przedewszystkiem trzeba Polsce po- 
koju, i dla t^o wolał Pomorze i Ślązk utraci<$, 
niż nowe rozpoczynali boje. Zawarł tedy pokój 
z Krzyżakami, na mocy którego odstąpił im Po- 
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morza, zapewniając sobie zwierzchnictwo, a Eizy- 
żacy oddali mu żyzne Kujawy, które zbrojną ręką 
dzierżyli. Ponieważ król czeski Jan rościł sobie 
prawa do tronu polskiego (jako następca Wacława), 
przeto zgodził się z nim Kazimierz w ten sposób, 
że Jan zrzekł się praw do korony polskiój, a Ka- 
zimierz zrzekł się praw do Ślązka. Odtąd ślązka 
kraina. Staropolską zwana, odpadła od pnia spól- 
nego, a dopiero chyba przyszłe wieki połączenie 
Ślązka z spoiną Matką zobaczą. 

Zabezpieczywszy sobie Kazimierz Wielki tak 
drogiemi ofiarami pokój, zaczął kraj polski do 
kwitnącego podnosid stanu. Wiedząc dobrze o 
tem, że rolnictwo, przemysł i handel stanowią 
rzeczywistą potęgę i bogactwo narodu, starał się 
o udoskonalenie tych trzech dźwigni dobrobytu. 
Wziął król Kazimierz włościan w szczególną swą 
opiekę, broniąc ich przeciw nadużyciom panów. 
Ztąd zjednał sobie Kazimierz Wielki zaszczytną 
nazwę „Króla kmieci." 

Dawniej częściej panowały głody, niż w na- 
szych czasach, gdyż chód gdzie się więcej obro- 
dziło zboża^ trudno było na inne miejsce dla braku 
dróg dobrych i odległości wielkiej przewieść po- 
żywienia. Otóż Kazimierz aby temu zaradzid, sta- 
rał się o dobre drogi a zarazem budował spich- 
lerze, w których podczas lat obfitych składał zboże 
a podczas głodu rozdawał je między lud biedny. 

Do chleba 1 sól potrzebna, dla tego i o sól 
starał sie król Kazimierz, ulepszając kopalnie soli 
w Bochni i Wieliczce. Wydał nowe prawo żu- 
pnicze i rozszerzył znacznie te na cały świat 
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sławne kopalnie, tak iż polska sól szła daleko za 
Polski granice. 

Przemysł i handel wspierał Kazimierz roz- 
maitemi sposobami, a mianowicie przez obwaro- 
wanie miast, aby rzemieślnicy bezpieczni byli przed 
napadami. Tyle zaś miast obwarował, umocnił, 
upiększył i założył, iż Kazimierz zwie się założy- 
cielem miast polskich. Ztąd kupcy i rzemieślnicy 
polscy szczególną czcią tego króla otaczać powinni. 
Łotrów, rozbójników, szkodzących mianowicie rol- 
nictwu i handlowi, karał srogo, i bardzo srogo, tak 
iż ^niejakiego Borkowicza za liczne łotrostwa i za- 
bójstwa śmiercią głodową umorzy d kazał. 

Ściągał też Kazimierz z zagi-anicy osadników, 
dając im korzystne prawa, aby zaludnili puste 
obszary. 

Dla wspomożenia handlu wybudował Kazi- 
mierz gmach ogi-omny w Krakowie, zwany Su- 
kiennicami, dotąd istniejący. 

Nie prędko skończyłbym, gdybym chciał wy- 
licz^d wszystko, co Kazimierz Wielki dla podnie- i 
sienią rolnictwa, przemysłu i handlu polskiego 
uczynił. Założył on też n. p. stadniny, aby mied 
dobre konie, starał się o udoskonalenie kopalni 
srebra i ołowiu w Olkuszu i Sławkowie — sło- 
wem wszelkiemi sposobami dobrobyt kraju pom- 
nażaj. 

Kazimierz Wielki prawodawca i krzewiciel 

oświaty. 

Dobrobyt dla szczęścia pojedynczego człowieka 
i całego narodu jest wprawdzie rzeczą niezbędną 
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i konieczną, ale nie wyłączną — owszem sama 
obfitośd dóbr doczesnych (a Um jest dobrobyt) 
bez duchowych podpór jest zawsze arcyszkodliwą. 
Otóż potrzeba jeszcze koniecznie sprmoiedUwości 
i oświaty dla utrwalenia szczęścia ludzkiegfo, a 
samo przez się rozumie jako szczytu wszystkiego 
dobrego potrzeba i Wlanf ś, Chrześciaiistwo za 
czasów Kazimierzowych juz się było w Polsce na- 
leżycie utwierdziło, ale dobrobyt licznemi wojnami 
podupadł, tak samo nie dostawało sprawiedliwości 
i oświaty. 

Wyjednawszy Kazimierz pokój, chciał dźwi- 
gnąć przedewszystkiera podupadłe rolnictwo, prze- 
mysł i handel. W tym celu jął się najprzód 
pracy nad ugruntowaniem w swym kraju spra- 
wiedliwości przez prawodawstwo. Stanął tedy roku 
1347 wiekopomny statut Wiślicki t. j. prawo, 
uchwalone w mieście Wiślicy. Zbiór praw na 
zjeździe w Wiślicy uchwalony zowie się powszech- 
nie statutem Wiślickim. Pamiętajcie solne ten 
wyraz. 

Dotąd panowały w Polsce różne prawa. Otóż 
Kazimierz Wielki przeprowadził w Wiślicy, iż na 
całą Polskę jedno tylko było prawo. Niełatwo 
to było zaprowadzić, ztąd dopiero ostatecznie r. 
1368 na drugim zjeździe w Wiślicy statut ten 
więcej wydoskonalono i potwierdzono. 

Miasta w Polsce rządziły się powszechnie 
prawem magdeburskiem czyli niemieckiem. Otóż 
i to prawo udoskonalił Kazimierz Wielki. Do 
jego czasów sprawy ważniejsze rozstrzygano w 
Magdeburgu i Hali. Zniósł on ten z^^czaj, usta- 
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nawiając w Krakowie sąd hajwyższy. Tak więc 
gorliwie starał się król ten o ugruntowanie spra- 
wiedliwości, która, jak starożytne głosi przysło- 
wie, jest podwaliną wszystkich królestw. 

Eoku 1364 założył Kazimierz wszechnicę 
czyli akademią w Krakowie. Ponieważ później 
szkoła ta sławna podupadła, aż ją dopiero Ja- 
dwiga i Jagiełło odnowili, przeto po dziś dzieó 
zwie się „Wszechnicą Jagielloóską," jednakże 
pierwszy początek dał jśj Kazimierz Wielki. Było 
to ważne i wielkie dzieło, szerzące po dziś dzień 
w narodzie oświatę. Tysiące Polaków czerpało, 
czerpie i czerpad będzie oświatę w tym przybytku 
nauk. Gorliwie zachęcał Kazimierz młodzież pol- 
ską, aby dwicząc się w umiejętnościach i cnotach^ 
świeciła późniój światłem narodowi. 

Kazimierz Wielki roz8z6rza Polski granice. 

Jakeśmy wyżej -powiedzieli, zrzekł się król 
Kazimierz Pomorza i Ślązka z wielką dla Polski' 
stratą. Za to jednakże przyłączył do Polski Kuś 
Czerwoną, księstwo Halickie i część AVołynia z 
głównemi miastan^i: Lwowem, Haliczem, Przemy- 
ślem, Trębowlą i innemi. Kraje te odtąd na 
zawsze do Polski należały. Niemała to zasługa 
Kazimierza. Pozyskane kraje pod berłem wiel- 
kiego króla zakwitły widocznie. Euś wyludniona 
przez liczne, wojny wzrastała w ludnośd i bo- 
gactwa. Pamiętad należy, że po zgonie książąt 
ruskich miał Kazimierz Wielki najbliższe prawa 
do Rusi. 

Nie należało tóż podówczas do Polski Ma- 
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zowsze, mające od śmierci Bolesława Krzywou- 
stego osobnych książąt. Otóż jedne częśd Ma- 
zowsza Kazimierz do Polski przyłączył, a drugą 
wprawdzie pozostawił księciu Ziemowitowi, ale 
pod warunkiem, aby liołd złożył, t. j. żeby uznał 
nad sobą zwierzchnictwo króla polskiego. Tak 
samo i kraina wołoska Polsce hołdowad zaczęła. 
Przyłączył też. Kazimierz do Polski ziemię 
wschowską i częśd Brandenburgii około Drżenia i 
Santoka (dziś' po niemieckn Driesen i Zantoch zwa- 
ne) które dawniej od Polski oderwane były. 

Kazimierz Wielki obrońca kmieci. 

Stan rolniczy, kmiecy, pracą rąk swoich inne 
stany żywiący, zasługuje na jak największy sza- 
cunek. Źle ten czyni, kto gardzi ludem wiejskim, 
a cześd temu, kto dla dobra i oświaty ludu się 
poświęca. Niesłusznie działo się dawniśj w ró- 
żnych krajach, że chłopa za nic sobie ważono. 
Nie było wprawdzie tak źle w Polsce, jak gdzie 
indziej, jednak możni panowie nieraz lud uciskali. 
Zabiegał temu, jak mógł, dobry król Kazimierz, 
biorąc lud wiejski i rzemieślniczy w szczególną 
swoją opiekę. Słuchał chętnie skarg i proźb 
włościan a nieraz przebrany chodził po kraju, 
aby się dowiedzieć, jak się powodzi biednemu lu- 
dowi. Możnych panów karał nieraz za ucisk chło- 
pów bardzo surowo. I tak gdy razu pewnego 
dwaj pankowie Pszonka Jasieńczyk i Otto z Szcze- 
karzowic na polowaniu spusztoszyli pola wieśnia- 
cze, a lamentujących nad krzywdą lanieci jeszcze 
obatożyli, Kazimierz nietylko dumnym pankom 
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Kazimierz Wielki, król kmiect. 

kazał H7.kodi^ wyrnądzoiią wynagrodzili, ale i chto- 
BtĄ ich przez tych samych clilopńw, którycli 
ukrzywdzili, ukarać rozkazał. Tak sprawiedliwymi 
i lud swój miłującym był król Kazimierz Wielki. 
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Słuchał on chętnie rad poczciwego Bruzdy, 
sołtysa we wsi ŁoJbzowie, położonej obok Kra- 
kowa. Tam przebywał nieraz Kazimierz, aby 
wytchnąd po trudach panowania, a wtedy chętnie 
rozmawiał z Bruzdą o potrzebach włościan. 

Błogosławioną niech będzie pamięć wielkiego 
naszego króla, że tak troskliwym był ojcem dla 
młodszej braci, a daj Boże, aby wszyscy zamo- 
żniejsi i światłej si Polacy, ponmąc na przykład 
wzniosły Kazimierza Wielkiego, miłowali ser- 
decznie lud Aviejski i rzemieślniczy, braterstwo 
ścisłe z nim zawierając i dla jego dobra i oświaty 
pracując. Ale niech też i bracia włościanie i 
bracia mieszczanie idą śladami swego opiekuna i 
niech kochają szczerze Ojczyznę Polskę, którą tak 
wielce umiłował król Kazimierz. A tu niestety! 
taka nieraz oziębłość dla naszej matki Polski 
między włościanami się napotyka, iż nawet często 
niejeden chłop, niejeden rzemieślnik nie przyznaje 
się, iż jest Polakiem, a dla dobra wspólnego nie 
chce nawet tyle, co czarne zą paznokciem uczynić. 
Oby ta oziębłość raz przecież zniknęła, aby 
wszyscy Polacy, bez względu na to, czy są boga- 
tymi lub ubogimi, uczonymi lub prostakami, wy- 
pełniali szczerze święte obowiązM względem Na- 
rodu, które sam Bóg w serca nasze wszczepił. 

Rozciągnął dobry Kazimierz swą troskliwość 
i na Żydów, których wszędzie w Europie srogo 
prześladowano. Już dawniej Żydzi w Polsce zna- 
leźli gościnne przyjęcie, ale pod Kazimierzem 
uzyskali wielkie przywileje. Nie odwdzięczyli się 
za to Izraelici drugiej swej Ojezyznie, gdyż nie- 
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raz po nieprzyjacielsku naprzeciw Polakom wy- 
stępowali. Daj Boże, aby szczerze pokochali Pol- 
skę, dla j^j dobra pracując. 

Kilka pięknych przykładów z życia króla 

Kazimierza. 

Szedł razu pewnego ubogi dziadek przez wieś, 
a nikt go na noc przyjąd nie chciał. Nareszcie 
zapukał do maleńkiej chaty, a gospodarz chód sam 
był ubogi, bo tylko maciupeńką chatkę a coś sied- 
mioro dziatwy posiadał, chętnie go przyjął, chle- 
bem i miodem uczęstowawszy. I nie trzeba, że 
właśnie w tę noc urodziło się temu biedakowi 
ósme dziecko. Żebrak dowiedziawszy się o tem 
rzekł do chłopa: „Miły człowieku, gdybyście się 
mnie nie powstydzili, tobym wam trzymał to no- 
wonarodzone dziecko do chrztu, ale cóż pewnikiem 
nie będziecie chcieli mied za kumotra dziada bied- 
nego." Gospodarz na to: „Mój dziadku kochany, 
wszyscyśmy równi wobec Boga, a potem nie mam 
się z czego wynosid, bo sam jestem biedak, wię- 
kszy od was. Przyjmuję tedy wasze oświadczyny." 
Jakóź umówili się, że za dni kilka chrzest się 
odbędzie. 

Nadszedł dzień oznaczony, ale dziada jak nie 
widad, tak nie widad. Już chciał wieśniak kogo 
innego w kumotry prosid, gdy wtem zjgeżdza zło- 
cista kareta przed biedną chatę, a z niej wysiada 
pan znakomity, urodziwy, bogato przybrany. Zaje- 
chało więcdj jeszcze karet, a z nich wysiadali pa- 
nowie i panie. Zdumiony chłopek nie wie, co to ma 
wszystko znaczyd. W tem go zagadnie ów pan 
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znakomity: „No i cóż tak się dziwicie, tod wam 
przyrzekłem trzymad syna do clirztu, więc przy- 
bywam dopełnid obietnicy. Czyż mnie nie pozna- 
jecie?" Spojrzy kmied zdziwiony i jakoś sobie 
przypomina, że gdzieś widział tego pana, ale gdzie 
nie wie. Dopiero jedno z jego dzieci zawołało: 
Tatusiu, tod to dziadek co u nas niedawno no- 
cował." „Tak, tak," odrzeczfe na to pan łaska- 
wie, „jam owym dziadkiem, coście go gościnnie 
przyjęli. Ale dośd tjBgo, jedźmy do kościoła." A 
wtem i wieś cała się zbiegła, wnet też rozległy się 
głosy : „Niech żyje nasz kochany król Kazimierz," 
i nuż wszyscy cisną d się do b'óla i cal owad go 
po rękach i nogach. 

Tak też było — owym dziadkiem był sam król 
Kazimierz, który przebrany za dziada chodził po 
kraju, aby się dowiedzied o poti'zebach włościan. 
Ów wieśniak stał czas niejaki z podziwu jak ska- 
mieniały, a potem rzucił się do nóg królowi i 
płakał jak dziecko. Podniósł go król łaskawie, 
i wziął do swego powozu, chód wieśniak się temu 
opierał. Trzymał potem dziecko do chrztu i dał 
mu własne imię Kazimierz. Opiekował się pó- 
źniej tym chłopcem, który z czasem wyszedł na 
księdza i został kanonikiem, a nazywał się Ka- 
zimierz Trzaska. Ojcu dał król Kazimierz dużo 
Toli, aby żył bez troski. 

Otóż to były czasy, że i król polski chłopu 
polskiemu dziecko do chrztu trzymał. 

Żył za czasów Kazimierzowych we wsi Łob- 
zowie stary wojak Zbroja. Jego chattai wznosiła 
się naprzeciw królewskiego zamku, w którym prze- 
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bywała Kokiczana, niewiasta lubiona wielce od 
Kazimierza, gdyż podobno nawet tajemnym ślu- 
bem małżeńskim była z nim połączona. Otóż 
ta Rokiczana, ufna we względy królewskie, kazała 
raz w niebytności monarchy zburzyd chatkę Zbroi 
dlatego, że jej widok zasłaniała. Zapłakał stary 
wiarus, widząc, iż jego chudoba zniszczona. Chciał 
już iść w s'wiat z torbami, aliści oto ujął się jego 
krzywdy sołtys łobzowski Bruzda, który oskarżył 
Kokiczanę przed królem. Ten nie chciał z po- 
czątku temu wierzyd, ale gdy się przekonał o 
prawdzie, wnet żołnierza sowicie wynagrodził, a 
EoMezanę od siebie oddalił. 

Jak bogatym był król Kazimierz, trudno dziś 
temu dad wiarę. Miał on złota i srebra co nie 
miara. Gdy roku 1363 wydawał swą wnuczkę 
za Karola IV cesarza niemieckiego i króla cze- 
skiego, dał jej w posagu 100,000 czerwonych 
złotych (co na dzisiejsze znaczy więcój, niż mi- 
lion talarów), oprócz przeróżnych kosztowności. 
Dwadzieścia dni trwały gody weselne, odprawione 
z taką wspaniałością, jaM^j Polska, jak jest Pol- 
ską, nie widziała. Pięciu było ówczas królów w 
Krakowie obecnych t. j. król nasz Kazimierz, Ka- 
rol, król czeski, Ludwik, król węgierski, Waldemar, 
król duński i Piotr, król cypryjski. A książąt 
i hrabiów anibyś nie zliczył. Wszystkich tpodej- 
mował gościnnie Kazimierz, a chód tak wiele było 
narodu, jednak każdy miał wszystkiego podostat- 
kiem. Na rynku dla ludu stały beczki piwa i 
miodu. Liczne były zabawy, jedne świetniejsze 
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nad drugie. Król dawał gościom sute podarunki, 
a mimo to nie wypróżnił skarbu. 

Na tem weselu odznaczył się mianowicie Wie- 
rzynek, bogaty mieszczanin krakowski, podskarbi 
króla, który zaprosiwszy do siebie królów i ksią- 
żąt na ucztę, rozdał między nich za 1 00,000 czer- 
wonych [złotych podarunków. Uważcie jak boga- 
tą była wtedy Polska, gdy tak bogatych miała 
obywateli. 

Dziwnie ta wspaniała uczta ostatniego z Pia- 
stów przypomina ucztę pierwszego Piasta w Kru- 
świcy, na której także było potraw i napojów 
obficie. Wogóle Kazimierz, ten „wielki kmied 
krakowski" idziwne ma podobieństwo do swego 
praojca kruświckiego, gdyż obok dbałości o rol- 
nictwo 'zajmował się i rzemiosłem, tylko że nie 
drewnem, ale ciosem pracował. 

Zgon Kazimierza Wielkiego. 

Zaprawdę Kazimierz Wielki wielkich dzieł w 
Polsce podczas '61 letniego panowania dokonał. 
Dźwignął rolnictwo, przemysł, handel, nadał mą- 
dre prawa i dał początek sławnej wszechnicy kra- 
kowskiej. Zastawszy Polskę drewnianą, zostawił 
ją murowaną. Ozdobił i rozszerzył zamek kró- 
lewski i katedrę krakowską, powznosił liczne gro- 
dy i zamki na obronę kraju, wiele miast murami 
opasał, i liczne pobudował kościoły i klasztory. 

Nakoniec r. 1370 dnia 5 Listopada zakończył 
wielki król ten swój żywot doczesny, gdy nato- 
miast dzieła jego niespożyte wieki trwad będą. 
Płacz i smutek niezmierny opanował wszystkich 

J. Ohociuewiki, Dzieje Nar. Pol. 7 
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Polaków na smutną wieść o zgonie dobrego króla. 
Wszyscy poznali, że stracili prawdziwego ojca na- 
rodu, ojca ojczyzny. Od czasu Bolesława Wiel- 
kiego nie opłakiwano tak rzewnie i długo śmier- 
ci żadnego króla. Płakał mianowicie lud wiejski 
nad śmiercią dobrego króla i słusznie, gdyż już 
nie pojawił się później między królami polskimi 
taki dzielny ludu obrońca. 

Złożono zwłoki Kazimierzowe w katedrze kra- 
kowskiej, a nad niemi piękny później ponmik 
wzniesiono, wyobrażający w kamieniu osobę kró- 
lewską. Na nim wygasł :ród Piastów, który pięć 
wieków w Polsce rządził. 

Koiiczymy to opowiadanie pięknym wierszem 
Wężyka o Kazimierzu Wielkim. 

O największy z monarchów! ty którego zwłoki, 
Zbyt rycłiło duch opuścił porwany w obłoki! 
Twa dłoń straszna dla zbrodui, dla cnoty łaskawa. 
Dała nam przemysł, miasta, rękodzielnie, prawa, 
Pokój wam i cześć wieczna drogie dla nas kości! 
Moźnaz winić twą słabość, dziwiąc się wielkości? 
A łzy które po tobie lud wylewał cały 
Są najpiękniejszą częścią nieśmiertelnśj chwały. 

Pamiątka odkrycia zwłok Kazimierza Wielkiego 

1869 roku. 

Dziwne a niedościgłe są wyroki Boże. W 1869 r. 

Er^ypadała trzechsetletnia rocznica połączenia Polski i 
litwy, Oto za szczególnem zrządzeniem Opatrzności 
poprzednio odkryto w Krakowie zwłoki Kazimierza W., 
który przez związek ślubny z Aldoną przyczynił się wielce 
do bliższego Polski z Litwą złączenia. Stało się to zaś 
następującym sposobem. Pomnik Kazimierza W. zaczął 
się z czasem mieć ka upadkowi. Gorliwi rodacy, a mia- 
nowicie Łepkowski, profesor z Krakowa, zajęli się od- 
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aowieniem pomnika. Przy rozbierania tegoż odkryto 

g*ób a w nim śmiertelne szczątki ostatniego z Piastów, 
ył to widok rzewny, poważny, i groźny, gdyż z jednśj 
strony te kości wielkiego króla, rozrzucone w nieładzie, 
przypominały znikomość ludzką, a z drugiój strony ber- 
ro, korona i inne pamiątki przypominały żywo pięciowie- 
kową świetną przeszłość. Złocono na prędce* zwłoki 
Dstatniego z Piastów w trumienkę, a ^ Lipca 1869 r. po- 
cliowano uroczyście wśród niezliczonego zastępu luda 
polskiego. 

Cała Polska na wiesc o odkryciu kości Kazimierza W. 
zadrgnęła, a jakieś przeczucie szczęśliwszej przyszłości 
ożywiło serca nasze. 

Liczne odprawiano nabożeństwa za spokój duszy 
wielkiego króla, a obfite dawano składki na sprawienie 
trumny. Lud wiejski mianowicie okazał wymowne do- 
wody przywiązania i wdzięczności dla tego wielkiego 
obrońcy kmieci. Rzewny to był widok, gdy wieśniaczka 
z pod Krakowa uwieńczyła kwiatami trumnę, kryjącą 
szczątki Kazimierza W. To tśż nie darmo brzmi piosnka 
w okolicach Krakowa: „Prędzej Wisła z Sandomierza — 
Odwiedzi BieCany; — Niili imię Kazimierza — za^mną 
wiosciany.** 

Wdzięczność wielką jest cnotą, a dla tych co dla 
Ojczyzny pracowali i pracują, choći po wiekach dale- 
kich, słusznie godzi się wdzięczność zachować. 

W grobie znaleziono ró5:ńe pamiątki po Kazimierzu 
W., które przedstawia wam obrazek na str. 101. Widzi- 
cie tam tedy koronę, berło, jabłko świata, pierścionek, 
ośm gupików i ostrogi. Już rdza wieków okryła te sę- 
dziwe pamiątki, a jednak iak one są drogie, jako pamią- 
tki wielkiego naszego króla, wszystkim polskim sercom. 
Złożono je napowrót w dawnym grobie. Miasto Bochnia 
przy Krakowie 1871 r. wzniosło pomnik marmurowy na 
3zed6 Kazimierza W. Kiedyż i Poznań uczci pamięć 
tego króla pomnikiem, jako to miasto^ w któróm najprzód 
Kazimierz W. rządy nad uszczęśliwieniem Polski roz- 
począł? 
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Ludwik, król polski i węgierski. 

Po Kazimierzu Wielkim wstąpił na tron f 
ski Ludwik, król węgierski, siostrzeniec Kazin 
rza, syn Elżbiety, córki Łokietka i Karola, kr 
Węgier. Gdy Kazimierz nie pozostawił po so 
męzkiego potomka, przeto za zezwoleniem nar( 
naznaczył następcą po sobie Ludwika. Dotąd 
stępował syn po ojcu lub najbliższy krewny, te 
i naród począł mied udział w naznaczaniu nast 
ców tronu. Kazimierz Wielki miał nadzieję, 
Polska i Węgry pod jednym królem będą potę 
i szczęśliwe. Byłcid Ludwik niepospolitym t 
lem, ale tyU:o dla Węgier, dla Polski okazał 
ojczymem. Dwa razy tylko bawił krótko w I 
sce, i wcale się też prawie nie troszczył o 1 
polski. Zaczął nawet odrywad od Polski '. 
Czerwoną, aby ją do Węgier przyłączyć. 

Panowanie Ludwika było mianowicie z t 
względu szkodliwe, że na zjeździe w Koszycach 
1274 chcąc zapewnić następstwo tronu polski 
dla jednej ze swych córek, nadał szlachcie wie] 
przywileje z krzywdą stanu włościańskiego, a n 
no wicie umniejszył duchowieństwu i szlacl 
znacznie podatki. Dlatego nieraz nie było w sl 
bie pieniędzy na wojnę. Odtąd szlachta w Pol 
zaczęła przychodzić do wielkiego znaczenia, 
nował Ludwik w Polsce od r. 1370—1382. 

O dobrij królowśj poiskićj Jadwidze. 

Po śmierci Ludwika panowały w Polsce w 
kie rozruchy, gdyż zaczął się o tron ubiegać 2 
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mowit, książę mazowiecki, zaś jedni Polacy byli 
za Maryą, drudzy za Jadwigą, młodszą córką 
Ludwikową. Dwa lata trwały te boje, aż r. 1384 
przybyła do Krakowa młodziuchna Jadwiga. Obok 
Dąbrówki jestto nasza największa i najlepsza kró- 
lowa, a tyle uczyniła Polskiemu Narodowi do- 
brego, iż po dziś dzień każdy Polak z wdzięczno- 
ścią jśj imię wspominad powinien. Za sprawą 
bowiem i poświęceniem królowej Jadwigi przyjęli 
Litwini cłu^ześciaństwo i połączyli się na zawsze 
z Polakami. 

Była Jadwiga dobrą i piękną jak anioł, dla 
tego też wielu książąt pragnęło ją mied za żonę. 
Kochała ona Wilhelma, księcia niemieckiego, z 
którym w młodych leciech była zaręczoną. Wtem 
posłyszawszy o jej pięknych przymiotach książę 
Utewski Jagiełło, wyprawił posłów do Jadwigi, 
prosząc o jój rękę. Zą to przyrzekał, iż przyjmie 
wraz z swym ludem chrześciaństwo, gdyż Jagiełło 
i Litwini byli dotąd poganami. Nie chciała z 
początku na to zezwoli młoda i piękna Jadwiga, 
atoli na usilne proźby Polaków uczyniła ze swego 
serca ofiarę, aby tylko wyrwad miliony dusz z 
ciemności pogańskich i pozyskad je Bogu. 

Boku tedy 1386 przyją^ł Jagiełło chrzest św. 
2 rąk arcybiskupa gnieźnieńskiego Bodzanty. Na 
chrzcie odebrał imię Władysława. Potem odbył 
się jego ślub z Jadwigą, a następnie został koro- 
nowany uroczyście na króla polskiego (gdyż Ja- 
dwiga już 1384 r. była koronowaną). Zaraz po- 
tem zaczął król Jagiełło z żoną Jadwigą szerzyd 
chrześciaństwo na Litwie, a za Bożą pomocą utwier- 
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dziła się tam święta Wiara Katolicka. Dc 
gała królowa Jadwiga swemu mężowi w rz 
a cłiod była na podziw łagodną, jednakże i 
trzebię i za oręż schwyciła, by tylko bronie 
ojczyzny. K. 1390 napadli Węgrzy Euś C 
ną, chcąc ją oderwad od Polski. Jagiełło 
wtedy w Litwie, nie mógł prędko nadejść 
mocą. Wtedy Jadwiga, wspomniawszy i 
polską królową, zebrała wojsko i uderzyła 
przyjaciół, których wnet z kraju wypędziła 

Była nadzAvyczaj Jadwiga pobożna, p 
chód była królową, chętnie pracowała, 
i haftowała ornaty i różne kościelne ubiór 
darzając niemi kościoły. Kochała też bard 
zyk polski. Pismo święte na język ojczyst; 
łożyd sobie kazała, a jój książeczkę do m 
stwa z prześlicznemi modlitwami niedawno d 
wydano. Najchętniej luljiła słuchać opisi 
Jezusa Chrystusa. 

Starała się też królowa Jad^yiga o o 
wiedząc, iż jak rośliny bez światła rosną 
ludzie bez oświaty szczęśliwymi byd nie 
W tym celu w^znowiła wszechnicę czyli akj 
krakowską, którą założył wprawdzie Ka: 
Wielki, ale która podczas złych rządów Li 
poszła w zapomnienie. Chwała przywrócę 
nowo tej pierwszej i starożytnej polskiej 
należy się Jadwidze. Jedne częśd swych sl 
przeznaczj^^ła, będąc blizką zgonu ubogim, a 
częśd dla wszechnicy krakowskiej. Tak 
zbytki, nie na rozkosze, ale na chwałę Boź 
bro ludzi świątobliwa Jadwiga swe skarby ob 
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Też i o tern należy nie zapomnieć, iż królo- 
wa Jadwiga kochała bardzo lud wiejski, nie do- 
zwalając, aby go krzywdzono. Gdy razu pewnego 
pozabierano włościanom bydło i srodze ich gnę- 
biono, wtedy prosiła za niemi Jadwiga, a na roz- 
kaz króla wrócono ludowi własność i ukarano 
winowajców. Król Jagiełło mówił: „Otóż nagro- 
dzona szkoda." Na to odrzekła smutnie dobra i 
litościwa pani: „Tak wrócona szkoda, ale któż 
powróci łzy tym biMnym ludziom?" Uważcie 
tylko, mili czytelnicy, tę niepojętą dobroć serca 
tej szlachetnej polskiej królowej, a pamiętajcie tśż, 
że można wrócić szkodę, ale nigdy łez, które 
nieszczęśliwy z naszej przyczyny wyleje. 

Niezbyt długo cieszyła się Polska swoją ko- 
chaną ki^ólową, bo już 1399 r. umarła dobra 
Jadwiga, licząc dopiero 28 lat żjKjia. Smu- 
cił się po jój stracie Jagiełło i cały naród, ale 
najwięcój opłakiwali ją ubodzy, dla któiych była 
prawdziwą matką. Już takiej drugiej Jadwigi 
Polska nie miała. Leży pochowana w kościele 
katedralnym ki-akowskim, gdzie spoczywają zwłoki 
większej części królów polskich. Niedaleko wiel- 
kiego ołtarza, obok grobu świętego Stanisława 
skromny czarny kamień kiyje popioły świątobli- 
wej Jadwigi. Działy się nawet cuda pray jej 
grobie, starano się też, aby była ogłoszoną za 
świętą, lecz poszło to w niepamięć. Zaiste, 
królowa Jadwiga wielkiemi swemi cnotami i po- 
święceniem, a nadewszystko nawróceniem Litwy 
zasłużyła na to, aby ją niejako za świętą uważać. 
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Królowa Jadwiga. 
Panowanie Władysława Jagiełły. 

Władysław Jagiełło panował od r. 1386— 
1434. I po zgonie Jadwigi panował Jagiełło nad 
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Polską, atoli w Litwie panował jako książę litew- 
ski, a w Polsce jako król polski; dopiero 1413 
r. nastąpiła unia czyli połączenie Polski i Litwy 
w mieście Horodle. Ostateczne jednak, że tak po- 
wiem na dobre połączenie. Polski i Litwy nastą- 
piło wiele później dopiero 1569 r. 

Najważniejszym wypadkiem za panowania 
Jagiełły jest bitwa pod Gninwaldem r. 1410 d, 
22 Lipca z Krzyżakami stoczona. Ci Krzyżacy 
byli srogimi Polski i Litwy nieprzyjaciółmi. Pod 
pozorem nawracania na wiarę tępili i ujarzmiali 
PrusaMw i Litwinów. Wezwani od Polaków, aby 
nawracali pogan i obdarzeni za to ziemiami, pó- 
źniej przeciw^ swym dobroczyńcom oręż obrócili, 
napadając często Polskę i pustosząc bez miłosier- 
dzia. Król Jagiełło, widząc, iż Ki^zyżacy wciąż 
napadają jego kraje, postanowił nakoniec ukrócić 
dumę niewdzięcznego zakonu. W tym celu zebrał 
wielkie wojsko i wyruszył .na Krzyżaków. Ale i 
ci wystawili moc wielką żołnierzy, a chód ich nic 
było tyle, co Polaków i Litwinów, za to byli 
wycwiczeiisi, a przytem dobrze uzbrojeni. Krzy- 
żacy byli pewni, że pobiją Polaków, dla tego za- 
brali z sobą liczne narzędzia do męczenia polskich 
i litewskich żołnierzy, a dzień przed bitwą posłał 
mistrz ki-zyżacki (t. j. najstarszy nad Krzyżakami) 
jeden miecz Jagielle, a drugi jego bratu Witol- 
dowi, aby się dobrze bili. Było to naigrawanie 
się z Polaków, gdyż jak wielki mistrz mówił, w 
polskim obozie więcej łyżek aniżeli mieczy. Ciężko 
Bóg ukarał tę pychę — która jest korzeniem 
wszystkiego złego. 
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Nazajutrz zaczęła się tedy ta wiekopomna 
bitwa, w której Krzyżacy na głową zostali pobici, 
tak iż odtąd się nigdy dźwignąd nie mogli. Gdyby 
wówczas Krzyżacy byli wygrali, toby już było po 
Polsce. Padło ich w tśj bitwie 50,000, a mię- 
dzy niemi i sam mistrz krzyżacki. Oczywista to 
kara Boża za jego dumę i za to palenie polskich 
kościołów i zabijanie bezbronnego ludu, czego 
się tak często Krzyżacy dopuszczali. Nie umiał 
atoli korzystać z tego wielkiego zwycięztwa Ja- 
giełło, tak iż Prusy zostały i nadal pod pano- 
waniem krzyżackiem, aż dopiero później wróciły 
do Polski. Pod Grunwaldem dopomagali Polakom 
Czesi, nasi Bracia Słowianie. 

Brat stryjeczny Jagiełły Witołd wielkim był 
wojownikiem. Gromił często Krzyżaków, Tata- 
rów, Rusinów, aż pod Wołgę i morze Czarne 
granice Litwy szerząc. 

Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski i kar- 
dynał, słynął za panowania Jagiełły z pobożno- 
ści i nauki. 

Umarł Władysław Jagiełło w sędziwej sta- 
rości, gdyż liczył przy zgonie 88 lat życia. Lubił nad- 
zwyczaj przysłuchiwać się śpiewaniu słowika, tak 
iż nieraz późno w noc w lesie słuchał dźwięczne- 
go śpiewu słowiczego. Z tego powodu zaziębił 
się razu pewnego, o ile już wiekiem skołatany i 
umarł 1434 r. Pochowany w Krakowie. 

Władysław Jagiełło nie należy wprawdzie do 
najznakomitszych królów polskich, jednakże jako 
zaprowadziciel chrześciaóstwa na Litwie, jako krze- 
wiciel oświaty w narodzie i pogromca Krzyżaków, 
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Władysław Jagielfo. 
oraz jako ojciec stawnego rodu Jagiellonów, pod 
którym doszła Polska do najwyższej potęgi, za- 
służył sobie na wdzięczną pamięd najiMszych 
polskich pokoleń. 
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Władysław Warneńczyk. 

Władysław Warneńczyk panował od r. 1434 — 
1444. Wstąpił na ti'on polsM po zgonie.ojca Wła- 
dysława Jagiełły, licząc dopiero lat dziesięć. Do- 
dano mu więc doradzców. Piętnaście lat liczącego 
Władysława obrali także Węgrzy swym królem, 
mając nadzieję, iż ich skutecznie będzie bronił 
przeciw Turkom. Jakoż pobił młody król nie- 
jednokrotnie Turków, aż w końcu zawarł z nimi 
pokój na lat dziesięd. Zaczęto go namawiad, aby 
zerwał pokój. Me chciał z początku, jednakże 
w końcu nakłonił się i niespodzianie napadł tu- 
reckie kraje. Znad Pan Bóg ukarał go, iż nie 
dotrzymał przysięgi, gdyż w bitwie pod Warną 
1444 r. polskie i. węgierskie wojsko od Turków 
pobite, a młody król Władysław liczący lat 20, 
mężnie walcząc, poległ na pobojowisku. — Biada 
temu, kto łamie przysięgę! 

Panowanie Kazimierza Jagiellończyka. 
Poraorze wraca do Polski. 

Kazimierz Jagiellończj^k, syn Władysława 
Jagiełły, a brat poległego pod Warną króla 
Warneńczyka, zaczął r. 1447 w Polsce panowad. 
Poprzednio był on wielkim księciem litewskim. 

Najważniejszym wypadkiem za panowania tego 
króla było odzyskanie Pomorza, które Krzyżacy 
za Łokietka Polakom wydarli. Krzyżacy, jak wo- 
góle zawsze byli łupiezkiego ducha, tak później 
nie mając przeciw komu wojowad, zaczęli wła- 
snych poddanych w sposób najokropniejszy uciskad- 
Zabijali, mordowali biednych Pomorzan, a nawet 
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chód byli Niemcami i Niemcom nie przepuszczali. 
Wtedy zwróciły się oczy mieszkańców Pomorza i 
Prus na Polskę, gdzie zawsze nieszczęśliwi pomoc 
odbierali. Chód się Pomorze jak najsłuszniej 
Polsce należało, chód Pomorzanie i Prusacy do- 
browolnie się Polakom poddali, jednakże nieła- 
two się dali Polacy namówid, aby odebrad prawo- 
wite dziedzictwo. Mój Boże! nie tak szlachetnie 
myśleli trzej Polski sąsiedzi 300 lat później, gdy 
nie mając najmniejszego do naszej ojczyzny prawa, 
kraj nasz piękny zabrali. 

Wziął nakoniec Kazimierz Pomorze w opiekę 
i rozpoczął wojnę z Krzyżakami r. 1454. Ta wojna 
trwała wogóle lat trzynaście. Mogłaby się była 
prędzej skończyd, ale szlachta polska co wyruszyła 
w pole i Krzyżaków pobiła, to na jesień już zno- 
wu do domów >vracała. Nie mieli też Polacy 
dobrego wodza, gdyż nie był nim wcale Kazimierz 
Jagiellończyk. Dalej Litwa nic Polsce nie poma- 
gała, chód Krzyżacy byli zaciętymi Litwinów Avro- 
gami. Nakoniec Krzyżacy mieli wielką pomoc z 
całych Niemiec. Polacy w licznych bitwach a 
mianowicie pod Koronowem, Frydlandem, Puckiem 
i Działdowem pobili na głowę Krzyżaków, tak 
że ci nareszcie zawarli z Polakami pokój w To- 
runiu r. 1466, na mocy którego Polacy odzyskali 
Pomorze, wydarte im dawniój, a reszta posiadło- 
ści krzyżackich stała się lennem Polski t. j. że 
mistrze ki^zyżaccy z tych krain hołd polskim ki'ó- 
lom składali. Odtąd też kraina nadbałtycka Po- 
morze zwad się poczęła Prusami Zachodniemi czyii 
królewskiemi, a właściwe Prusy około Królewca 
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nazwano Prusami Wschodniemi czyli książecemi. 
Nazwa Prus zachodnich pochodzi tedy od Krzy- 
żaków i nie jest wcale odpowiednią, bo nigdy tu 
Prusacy nie mieszkali. Czasby był znowu Prusy 
Zachodnie zwad po dawnemu Pomorzem t. j. kra- 
jem, leżącym, nad morzem. 

Ponieważ od tego czasu otworzyły się Polsce 
brzegi morza Bałtyckiego, zwanege także morzem 
Polskiem, dla tego podniósł się wielce handel 
polski. Za handlem w ślad idzie dobrobyt, bo- 
gactwo, dostatek. Nastały tedy pomyślne dla 
Polski czasy. Zaczęto piękniejsze stawiad domy, 
starano się o lepsze i piękniejsze sprzęty domowe. 

Nietylko Pomorze wróciło do Polski, ale 
i częśd Mazowsza t. j. ziemia płocka i socha- 
<3zewska, oraz księstwo oświęcimskie i siewierskie. 
To ostatnie kupił Zbigniew Oleśnicki, biskup kra- 
kowski. Hołdowali zaś Polsce: mistrz krzyżacki, 
han tatarski, hospodar wołoski i niektórzy ślązcy 
książęta. 

Za panowania Kazimierza Jagiellończyka rze- 
czywiście Polska między dwoma morzami się roz- 
ciągała, gdyż na północ dochodziła do morza Bał- 
tyckiego a na południe do morza Czarnego. Lecz 
już roku 1484 Turcy kraje nad morzem Czarnem 
zdobyli i przez to Polskę od morza Czarnego od- 
sunęli. 

W tym też czasie obudziła się w Czechach 
chęd ścisłego z Polską połączenia. Czesi ze 
wszystkich Słowian są nam najbliżsi, to nasi naj- 
lepsi bracia. Byli oni i są podobnie, jak my, 
wystawieni na gwałtowne parcie niemczyzny, która 
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od wieków żywioł słowiański pochłonąd usiłuje. 
Otóż Czesi poznawszy, że samym trudno się upo- 
ra(5 z Niemcami, zapragnęli z Polską się połączyd. 
W tym celu r. 1471 zawezwali Czesi na tron 
czeski Władysława, najstarszego syna Kazimie- 
rzowego. Objął ten Władysław tron czeski, a na- 
wet później i tron w^ęgierski pozyskał, ale nie 
był on znakomitym monarchą. Tak ówczas dom 
jagielloński nad trzema potężnemi panował kra- 
jami. Z tej też przyczyny zaczęła Polska słynąc 
daleko za granicą, gdyż nawet szach czyli król 
perski słał posłów do Kazimierza. 

Byłby mógł daleko trw^alszych i większych 
dzieł ten monarcha dokonad, ale raz niestatecznego 
i słabego był umysłu, prz}i;em bardzo rozrzutnym, 
a powtóre możni litewscy panowie nietylko nie 
pragnęli ściśle z Polską się łączyd, ale owszem od 
Polski odrywali ziemie i wogóle nieprzyjaźnie prze- 
ciw Polakom występowali. Trzeba bowiem wie- 
dzied, że podówczas Polska i Litwa tylko jednego 
miały rządzcę, ale zresztą każdy kraj osobne 
stanowił państwo. Nie było jeszcze zupełnego 
połączenia. Pokazało się wymownie ówczas, że 
zgoda buduje a niezgoda rujnuje, gdyż ponieważ 
Litwini Polakom nic nie pomagali i owszem im szko- 
dzili, nawzajem i Polacy Litwie pomocy nie nieśli. 
Kto na tem zyskał, oto zacięty wróg Polski i 
Litwy car moskiewski, który od Litwy oderwał 
miasto Nowogród i inne posiadłości. Wogóle za 
Kazimierza Jagiellończyka zaczęły się pierwsze 
nasze stosunki z Moskalami, ale takie same nie- 
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omal, jak obecnie, t. j. że Moskale kraje nasze 
łupid zaczęli. 

Za Kazimierza Jagiellończyka krzewiły się 
wielce w Polsce nauki. Za jego panowania za- 
łożona pierwsza drukarnia w Krakowie roku 1465 
(druk wynaleziono około r. 1440). Sławni i uczeni 
mężowie z Narodu Polskiego podówczas wycho- 
dzili, jak n. p. Wojciech Brudzewski, profesor 
matematyki przy wszechnicy w Krakowie, Jan 
z Głogowy, Grzegorz ze Sanoka, a mianowicie 
Jan Długosz, słynny polski dziejopis, mąż pełen 
cnoty i miłości ojczyzny. Za panowania Ka- 
zimierza urodził się też w Toruniu Mikołaj Ko- 
pernik, jeden z najsławniejszych mędrców nietylko 
Polski, ale i świata. Jan z Kolna Polak r. 1476 
odkrył północne brzegi Ameryki, atoli odkrycie 
to nie pociągnęło za sobą żadnych skutków, tak 
że nie Jan z Kolna, ale Krzysztof Kolumb jako 
odkrywca Ameryki słynie. 

Był powolnym i opieszałym Kazimierz, dla 
tego Polska i Litwa niemało na tem cierpiały, 
gdyż Tatarzy bezkarnie ziemię polską najeżdżali, 
a Moskale od Litwy znaczne kawały oderwali, 
ale na pochwałę tego króla przyznać trzeba, że 
nadz^wyczaj dobrym był ojcem, bardzo starannie 
wychowującym swe dzieci. Nie szczędził i rózgi, 
gdy było potrzeba, a naganiał do nauki. Dobmł 
za nauczyciela dla swych dziatek świątobliwego 
księdza Jana Długosza, który był bardzo zacnym 
człowiekiem. Ten Długosz wybudował wiele 
kos'ciołów i napisał historyą czyli dzieje Narodu 
Polskiego, a królewskie dzieci wychował na po- 

J. Cbociszewski. Dzieje Nar. Pol. 8 
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rządnych ludzi. Z sześciu synów Kazimierzom 
czterech było królami, jeden arcybiskupem f 
źnieńskim i kardynałem, a jeden z nich Kazin 
najlepszą osiągnął koronę, gdyż niebieską, z( 
bowiem przez Ojca i. kanonizowanym, czy^ 
poczet świętych zaliczonyoL Ten Kazimierz ś 
ty jest patronem, tj. orędownikiem, opiekun' 
obrońcą polskiego narodu. 

Umarł Kazimierz 1492 r., w tym sa] 
roku, kiedy Kolumb odkrył Amerykę. Pocho^ 
w Krakowie, gdzie wspaniały ponmik na jego ( 
się wznosi. 

Jan Olbracht i Alexancler. 

Jan Olbracht, syn Kazimierza, panowa 
roku 1492 — 1501. Pragnął on podźwignąd 
upadającą władzę królewską, a odebrać szla< 
prawo rządzenia, lecz zamiar ten mu się 
udał. Chciał też Jan Olbracht zdobyć Wotos: 
znę dla brata Zygmunta. W tym celu zv 
pospolite ruszenie (tj. wezwał szlachtę do 
i w 80,000 wojska wyruszył do walki, 
wyprawa ta wcale się nie powiodła, owszem 
lacy, w lasach wołoskich znienacka napad] 
wielką klęskę ponieśli. Ponieważ tam 
szlachty wyginęło, dla tego powstało przysłc 
„Za króla Olbrachta wyginęła szlachta." U 
Olbracht w Toruniu. Po nim obrany fa 
brat j ego 

Aleiander, który tylko krótko panował, 
jego panowania Jan Łaski, kanclerz korc 
ogłosił drukiem prawo polskie w Krakowie 



r. Za czasów tego króla zakorzeniły się bardzo 
w Polsce rozboje, któremi nieraz i bogaci pano- 
wie się trudnilL Sroga atoli spotkała tych roz- 
bójników kara. Tatarów, którzy wpadli do Li- 
t^TT, poraził na głowę Gliński pod Kłeckiem. 
Doniesiono o tern umierającemu królowi. Ten 
złożywszy ręce na podziękowanie Bogu, umarł 
niedługo. 

Zygmunt I. 

Wstąpił na tron polski Zygmunt, syn Kazi- 
mierza, r. 1606 a panował do 1548 roku. Był 
Zygmunt I królem Polski i wielkim księciem fi- 
tewskim, ale Polska i Litwa nie były jeszcze z 
sobą złączone. Połączenia tego dokonał dopiero 
jego syn także Zygmunt. Pod tymi dwoma Zy- 
gmuntami osiągnęła Polska najw}^ższy stopień 
potęgi i szczęścia, dla tego też panowanie tych 
dwóch Zygmuntów zowie się wiekiem zygmunto- 
wskim i wiekiem złotym dla Polski. Jak złoto 
jest najszlachetniejsze z kruszców, tak i ów wiek 
zygmuntowsM był najszczęśliwszym dla Polski, 
ztąd przez porównanie zowie się wiekiem złotj^m. 
Kwitnęły podówczas w Polsce nauki, wzrastał 
handel, przemysł i rolnictwo, lud wiejski i mie- 
szczanie cieszyli się jeszcze wielkiemi swobodami, 
naród posłuszny swym królom bronił mężnie 
swych granic, dlatego też słynęła Polska daleko 
za granicą, a nieprzyjaciele nie śmieli zaczepiać 
naszego kraju. Pokój rzadko przerywany, pano- 
wał za Zygmuntów, dla tego Polska kwitnęła. 

8* 
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Głównie Zygmunt z Moskwą wojował, która 
gwałtem od Litwy ziemie odrywała. Po dwa krod 
zostali Moskale pod Orszą r. 1508 i 1514 pobi- 
ci. Drugi raz zbił ich na głowę dzielny Kon- 
stanty, książę Ostrogski, położywszy trupem 
40,000 Moskali. Mimo te zwycięztwa nie odnie- 
śli Polacy żadnej korzyści, owszem Litwa Smo- 
leńsk utraciła. Przyczyną tycli wojen był Gliń- 
ski, możny pan litewski, który poburzył Moskali 
na Polaków. Zdrajca ten nędznie w więzieniu 
życia dokonał. 

Drugą wojnę toczył Zygmunt z Krzyżakami. 
Mistrz tychże Albrecht, siostrzeniec króla, nie 
chciał złożyć winnego hołdu. Pobity w kilku 
bitwach, złożył nakoniec liołd wiernos'ci. Tenże 
Albert, porzuciwszy habit zakonny i wyparłszy się 
religii katolickiej, został lutrem. Panował w Kró- 
lewcu jako książę nad Prusami Wschodniemi, 
zawsze atoli zostając pod zwierzchnictwem królów 
polskich. Krzyżaków większa częśd porzuciła ha- 
bity i chwyciła się nauki Lutra. Tacy to byli 
obrońcy Wiary ci Krzyżacy. Mógłby był i po- 
AYinien Zygmunt przyłączyć Prusy Wschodnie do 
Polski. Wielki to był błąd z jego strony, iż po- 
zwolił, aby Prusy miały osobnych książąt. 

Prowadził t&i jeszcze Zy^unt wojny z Ta- 
tarami i Wołochami. Tycli ostatnich pobił Jan 
Tarnowski pod Obertynem r. 1531. 

Eoku 1526 przyłączone zostało do Polski 
Mazowsze, które dotąd udzielnych posiadało ksią- 
żąt jeszcze od Bolesława Krzywoustego. Późniój 
to Mazowsze stało się główną częścią Polski, gdy 
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Warszawa zamiast Krakowa stolicą Polski byd 
zaczęła. 

Za czasów Zygmunta I powstał w Niemczech 
Marcin Luter, występując przeciw kościołowi ka- 
tolickiemu. Dokazał on tego, że znaczna częś(5 
Niemców porzuciła wiarę ojców, zostając lutrami. 
Ta nowa wiara luterska i w Polsce zwolenników 
znajdowała. Najwięcej Niemcy tę nową wiarę 
przyjmowali, mianowicie w Gdańsku i Toruniu. 
Jednakże i częśd szlachty polskiej przyjęła lute- 
ranizm (lub ^ też kalwinizm). W Prusach Wscho- 
dnich i w Ślązku po dziś dzień od tych czasów 
istnieją Polacy wyznania luterskiego. 

Pod koniec panowania dał się Zygmunt za 
bardzo powodować swej małżonce Bonie z Włoch, 
która wiele złego w Polsce była przyczyną, Sze- 
rokoby trzeba pisad o przewrotności tźj Bony, 
która frymarczyła urzędami, zaprowadzała prze- 
kupstwo, zepsucie obyczajów i złe wszelkie. Była 
Bona bardzo chciwą, zbierała tedy godziwemi i 
niegodziwemi sposobami pieniądze, z ńóremi pó- 
źniej do Włoch ujechała. Królewicza Zygmunta 
wychowała w niewieściałości, jakoby go umyślnie 
na złego człowieka wykierowad chciała. 

Miał tóż król Zygmunt wiele zmartwień ze 
szlachtą, która coraz więcój praw pozyskiwać 
chciała, z krzywdą władzy królewskiej i biednego 
ludu. Zygmunt jak mógł zapobiegał nadużyciom 
i stawał w obronie mieszczan i włościan. 

Był Zygmunt dobrym gospodarzem, w cz^m 
był podobnym do Kazimiei-za Wielkiego. Zastał 
pustla w skarbie, ale wnet postarał się, że było 
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dośd pieniędzy. UmiaJt też dobierad sobie zdolnych, 
rozumnych ludzi do rady i urzędów. Lubił pokój 
i zgodę, jednakże zaczepiony brał się do oręża 
i zwykle gromił nieprzyjaciół. Był sprawiedliwym, 
wyrozumiałym monarchą i wypełniającym ściśle 
obowiązki swego stanu. Tak był silnym na ciele, 
że rwał powrozy i łamał podkowy. 

Kochał cały naród Zygmunta, dla tego sam 
o sobie powiedział, że bez obawy mógłby zasnąd 
na łonie każdego ze swych poddanych, co znaczy, 
że nicby mu się w takim razie nie stało. Inni 
królowie otaczają się zwykle strażami i jeszcze 
niepewni życia — Zygmunt zaś był pewnym, że 
żaden z jego poddanych nicby mu złego nie uczynił. 

Za jego panowania żyło w Polsce wielu sła- 
wnych i dzielnych ludzi, którzy mieczem, piórem 
i radą dobrze się narodowi zasłużyli. Pierwsza 
książka polska za Zygmunta I wydrukowaną była. 

Po zgonie Zygmunta r. 1548 rok cały trwała 
po nim w Polsce żałoba, wszyscy żałowali dobre- 
go i mądrego króla. 

Ponieważ za panowania Zygmunta ogłosił 
sławny Polak Kopernik sławne swe odkrycie, że 
ziemia naokół słońca się obraca, dla tego poda- 
jemy tu krótką o Koperniku wiadomość. 

Mikołaj Kopernik. 

Do D aj sławniej szych Polaków nalepy bez wątpienia 
Mikołaj Kopernik, wielki mędrzec, któremu równych 
mało ziemia wydała. Słaszna tedy, aby każdy Polak 
posiadał krótka o Kopernika, o tćj chlaoie naszego na* 
roda, wiadomość. 

Urodził się Mikołaj Kopernik dnia 19. Lutego 1473* 
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r. w mieście Toruniu, które podówczas do Polski nale- 
żało. Początkowe nauki pooierał w rodzinnym mieście, 
a następnie 'przeniósł sie do Krakowa, gdzio poświęcał 
się gorliwie równym naukom, a mianowicie matematyce. 
Piec lat w Krakowie spędziwszy, udał się Eopeinik do 
Wfoch, gdzie się kształcił w miastach Benonii, Padwie 
i Rzymie. W ostatnióm mieście uczył nawet publicznie 
matematyki. W Padwie zapisał się Mikołaj do spisu 
uczni, jako Polak i tam obok innych nauk wykształcił 
się w sztuce leknrskiój. B. 1503 osiadł Kopernik w Kra- 
kowie, przyjąwszy święcenia kapłańskie. Miał zamiar 
stałego zamieszkania w' stoł»*cznym Polski grodzie, atol 
na wezwanie wuja swego biskupa warmińskiego, udał się 
do Frauenburga gdzie został wkrótce kanonikiem. Tam 
spędził 33 lata w nstawicznśj pracy. Po spełnieniu 
obowiązków kapłańskich, zajmował się naukami. 

Całe iycie przemyśliwał głównie koperniknad tśm, 
ie nie słońce naokół ziemi, ale ziemia naokół słońca sie 
obraca. Tę wielką prawdę starał się udowodnić, jakóz 
po usiluój pracy dokonał tego zamiam. Na Koperniku 
spełuiły się słowa Pisma Św.; „Szukajcie a znajdzie- 
cie." Szukał prawdy i znalazł ją i obwieścił ludziom. 
Wypracował on obszernie swoje pomysły o obrocie ciał 
niebieskich, ale długo nie kwapił się z drukiem swój 
pracy, aż dopiero na usilne nalegania swych przyjaciół 
dał swój rękopis do druku. MIm jeszcze tę pociechę, 
ie krótko przed śmiercią zobaczył dzieło swoje wydru- 
kowane, gdyż wkrótce po odebraniu tego dzieła r. 1542 
dokonał zacnego a zasłużonego żywota. Zwłoki jego 
złoioiio w kościele katedralnym w Frauenburgu, gdne 
dotąd spoczywają. Część popiołów złożono w świątyni 
SybilK w P«ławaeh z napisem: „Sta sol" tj. Stój słońce. 

Zasługi Kopernikowe są wielkie i ważne. Zadaniem 
naszćm na ziemi jest szukanie prawdy, gdyż do te^o 
nas sam Bóg powołał. Kopernik jakże dzielnie się 
przyczynił do bliższego poananla wszechświata, wyło- 
żywszy i udowodniwszy zasady obrotu ziem i innych 
ciał niebieskich naokół słońca. Wskazał nam Kopernik 
i odkrył nowe światy, o których ludzie nie wiedzieli, a 
przez to przyczynił się wielce do dokładniejszego po* 



i 



\ 



Pomnik Kopernika w Warsuawio. 

ZDania wszeobniocy Boga, któr,T tak cudnie, tak piękaie, 
tak mądrze świat cały alworzyŁ 

Nie dziw ted;, iv gdy Kopernik tak wielce zasłynął, 
pozazdroBzczoao go Polakom, gd;£ znaleźli się ladzie 
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twierdzący, ze Kopernik nie jest Polakiem, ale Niemcem. 
Bl^ahe aą te twierdzeuiu, <cdyżsamze Kopernik, iyjąc za 
Polaka się uważał, a rodzina jogo pochodziła z Krakowa. 
Kopernik pięknym jest przykładem dla wszystkich 
ludzi, a mianowicie dla młodzieży, aby wciąż pracować 
i dążyć do oświaty. Jak ów grecki mędrzec Solon, który 
mawiał o sobie, że codzień sie starzeje, ale wciąż się 
uczy, tak i Kopernik od najpierwszćj młodości ao lai 
sędziwych wciąż usilnie pracował, wzbogacając umysł 
s&arbami wiedzy. Kończymy to krótkie wspomnienie pięk- 
nym wierszem Osińskiego, napisanym na cześć Kopernika: 
Jak słowo Wszechmocnego, życia śmierci źródło. 

Dzieląc zmieszane natury zarody, 
Z łona zamętu cały świat wywiodło, . 

Wielki obraz porządku, jedności i zgody. 
Równie stowiecznej nocy, rozpędzając cienie, 

Kopernik iskrę niebieską rozniecił. 
Odróżnił boską prawdę i złudzenie. 

Zwyciężył przepaść i ziemię oświecił. 
R. 1873 'd. 19 Lutego odbyła się w Toruniu za sta- 
raniem X. Polkowskiego czterystoletnia roczuica uro- 
dzenia Kopernika. W tćj uroczystości bardzo wielu 
Polaków wzięło udział, wymowne dając świadactwo, że 
umieją uznać niespożyte zasługi wielkiego mędrca Ro- 
daka. ' Na medalu wybitym z powodu tój uroczystości, 
znajduje się naokół popierpia Kopernika, następujący 
krótki, ale treściwy napis : 

Wstrzymał słońce, wzruszył ziemię; 
Polskie wydało go plemię. 
Już dawniśj Towarzystwo Przyjaciół Nauk War- 
szawskie wystawiło Kopernikowi pomnik, przez sławne- 
go Torwaldsena wykonany. Pomnik ten dotąd znnjduje 
się w Warszawie. Rycina na str. 120. 

Dzwon Zygmunt. 

Król Zygmunt kazał ulać wielki dzwon, który 
•od imienia fundatora Zygmuntem jest nazwany. 
Jest to jeden z największych polskich dzwonów, 
a choc'by i nie był największym, to z pewnością 
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najsławDieJBKym. Dzwon ten zrósł się niejako z 
historyk polską, gdji głos jego brzmiał podczas 
uroczystych obchodów narodowych, a był to wtedy 
głos tryumfu i wesela, albo t&ż. ogłaszał zgon 
monarchów i sławnych polskich mężów. Może ttó 
dzwon ten zadzwoni jeszcze kiedyś naszemu na- 
rodowi na pomyślniej S7.i} dolę. 

Wisi ten dzwon w wieży kościoła katedralnego 
w Krakowie. Wyryto na nim berby Polski i Litwy, 
oraz wizerunek Zygmunta, Ponieważ dzwon ten 
sławny na całą Polskę i przytem starożytną jest 
pamiątką narodową, przet-o podajemy jego obrazek^ 



D^won Zygmunt. 
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Kościół katedralny w Krakowie. 

Po kilkalcrod w niniejszem opowiadaniu wspo- 
minaliśmy o kościele katedralnym czyli katedrze 
krakowskiej, ztąd podobno słuszna poda(5 o tym 
starożytnym kos'ciele króciuchną wiadomośd, oraz 
rycinę, która się znajduje na str. 124. Kościół 
katedralny czyli biskupi krakowski założony zo- 
stał już przez Mieczysława T. 965. Po kilkakrod 
go przebudowano, ostatni raz był odbudowany 
za Łokietka. Kazimierz Wielki ozdobił go pię- 
knie i miedzią pokrył. W tśj to starożytnej 
świątyni koronowano królów polskich i w niej 
też spoczęli po trudach żywota. Spoczywa tu 
siedmnastu polskich królów, przyt^m polskie kró- 
lowe i wielu zasłużonych polskich mężów. Ta- 
kiej drugiej świątyni nie ma na całą Polskę. Po- 
wiedziano o niśj, że chodby nie było pisanej hi- 
storyi polskiej, ściany i marmury tćj starożytnej 
katedry poznadby ją dały. Tam spoczywa Ło- 
kietek, Kazimierz Wielki, Jadwiga, Jagiełło, Ka- 
zimierz Jagiellończyk, Olbracht, Zygmunt i na- 
stępni królowie, ojczyste chluby nasze. Dla tego 
też katedra krakowsŁa powinna byd drogą sercu 
każdego Polaka. 

Zygmunt kśpM i Btrbtfra RadziWiłłównt. 

ZygAimt Atignet byt jeszcze za życia ojca ko- 
ronowttT krSkat polwm. Wstąpił na tron r. 
1548. Jest to jemu t najzasłużetiszych naszych 
królów. Dwie mianowicie sprawy jednają mu 
wiekopomną pamięd w dziejach naszego Narodu. 
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Katedi-a krakowska. 
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Pierwsza, że połączył ści^e Litwę i Polskę, a 
wtóra, że przyczyidl się (kieluie do rozwoju i za^ 
miłowania języka polskiego. On pierwszy wpra- 
wodawstwie język polski zaprowadził i statecznie- 
go na swoim dworze używał. 

Ojciec oddał mu w zarząd W. X. Litewskie. 
Przebywając Zygmunt August w Wilnie poznał 
dobrą, cnotliwą i piękną Barbarę Radziwiłłównę, 
którą pokochał tak serdeczną miłością, iż się z nią 
ożenił. Wziął jednak ^ub tajemnie, obawiając 
się gniewu rodziców. Po zgonie ojca atoli oznaj- 
mił nowy król publiczuie, że Barbara Radziwiłłó- 
wna jest jego żoną. Gniewała się o to matka 
króla Bona i możni polscy panowie, którzy ze 
wszech sił się starali, aby Zygmunt August po- 
rzucił Barbarę, a z jaką królewską córką się oże- 
nił. Oparł się temu król, mówiąc: „Jakżeż mo- 
żecie się po mnie spodziewać, abym dopełnił przy- 
sięgi wam złożonój, jeżeli mnie zachęcacie do zła- 
mania przysięgi małżeńskiej.'* Została dobra 
Barbara ukoronowana jako polska ki'ólowa, ale na 
nieszczęście niedługo żyd przestała. Zygmunt Au- 
gust byJ po jój stracie nieutolonym w żalu. Szu- 
kał pociechy w pracy i w uszczęśliwianiu podda- 
nych, jego pieczy powierzonych. 

Unia Lubelska czyli połączenie się Polski 

i Litwy r. 1569. 

Najważniejszym wypadkiem za panowania Zyg-^ 
raunta Augusta jest połączenie Polski, Litwy i 
Rusi w Lublinie r. 1569. Połączenie to zowie się' 
zwykle krótko Unią Lubelską. Unia jest wyraz^ 
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pochodzący z łaciny, znaczn^cy tyle co zjednocze- 
nie, a że to zjednoczenie Tolski i Litwy w mieście 
Lublinie się odbyło, przeto mówi się krótko Unia 
Lubelska, a już każdy wie co to znaczy. 

Powiedzieliśmy już wyż(5j, że Polska i Litwa 
miały wprawdzie jednych i tych samych rządców, 
ale zresztą każda stanowiła oddzielne państwo, ma- 
jące osobny sejm, osobne prawa, osobne wojsko 
i t. d. Usiłowali Polacy oddawna ściśle z Litwą się 
złączyd, ale przeszkadzali temu możni panowie 
litewscy, obawiając się, aby ich znaczenie nie pod- 
upadło. Nakonicc Zygmunt August, uprzątną- 
wsz.y wszystkie zawady, piękne dzieło połączenia 
trzech ludów w jedne całośd do skutku dopro- 
wadził. 

K. 1568 zwołał Zygmunt August sejm polski 
i litewski do miasta Lublina. Pierwszy raz ra- 
dzili Polacy z Litwinami pospołu. Długo trwały 
narady, aż nakoniec 11 sierpnia 1569 r. uroczyste 
połączenie Litwy i Polski nastąpiło, w dniu tym 
bowiem podjusał król akt połączenia dobrowolnego 
narodów. W tym dokumencie, ową wiekopomną 
ugodę zawierającym, powiedziano między innymi: 
„Iż już Korona Polska i Wielkie Księstwo Lite- 
wskie jest jedno nierozdzielne i nieróżne ciało, a 
także nieróżna, ale spoina Kzeczpospolita: która 
się ze dwu państw i narodów w jeden lud znio- 
sła i spoiła.*' 

Jak zawsze Polacy od Boga zaczynali i z Bo- 
giem kończyli swe sprawy, tak i owego połącze- 
nia dokonali w kościele XX. Dominikanów w Lu- 
blinie, który kościół założył był Kazimierz Wielki, 
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pierwszy twórca zjednoczenia Polski i Litwy. Uro- 
czyste nabożeństwa odbywały się na podziękowanie 
Bogu za dozwolenie tak wielkiej laski, bo zapra- 
-wdę miłośd, zgoda, jednos'(5, braterstwo są łaską i 
T}łogosławieiistwem Boga. Potem Polacy i LitwM 
ściskali się jak bracia, ciesząc się z dokonanego 
połączenia. 

• Odtąd polski orzeł i litewska pogoń (herb 
Litwy stanowiła pogoń, t. j, jeździec na koniu) 
na spólnych chorągwiach powiewały, odtąd Po- 
lacy i Litwini dzielili i dzielą radośd i smutek, 
szczęście i niedolę. 

Łączyły się wprawdzie nieraz i dawniej i pó- 
źniej narody w jedne calośd, ale najczęściej mie- 
czem. Połączenie Polski i Litwy, dokonane do- 
browolnie bez krwi rozlewu, jest, można powie- 
dzieć, jedynie dotąd w dziejach świata. Daje ono 
piękne świadectwo naszym przodkom, że nie mie- 
czem, ale miłością, zgodą, wolnością przyciągali 
do siebie narody. 

W roku 1869 odbyła się trzechsetnia ro- 
cznica połączenia PolsM, Litwy i Kusi Uro- 
czystość tę święcili wszyscy Polacy. 

Jaki odtąd byf podział Polski i Litwy. 

Polska i Litwa od roku 1569 stanowią jedne 
całośd, jedno państwo, zwane Ezeczpospolita. 
Król wybierany wolą narodu, był właściwie tylko 
pierwszym urzędnikiem kraju, pierwszym między 
równymi, ztąd Polska i Litwa słusznie Ezeczy- 
pospolitśj nazwę nosiły. Polska w przeciwień- 
stwie do Litwy zwała się Ul Koroną, a ztąd 
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Zygmunt August. 



Barbara Badziwifłówna 

i. CbOdHCWlII. DU^, N„. Pol. 
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Polacy Koroniarzami. Nazwa ta, jak się Jatwo 
domyślić, ztąd powstała, łs w Polsce od dawna 
rządzili królowie, któiych znakiem władzy była 
korona. 



Dzieliła się odtąd rzeczpospolita polska na 
trzy 'główne czĘŚci, tj. na Wielkopolskę, Mało- 
polskę i Litwę. 

Wielkopolska, najstaroiytniejsza cząść Polski 
i niejako kolebka Narodu Polskiego, zawierała 
w sobie Pomorze czyli Prusy Zachodnie, Kują- 



131 



wy, Mazowsze i Wielkopolskę właściwą. Tu były 
główne miasta: Poznań, Gniezno, Warszawa, 
Chełmno, Toriiń, Gdańsk. Dzieliła się Wielko- 
polska na 15 województw. 

" Małopolska zawierała w sobie dawne księ- 
stwo krakowskie, sandomierskie i znaczną częśd 
Eusi. Tu leży stolica Polski Kraków, przytem 
Sandomierz, Lwów, Lublin i Kijów do znaczniej- 
szych miast uależą. Małopolska liczyła czterna- 
ście województw. 

Litwa zawierała jedenaście województw. Mia- 
sta znakomitsze litewskie: Wilno, Troki, Kowno, 
Połock. Litwa używała za godło Pogoni, którdj 
obrazek na str. 130 podajemy. 

Inflanty, stanowiąc województwo inflanckie, 
należały wspólnie do Polski i Litwy, a księstwo 
kurlandzkie, Prusy Wschodnie i Wołoszczyzna 
były kraje Polsce podówczas hołdujące, tj. uzna- 
jące zwierzchnictwo Polski. 

Polska za Zygmunta Augusta zawierała prze- 
szło 16,000 mil kwadratowych, a z krajami hoł- 
<lowniczemi liczyła około 20,()0<) mil kwadratowych. 
Była tedy Polska ki-ajem rozległym i potężnym. 

Inne sprawy Zygmuntowe. 

Panowanie Zygmunta Augusta było bardzo dla 
Polski pomyślne. Ponieważ rzadko tylko wojny za 
jego panowania się toczyły, przeto mogła się 
korzenid oświata, i wzmagało się rolnictwo, han- 
del i przemysł. Mianowicie handel pięknie się 
rozwijał. Płynęły Wisłą statki z polskiśm zbo- 
żem do Gdańska, a ztąd w dalekie kraje, nato- 
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miast przychodziły zagraniczne towary. Wgcelu 
zabezpieczenia handlu polskiego i utwierdzenia po- 
tęgi polskiej na morzu, utworzył Zygmunt August 
flotę polską (flota jest to wyraz oznaczający pe- 
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yfną liczbę okrętów), która pomyślnie na morzir 
wojowała. Okręty polskie królewskie były opa- 
trzone banderą czyli chorągwią czerwoną z białym 
orłem, a okręty kupieckie używały zamiast orła 
na chorągwi ręki, uzbrojonej mieczem^ Dwie te 
bandery, przypominające żywo owe czasy, kiedy 
Polacy i na morzu wpływ mieli, macie na str. 132 
wyobrażone. 

Zygmunt August, jak mógł, starał się o na- 
prawę państwa. W tym celu ustanowił sąd naj- 
wyższy, aby wymierzanie sprawiedliwości nie cier- 
piało zwłoki. Dla Litwy ulepszył prawa, których 
zbiór zwie się powszechnie statutem litewskiem. 
Baczył król, aby nie było nadużyd, dla tego od- 
T)ieral dobra królewskie tym, którzy je sobie nie- 
prawnie przywłaszczali. Ponieważ nie było w Pol- 
sce wojska stałego, co było dla kraju szkodliwem, 
przeto ustanowił Zygmunt, aby czwarta część do- 
chodów z dóbr królewskich szła na utrzymanie 
wojska stałego, które się dla tego zwało kwar- 
cianem od wyrazu łacińskiego kwarta, t. j. czwar- 
ta częśd. 

Tak jak w Prusach Krzyżacy, tak w Inflan- 
tach usadowili się kawalerowie mieczowi. Przy- 
jęli oni także naukę Lutra. Kraj ich pragnęli 
zagarnąć Szwedzi i Moskale. Otóż mistrz ka- 
walerów mieczowych poddał się dobrowolnie 
Polsce, oddając jlj Inflanty, a sobie zatrzymał 
księstwo kurlandzkie, z którego hołd królowi pol- 
skiemu składał. Eozpoczęła się o to wojna z 
carem moskiewskim Iwanem Okrutnym. Polacy 
wprawdzie odnieśli kilka zwycięztw i zatrzymali 
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Inflanty, Moskwa jednakże oderwała od Litwy 
Po2ock. 

Za Zygmunta Augusta wielu z szlachty pol- 
skiej przyjmowało naukę Lutra lub Kalwina, 
Podczas gdy w innych krajach z powodów reli- 
gijnych krwawe wojny domowe powstawały, w 
Polsce zgoda święta panowała. Zygmunt August 
nie prześladował nikogo za wiarę. Znaczna częśd 
szlachty polskiej porzuciła wiarę katolicką, i li- 
cznych trzeba było później starań, aby wróciła na 
łono katolickiego kościoła. 

Kardynał Hozyusz. 

Kto wie czyby dziś Polska była katolicką^ 
gdyby nie Hozyusz, biskup warmiński, a później 
kardjiiał. Byłto mąż pełen nauki i świątobliwości 
życia, a nadewszystko pełen gorliwości o zacho- 
wanie wiary katolickiej. On to uratował miano- 
wicie dyecezyą warmińską od zlutrzenia, a pisma- 
mi, czynami i wj^mową krzepił dzielnie katolicyzm 
w Polsce. Takiej zaś zażywał mąż ten powagi 
i znaczenia, że na soborze trydenckim, który się 
r. 1563 ukończył, był prezy dującym, tj. zastępo- 
wał samego papieża. Otóż jakich zacnych mężów 
posiadała wówczas Polska, że zdolni byli przewo- 
dniczyd takiemu wielkiemu i świętemu zebraniu, 
jakim był sobór trydencki. 

Gorliwym był Hozyusz Polakiem, i ztąd był 
nieprzyjacielem protestantyzmu czyli nauki Lutra 
i dla tej przyczyny, że się przez to niemczyzna 
szerzyła. Luter, który nową religią •wymyślił, 
był Niemcem, a przez to i niemczyzna w ślad 



za jego nauką dąiyta. Prawie też wszyscy Niem- 
cy w Polsce zamieszkali, naukę Lutra przyjęli, a 
mianowicie obywatele Gdańska i Torunia. 



Kardynał Hozyusz. 

Pod koniec życia zamieazkai Hozyusz w Rzy- 
mie, Tąskniąc za lubą, ojczyzną, kazai sobie 
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śpiewać pieśni polskie pobożne, a mianowicie 
„Boga Kodzicę/* Tam też w Kzymie dokonał 
świątobliwego żywota. 

Sprowadził Hozyusz Jezuitów do Polski r. 
1566, osadziwszy ich najprzód w Braunsbergu w 
Warmii, gdzie dotąd istnieje szkoła dla poświę- 
cających się zawodowi duchownemu pod nazwą: 
„Lyceum Hosianum" t. j. szkoła Hozyuszowa. 
Jezuici wielkie położyli zasługi co do utwierdze- 
nia wiaiy katolickiej w Polsce. 

Bezkrólewie po Zygmuncie Auguście. 
Henryk Walezy. 

Pod koniec życia Zygmunt August zaniedby- 
wał rządów, oddając się rozkoszom. Otaczał się 
pochlebcami, którzy wyłudzali od niego pieniądze. 
Dla tego też, iż nie szanował zdrowia, umarł 
w dośd rychłym wieku, gdyż liczył przy zgonie 
52 lata, gdy tymczasem ojciec jego 80 roku do- 
żył. Mimo swe wady należy Zygmunt August 
do największych i najlepszych królów polskich 
i pamiątka też jego nigdy w naszym narodzie nie 
wygaśnie, lecz owszem coraz więcej wzmagad się 
będzie. Na nim wygasł ród Jagiellonów po mie- 
czu. Eządzili Jagiellonowie, t. j. królowie polscy 
od Władysława Jagiełły pochodzący, 185 lat w 
Polsce, a za ich czasów była Polska potężną i 
szczęśliwą, jak nigdy potem. Piastowie, którzy 
500 lat w Polsce rządzili, rzec można, Polskę wy- 
piastowali, utworzyli a Jagiellonowie uczynili Pol- 
skę wielką i kwitnącą. 
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Dwa lata trwało po zgonie Zygmunta bez- 
królewie. Obrano nakoniec r. 1574 Henryka Wa- 
lezego, Francuza, królem polskim. Dotąd byli 
królowie polacy dziedziczni i dziedziczno-obieralni. 

Syn po ojcu był zwykle następcą, a naród zezwa- 
lał lub potwierdzał takie nast<;pstwo. Zmieniło 
siĘ to od Zygmunta Augusta, gdyż odtąd szlachta 
polska po śmierci każdego króla nowego sobie pa- 
na obierała. Było to pi(;kne prawo dla szlachty, 
ale zgubne dla kraju, gdyż przez to władza kró- 
lewska podupadła, a często przychodziło do nie- 
2gody, kłótni, a nawet do wojny, gdyż trudno 
bardzo, aby takie mnóstwo nai'odu na jedno się 
się zgodziło. Obieralnoś{5i5 królów jest też jedną 
z przyczyn upadku Polski. 

Szlachta polska przed obiorem czyli elekcyą 
każdego króla uchwalała prawa i zobowiązania, 
które król miał zachowywai5. Te prawa zwały 
się po łacinie poeta coiwenta, a każdy nowoobrany 
król był zniewolony je zaprzysiądz, a gdyby ich 
nie dotozymał, wtedy naród nie był mu obowią- 
zany do posłuszeństwa. 

Henryk Walezy tylko kilka miesięcy w Pol- 
sce panował, gdyż skoro się dowiedział o Wier- 
ci brata w Francyi, uszedł tajemnie z Polski, aby 
tron francuzki objąd. 

Stefan Batory. 

Polacy obrali r. 1576 królem Stefana Boto- 
rego, księcia siedmiogrodzkiego, pod warunkiem, 
że pojmie za żonę Annę, siostrę Zygmunta Augu- 
sta. Stefan Batory należy do najlepszych królów 
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polskich, tak iż mało mu podobnych liczy Polska^ 
a większego już po nim nie widziała. 

Król dobrał sobie do rady i pomocy Jana 
Zamojskiego, znakomitego w polskim narodzie męża. 
Za sprawą głównie Zamojskiego był Stefan kró- 
lem obrany. 

Miasto Gdańsk, które już dawniej za Zygmun- 
tów zabm-zenia czyniło, nie chciało uznad Bato- 
rego królem. Przyszło nawet do wojny. Pod miastem 
Tczewem Gdańszczanie klęskę ponieśli. Byłby 
Batory zapewne ukrócił samowolę Gdańska a może 
i niemczyzKię w Um mieście panującą wyrugował, 
ale że car moskiewski wpadł do Inflant, przeto 
darował Gdańszczanom winę, potwierdzając im 
dawne przywileje. 

Podobno żaden z królów polskich nie poznał 
tak doskonale niebezpieczeństwa, grożącego Polsce 
od Moskwy, jak król Stefan. Chciał on zupełnie 
Moskwę upokorzyć, aby Polska od tej strony bez- 
pieczną była. Gdy tedy car moskiewski Iwan 
Okrutny wpadł do Inflant, gdzie oki'opne czynił 
spustoszenia, niszcząc kraj mieczem i ogniem, wy- 
ruszył niedługo Batory do boju, a wkrótce wypę- 
dził Moskali z Inflant i w ich własny kraj wkro- 
czył. Zaczął zdobywad warowne miasta, n. p. 
Połock, Wielkie Łuki, Uświatę i wiele innych. Już 
tylko 30 mil był oddalony od Moskwy, stolicy 
kraju moskiewskiego i byłby niechybnie Moskwę 
zdobył, ale oto car moskiewski uzyskał pokój z 
następującej przyczyny : napisał on list pokorny 
do Ojca ś., przyrzekając że się chce połączyć z ko- 
ściołom katolickim, gdyby tylko papież wyjednał 
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mu pokój u króla polskiego, Ojciec ś. ucieszony^ 
że zdarza się sposobnos^d nawrócenia Moskali, wy- 
słał natychmiast jezuitę Possewina, aby ten naj- 
przód pokój między królem polskim a carem mo- 
skiewskim zaprowadził, a potem aby się starał o 
nawrócenie Moskali na wiarę kotolicką. Stefan 
Batory, nie chcąc byd nieposłusznym Ojcu ś. zawarł 
pokój, cliod z niemałjTn dla Polski uszczerbkiem, 
gdyż tylko Połock z okolicznym krajem Polacy 
odzyskali. Nie potrzebuję pewnie dodawad, że 
carowi moskiewslaemu ani się śniło o połączeniu 
z kościołem katolickim, skoro oszukawszy Ojca ś. 
pokój uzyskał. 

Stefan Batorj^ był znakomitym monarchą 
i chciał on byd nie malowanym, ale rzeczywistym 
polskim królem. Starał się o oświatę, w tym celu 
założył akademią w Wilnie, której ster powierzył 
Jezuitom. I wiele innych szkół utworzył. Usta- 
nowił też dla Polski i Litwy najwyższe sądy czyli 
trybunały w Piotrkowie, Lublinie, w Grodnie i 
Nowogródku. Widząc niebezpieczeństwa, grożące 
Polsce od nieprzyjaciół, starał się o utworzenie 
dobrego wojska. On to pierwszy zaprowadził po- 
rządek między Kozakami, nadawszy im osobnego 
hetmana i różne prawa. Kozacy tworzyli lekką 
jazdę polską. Byli oni z początku bardzo Polsce 
przychylni, chód później od Polaków prześladowani, 
wielkie klęski na nas sprowadzili. Od Stefana Ba- 



*) Najsławnieiszy malarz polski Matejko wymalował 
prześliczny obraz, przedstawiający posłów moskiewskich, 
proszących Batorego o pokój.' Wspaniały ten obraz 
wywołał powszechne uwielbienie. 
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torego też, zdaje się, wzięli początek sławni polscy 
husarze. Obrazek takiego husarza macie na str. 
148. Taki husarz ubierał się w żelazną zbroję. 
Główną jego ozdobę stanowiły dwa orle lub sępie 
w srebro oprawne skrzydła, które się poruszały, 
szum sprawiając. W ręku miał husarz pikę czyli 
kopią, długą przeszło 8 łokci, a na nidj u wierz- 
chałka biało-czerwona chorągiewka. Ci husarze 
cudów męztwa dokazywali, i w niejednej bitwie do 
zwycięztwa głównie się przyczynili. Oprócz tego 
utworzył Batory piechotę z chłopów, oraz brał do 
wojska cudzoziemców, a mianowicie Węgrów. 

Miał Stefan Batory wielkie zamiary, gdyż 
pragnął zwyciężyć Moskwę i powściągnąć samo- 
wolę szlachty. Zamyślał też podobno a usunięciu 
elekcyi czyli obieralności królów polskich, chcąc 
natomiast zaprowadzić dziedziczność, aby syn po 
ojcu lub najbliższym krewnym na tron wstępował. 
Tymczasem śmierć nielitościwa nie dozwoliła mu 
urzeczywistnić tych wielkich zamysłów, umarł bo- 
wiem Stefan Batory r. 1586 w Grodnie, dziesięć 
tylko lat w Polsce panując. Z nim poszła do grobu 
potęga Polski, gdyż odtąd zaczął Inraj polski pod- 
upadać. 

Piękne czyny Stefana Batorego. 

Król ten lubił zwiedzać szkoły, aby zachęcać mło- 
dzież do pilności w naukach i do zacnego żywota. W pe- 
wnój szkole krakowskiej rzekł do ubogiego, ale pilnego 
ucznia: ^fiUcepiter latine, fadam te moieipaniet^* to znaczy 
na polskich „Ucz się chłopce po łacinie, a uczynię cię 
szlachcicem." Mościpan znaczy tu tyle co szlachcic. 
Dawniój w Polsce, jak wiadomo, tylko szlachta miała 



141 



drzystęp do najwyższych godności. Otóż król Stefan 
uczęcych się pilnie nieszlachciców przenosił do stanu 
szlacheckiego. Widzicie, jak to nauka popłacała,^ a dziś 
nawet jeszcze wiecój znaczy. Ucz się tedy pilnie, mło- 
dzieży polska, a będzie miału ojczyzna z ciebie pociechę, 

Król ten zwykł był mawiać, że Bóg sam jeden te 
trzy rzeczy sobie zachował: z niczego cos stworzyć, przy- 
szłość przewidywać i sumieniami władać. Dla tego nie 
prześladował różnowierców, choć był gorliwym katolikiem 
i posłusznym Ojcu ś 

Stefan Batory był tego zdania, że chwalebni4^ jednego 
ze swoich obywateli przy życiu zachować, niż zgubić 
dziesięciu nieprzyjaciół. Dla tego walczęc z Moskalami, 
wezwał sławnego z okrucieństw Iwana, księcia Moskwy, 
ażeby oszczędzając krwi poddanych, sam na, sam się z 
nim próbował. Nie miał tenże dosyć odwaci, a zatem 
zasłonił się wymówką, że Stefan z królewskiej krwi nie 
pochodził. Na to odrzekł Batory: „Przeciei ja zacniej- 
szy jestem, gdyż nie urodzenie, ale cnota królem mnie 
uczyniła*' 

Wielce chwalebny zwyczaj zachował ten król, gdy 
Zasłużonych i krew swą za ojczyznę przelewających, w 
dobrej miał pamięci. Trafiło się, że gdy Pękosławskiemu, 
ode dworu na posłudze Polski daleko będącemu, przy- 
wilćj na starostwo sandomirskie pisać kazał, rzekł mu 
kanclerz: „Miłościwy królu: wszakżeż on o to nie prosi.** 
Na to król Stefan: „Aż nadto prosi, kto dobrze służy.** 

Otóż takim królem był Stefan Batory, dla tego słu- 
sznie po dziś dzień imię jego i zasługi z wdzięcznością 
Polacy wspominają. 

Jan Zamojski. 

Wielką pomocą Batoremu był Jan Zamojski, 
mąż sławny z nauki, męztwa i poświęcenia dla 
ojczyzny. W młodości przykładał się pilnie do 
nauk, tak że go nawet profesorowie akademii w 
Padwie we Włoszech rektorem swoim obrali. Wró- 
ciwszy do kraju, zajął się uporządkowaniem archi- 
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wum koronnego, oo było trudną i mozolną pracą. 
Stefan Batoiy, poznawszy jak znakomitym mężem 
jest Zamojski, zamianował go hetmanem czyli wo- 
dzem wojsk polskich i kanclerzem. Ten ostatni 
nrząd miał wielkie znaczenie, gdyż bez pieczęci 
kanclerza żaden rozkaz królewski nie miał ważności. 
Dał też Batory Zamojskiemu swoje synowicę Gry- 
zeldę za żonę. 

Zamojski zasłużył się dobrze ojczyźnie. Zało- 
żył akademią w Zamościu, pragnąc, aby jak naj- 
więcej światła było w narodzie. Wystawił t^ż 
twierdzę Zamośd dla obrony ojczyzny. Własnym 
kosztem uzbrajał wojska, które wiódł na obronę 
kraju. Po zgonie Batorego pobił arcyksięcia au- 
stryackiego Maxymiliana, pragnącego gwałtem tron 
polski osiągnąd, pod Byczyną r. 1586. Umarł Za- 
mojski 1605 r., licząc 64 lata 

Dzielny czyn Walentego Wąsa pod Polockiem. 

Stefan Batoiy, wojując Moskwę, powołał w 
swoje szeregi niemałą liczbą włościan i w ogóle 
nieszlachty. Kiedy Polacy obiegli Połock, wtedy 
odznaczył się przy tem oblężeniu męztwem nie- 
słychanem niejaki Wąs Walenty nieszlachcic. 
Podsunęli się nasi pod wały, gdy wtem oto z 
wieży zaczęli Moskale okropnie razid nacierających. 
Naznoszono łuczywa, chrostu, słomy, aby wieżę 
podpalić, ale nikt nie śmiał się zbliży d pod wieżę, 
gdyż kule jak grad padały. Wtedy Walenty Wąs, 
chociaż już ranny, porwawszy zapalone łuczywo, 
pobiegł co żywo pod wieżę i stos nagromadzony 
podpalił. Buchnął płomień, tym więcej, że wiatr 
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silny zawiał, a Mo- 
skale zaraz się pod- 
dali. W skutek tego 
■wnet Polock zosW: 
zdobyty. Za ten czyn 
dyjelny mianowut 
Batory Wąsa szla- 
chcicem, dając mu 
za herb Polotę. Ode- 
brał też jeszcze Wąa 
dwadzieścia łanów 
ziemi na wlasnośt5, 
a później uzyskał 
stopień rotmistrza. 
Od miejsca dzielne- 
go czynu został Po- 
Herh Potota. łotyriskim nazwaaiy. 

Herb Połota macic na str. 143, Jestto ręka, trzy- 
mająca pochodnię i przeszyta strzałą, u góry zaś 
■wieża o dwóch dachach i czterech oknach, z któ- 
i-ych dwie chorągiewki wystają. Herb ten przy- 
pomina dzielny czyn Wąsa; świeca znaczy owo 
łnczywo, strzała, że był ranny, a wieże, iż pod 
wieżą z narażeniem życia stos podpalił. 

Ogólny pogląd na czwarty okres Dziejów Polski. 
Rozkwit piśmiennictwa polskiego. 

Polska w czwartym okreeiB była potężna, boeata, 
BZCzęaliwB. Liczoe aarody dobrowolaie pod ićj op[ekii£- 
oze skrzydła jjię garnęlj. Rolnictwo, bandel, przemysł, 
oświata kwitnęfy, Polska była sa Zygmutitó^ jednym 
s Dajoiffieczenszych narodów w Earopie, tak ii Włocb 
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pewien Polsce przyznał pod Tvzględem nank pierwszeń- 
stwo przed Włochami. 

Najważniejszym czynem w czwartym okresfe było 
połączenie Litwy z Polska. Długich trzeba było starań, 
aby' tego połączenia dokonać. . Bozpoczęli to dzieło Pia- 
stowie (i;iOkietek, Kazimierz Wielki i Jadwiga), a do- 
kończyli Jagiellonowie. Wróciło tśż do Polski Pomorze 
i Mazowsze, przez co Polska stała się rozległą i silną. 

Inne narody sznkaly z Polską ścisłego przymierza, 
tak mianowicie Czesi i Węgrzy, obierając sobie królów 
z rodu Jagiellonów. Sława Polski po* świecie całym 
się rozlegała^ 

Polska w tym okresie przedstawia piękny przykład 
zgody na polu religijnym. Nie prześladował brat brata 
za to, ie inną wyznawał religfią. Gdy było niebezpie- 
czeństwo, to wszyscy bez różnicy religijnego wyznania 
spieszyli bić wroga. Pózniój tćż, gdy się zaczęły w 
Polsce prześladowania religijne, zaczął się upadek na- 
szego narodu. 

W czwartym okresie zakwilnęła i wzmogła się lite- 
ratura czyli piśmiennictwo polskie, a język polski się 
rozwinął i zajaśniał blaskiem wspaniałym. Piśmiennictwo 
czyli literatura jestto zbiór płodów umysłowych pisanych 
lub drukowanych: piśmiennictwo zatem polskie jestto 
zbiór płodów umysłowych pisanych lub drukowanych 
Narodu Polskiego. Otóż w czwartym okresie Dziejów 
Narodu Polskiego piśmiennictwo polskie zakwitnęło. 

Dawniój używano w Polsce i w innych krajach po- 
wszechnie języka łacińskiego, dopiero od XVI wieku 
(t j. od roku 1500 — 1600^ zaczęto używać w Polsce 
języka ojczystego. Główną ku temu pobudką były spory 
religijne. Zaczęto tłumaczyć biblią na języlć polski, tak 
ze strony proteslacckiój, jak i katolickiśi. Duchowni 
katoliccy i protestanccy (luterscy, kalwińscy), chcąc 
wyjaśnić zasady swój religii, zniewoleni byli do używa- 
nia języka polskiego, aby lud o prawdziwości swych 
twierdzeń przekonać. 

Zasłynęli w tym okresie na polu piśmiennictwa: 
Mikołaj Kopernik, który żył za panowania Zygmunta 
I., a o którym wyżój była już wzmianka. Pati^archą 

J. Chociszewski. Dzieje Nar. Pol. 2q 
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mojako piśmieDmcŁwa polskiego jest Mikołaj Rej i 
Nagłowic, który pisał wiele i to wytacznie po polska. 
Najwyżej stanął z pisarzy colskicb wieku z]otei;o Jan 
KocŁanowski zwany księciem j)OetóW'polskicb. Ca- 
dne SB jego Treoy czyli żale na smierd córki Urszuli , 
a przekład psalmów Dawidowych tak jeat piękny i wzo- 
rowy, iż jak Adam Mickiewlcs, pieŚDiarz czyli poeta 
poUki z nowazycli czasów powiada, każdy Polak powi- 
nien Psałterz Dawidowy Kocbanowekie^o umieć na pa- 
mięć. Sławna n, p. iwa wszystkich kościołach polskich 
śpiewana pieśń „Kto aię w opiekę," jest wyjęta z owego 
Psałterza. Obok Kochanowskiego uwagi fcodni: Saa- 
rzyński. Grochowski, Klopowica i inni.którayiakżepiekiie 
wiersze składali. Dzieje Polski opisywali: Dłngoaz, Kro- 
mer, Miechowita, Górnicki, Bielski i t. d, Naleia t£ż do 
pisarzy złotego wieku : X. Piotr Hkargu który przeali- 
csua pisał polszczyzno, największy polski kaznodzieja. 
S. Wajok, tłumacz Pisma ś., podług kt('ire go przekładu 
w niedziele 1 święta słyszymy w kościołach Ewangielią 
B. Obydwaj ci mężowie należeli do zakonu Jezuitów. 
Było i iDiiych uczo- 
nych wielu, ' 



szeroko się rozpisy- 
wać o rozkwicie pi- 
śmie na icŁwa polskiego 
w wieku złotym. 

Na zakończenie o- 
krean jagiellońskiego 
podaj emy.orła zygm iiD- 
towskiego. którego 
głównie Zygmnnci ja- 
ko godła nJywali, Wi- 
dnieć go mo2na częato 
w Krakowie. 



Orzeł Zygmuntowski, 
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DZIEJÓW NARODU POLSKIEGO. 

Od wstąpienia na tron Zygmunta III do osta- 
tecznego rozbioru Polski. Od r. 1587 — 1795. 



Polska upadająca. 

Okres piąty Dziejów naszego Narodu jest pełen 
klęsk, nieszczęść, niedoli, aż w końcu zbliżył się 
upadek naszej niepodległości. Smutne zaiste są 
dzieje niniejszego okresu. Niezgoda zakorzeniła 
się w Polsce tak, iż rodacy z rodakami krwawe 
toczyli boje. Zaczęły się prześladowania religijne. 
Uciśnieni innowiercy albo za bron chwytali albo 
% nieprzyjaciółmi Polski się łączyli. Szlachta sro- 
dze lud wiejski uciskała, szukając li dla siebie 
wolności. Zle było w Polsce i bardzo, chód nie 
brakło pięknych poświęceń za ojczyznę, które da- 
lekim pokoleniom jako wzór chlubny przyświecać 
będą. 

Zygmunt III Waza królem obrany. 

Na sejmie elekcyjnym po zgonie Batorego 
przyszło do burzliwych obrad, ponieważ jedna częśd 
szlachty ze Zborowskimi na czele pragnęła mied 
królem arcyksięcia austryackiego Maxymiliana, pod- 
czas gdy druga częśd z Zamojskim na czele popie- 
rała wybór Zygmunta, królewicza szwedzkiego, w 
którym po matce płynęła krew Jagiellonów, gdyż 
matka jego była Katarzyna Jagiellonka, córka Zy- 
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gmunta I a siostra Zygmunta Augusta.*) Królowa 
Anna popierała także wybór swego siostrzeńca. 
Większość narodu wybrała Uż Zygmunta królem 
polskim. Był on trzecim z imienia, a nazwisko 
jego rodowe było Waza (jak dawniejszych królów 
polskich Piast i Jagiełło). 

Piękny przykład miłości Ojczyzny 
Kaspra K^rlińskiego. 

Maxymilian, arcyksiążę austryacki, wpadł ze 
swem wojskiem do Polski, aby gwałtem koronę 
polską pozyskać. Austryacy zbliżyli się pod wa- 
rowny zamek Olsztyn, położony niedaleko Krakowa 
i Częstochowy, którego dowódzcą był Kasper Kar- 
liński. Utracił on już siedmiu synów w obronie 
ojczyzny. Austryacy wezwali go, aby poddał zamek, 
a gdy tego nie uczynił, szturm przypuścili. Od- 
parci — odeszli. Aliści oto w poblizkiej wiosce 
dostali mamkę z najmłodszem dzieckiem Karliil- 
skiego. Cóż Niemcy robią? Oto wpadają na 
szatański prawdziwie pomysł, aby przed wojskiem 
prowadzić mamkę z dzieckiem, mając nadzieję, że 
ojciec nie każe strzelać do ostatniego swego syna. 

*) Katarzyna JagielloDka, małżouka króla szwedz- 
kiego, była łagodną, dobroczynna, pobożną panią. Bro- 
niła, jak mogła, wiary katolickiej w Szwecyi, a choć 
mąż był lutrem, jednakże syna Zygmunta w wierze 
katolickiej wychowała. Dała piękny przekład wierności 
małżeńskiśj, gdy bowiem j6j męża Jana uwięziono, wtedy 
pozwolono jćj udać się, gdzie zechce. Katarzyna dobro- 
wolnie dzieliła więzienie nieszczęśliwego małżonka, po- 
cieszając go w niewoli. Po kilku ieciech osiadł Jan n& 
tronie. Obrazek tej Jagiellonki podany na str. 152. 
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"Załoga poznawszy, że to syn dowódzcy, strzelad 
nie chciała mimo rozkazu Karlińskiego. Austryacy 
byli pewni, że posiędą zamek bez krwi rozlewu. 
Szli tedy śmiało naprzód. Aliści oto Karliiiski 
chwyta za lont rozpalony i wymawiając te słowa : 
„Pierwej byłem Polakiem, aniżeli ojcem," podpala 
działo. Zginęło dziecko, ostatnia pociecha stra- 
pionego rodzica, ale Niemcy zostali odparci. Otóż 
to piękny i naślaijowania godny przykład miłości 
Ojczyzny. Imię też Karlińskiego każdy Polak z 
wdzięcznością wspomina. 

Wojny za Zygmunta III. 

Panowanie Zygmunta III było jednem nieomal 
pasmem wojen, których coś aż 15 się odbyło. Cztery 
były wojny ze Szwedami, cztery z Moskalami, trzy 
z Turkami i Tatarami, przytem z Austryakami, 
Wołochami, Kozakami, a co najsmutniejsza były 
i dwie wojny domowe z szlachtą polską. Odzna- 
czyli się w tych bojach: Zamojski, Żółkiewski, 
Chodkiewicz, Chmielecki i inni. 

Ze Szwecyą były wojny o następstwo tronu 
szwedzkiego i o Inflanty. Zygmunt r. 1595 po 
zgonie swego ojca Jana udał się do Szwecyi, gdzie 
w Sztokholmie królem szwedzkim był koronowany. 
Ponieważ atoli Szwedzi byli lutrami, a Zygmunt 
starał się ich na katolicyzm nawrócid, przeto ko- 
rzystając z tego Karol, stryj Zygmunta, tron szwedzki 
opanował. Zamiast spodziewanych korzyści z po- 
łączenia z Szwecyą zaczęły się zacięte waUd w 
Prusach i Inflantach. Polacy wprawdzie porazili 
Szwedów po kUkakrod, a mianowicie pod Kirch- 
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liolmem r. 1605 mimo to Szwedzi niektóre miasta 
yf Prusach i czc^d Inflant zabrali. 

Wojna z Moskwą ztąd się wszczęła, że możni 
polscy panowie wiedli na tron carski niejakiego 
Dymitra, zwanego Samozwańcem, który twierdził 
źe jest s)Tiem cara. Najprzód panowie na własna 
rękę z Sloskwą wojowali; później i Rzeczpospolita 
polska bój z Moskwą zaczęła. Dzielny Żółkiewski 
pobił daleko liczniejszych Moskali pod Kluszynera 
r. 1610, a potem zdobył Moskwę. Moskale wezwali 
na tron syna Zygmuntowego Władysława. Była 
wtedy sposobna chwila pobicia Moskwy, ale prze- 
szkodził temu Zygmunt, bawiąc się rok blizko 
zdobywaniem Smoleńska. W skutek tej zwłoki 
Moskale wypędzili Polaków z Moskwy i innego cai*a 
sobie obrali. Tylko Smoleńsk i Siewierszczyzna 
zostały przy Polsce — inne zdobycze odzyskała 
Moskwa napowrót. 

Z Turcyą przyszło do wojny dla tej przyczyny, 
że Polacy z Wołochami boje toczyli, pragnąc tę 
krainę w zawis loj^ci utrzymać. Oprócz tego Turcy 
dążj^i do podbicia całej Europy. Był to naród 
pod owe czasy bardzo wojowniczy. Pragnęli oni 
>vytępi(5 chrześciaństwo, aby swoje wiarę mahome- 
tańską zaprowadzid. Pod Cecora r. 1620 Polacy 
klęskę ponieśli. Zginął tam Żółkiewski. Natomiast 
pod Chocimem roku 1621 Polacy nad Turkami 
świetne odnieśli zwycięztwo, tak iż Turcy odstąpili 
i pokój z Polską zawarli. 

Najsmutniejsza atoli była wojna domowa. Nie- 
którzy możni polscy panowie z Zebrzydowskim na 
czele rokosz czyli bunt przeciw królowi podnieśli^ 
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podając za przyczynę, że król ustawy lamie. Przy- 
szło do bitwy z rokoszanami pod Gnzowem r. 1607, 
w której buntownicy pobici zostali. Oprócz tego 
ztąd się sroga na Polskę klęska zwaliła, że wojsko 
nie dostając żołdu, własny kraj łupiło. Szlachta 
nie chciała składad podatków, ztąd nie było cz^m 
opłacad żołnierza. 

Karol Chodkiewicz. 

Między polskimi bohaterami, jedno z pierw- 
szych miejsc należy się bez wątpienia Chodkiewi- 
czowi, który wielkie oddał przysługi swej Ojczyźnie, 
broniąc mężnie mieczem jej posiadłości. Dwie 
sławne bitwy, które wygrał Chodkiewicz czynią 
jego imię w dziejach polskich wiekopomnem. 

Eoku 1605 toczyła się wojna z Szwedami w 
Inflantach. Chodkiewicz miał szczupłe siły woj- 
skowe, gdyż liczył tylko 34U0 żołnierzy, gdy Szwe- 
dzi mieli 17,000. Było zatem pięciu Szwedów na 
jednego Polaka. Mężny Chodkiewicz nie uląkł się 
tak przeważnej siły, ale śmiało stanął do boju. 
Tam mianowicie odznaczyli się polscy husarze, 
którzy atak przypuściwszy na szwedzkie roty, prze- 
bijali kopijami nieprzyjacielskie zastępy a szablami, 
niby makówki, szwedzkie głowy ścinali. Do tego 
wiatr zaczął Szwedom w oczy rzucać kurzawę, tak 
iż niedługo Szwedzi tył podali, szukając w ucieczce 
ocalenia. Sam nawet Karol, król szwedzki, o mały 
włos nie dostał się w ręce Polaków i tylko poświę- 
cenie pewnego Szweda, który mu swego konia po- 
dał, od zguby go ochroniło. Padło tam 9000 
Szwedów, podcz as gdy naszych tylko kilkuset zgi- 
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Katar/.yna Jagiellonka. 



Karol Chodkiewicz. 
nąto. Kiedy goniec z meściit o Um zwycicztwie 
do Krakowa przybył, w-tedy właśnie miat X. 
Skai^ w kościele katedralnym kazanie. Padli 
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wszyscy zebrani na kolana, dziękując za tak świetne 
zwycięztwo oręża polskiego. 

Koku 1621 Turcy w ogromnej sile szli na 
Polskę, chcąc ją zawojować. Mieli Turcy 300,000 
wojska, a Polacy tylko 65,000. Dzielny Chodkie- 
wicz hetmanił polskim zastępom. Kilkanaście 
dni toczyły się boje, atoli główna bitwa zaszła 
10 Października r. 1621. Turcy ogromną ponieśli 
klęskę, gdyż padło ich tam 60,000 trupem. Na 
podziękowanie Bogu za to wielkie zwycięztwo od- 
prawiają się co rok każdego 10 Października w 
polskich kościołach dziękczynne nabożeństwa. Uważ 
wszelki Polaku, że gdyby nie męztwo naszych 
przodków, jużby może dziś nietylko w Polsce, ale 
i w innych krajach mahometańska panowała wia- 
ra. Chodkiewicz zakończył chrobry żywot pod 
Chocimem. Obrazek tego bohatera macie na 
str. 154. 

Władysław IV. — Początek wojen kozackich. 

Zygmunt panował 45 lat, ale w ciągu tak 
długiego panowania niewiele dobrego dla Polski 
zdziałał. Me lubił Polaków i polskich zwy- 
czajów, sprzyjając Niemcom. Jako gorliwy kato- 
lik, krzewił wiarę katolicką, atoli zbłądził, że 
zabardzo gorliwie ją rozszerzał, gdyż przez to 
zniechęcał dla Polski Kozaków. Jezuici za jego 
panowania przyszli do wielkiego znaczenia. Od 
Zygmunta HI stała się Warszawa stolicą Polski. 

Po nim obrany syn jego Władysław IV, który 
był dzielnym, bitnym monarchą. Zaraz w po- 
czątkach jego panowania Moskale, [wpadłszy do 
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Polski, obiegli Smoleńsk. Władysław wyruszył 
na odsiecz zagrożonemu miastu. Moskale pobici 
poddali się i zawarli korzystny dla Polski pokój. 

Za panowania Władysława wszczęły się sro- 
gie wojny kozackie. Powstały one głównie z 
dwóch przyczyn, raz że Eusini zmuszani byli ja- 
ko schizmatycy do przyjmowania religii katolic- 
kiej, a po wtóre biedny lud ruski srodze był uci- 
skany od panów polskich. Wojny kozackie były 
jedną z głównych przyczyn upadku Polski. 

Na czele rozruchów kozackich stanął Bogdan 
Chmielnicki, który krwawemi głoskami zapisał 
swe imię w dziejach naszego narodu. Niejaki 
Czapliński, rządzący starostwem Czechryńslaem 
porwał Chmielnickiemu żonę, wydarł mu wioskę 
i syna mu zabił. Szukał Chmielnicki sprawie- 
dliwości na drodze sądowej, ale jej znaleśd nie 
mógł. Wtedy rozżalony ogłosił bunt zbrojny 
przeciw szlachcie i żydom, którzy Kusinów drę- 
czyli. Przyszli mu w pomoc Tatarzy. Straszne 
się wtedy zaczęły dziad rzeczy na Utoainie. Ko- 
zacy rozjątrzeni zaczęli wjTzynać szlachtę pol- 
ską i żydów. Wystąpili Polacy do boju pod do- 
wództwem Stefana Potockiego, ale pobił ich 
Chmielnicki pod Żółtemi Wodami. 

Wśród tych rozruchów umarł Władysław IV 
r. 1648. Był to król znakomity, dbały o potęgę 
i pomyślnośd Polski. Krzewił oświatę w Polsce, 
sprowadził zakon Pijarów, zaprowadził poczty i 
wiele czynił dla kraju dobrego. Byłby uczynił 
daleko więcej, gdyby nie samowola szlachty, która 
ledwie cień władzy królom zostawiła. Starał się 
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też Władysław o potęgę morską, w tym celu 
ustanowił port wojenny w Pucku. Należy on do 
lepszych polskich monarchów. 

Jan Kazimierz królem obrany. — Wojny 
kozaclcie i szwedzkie. 

Po zgonie Władysława obrali Polacy jego 
brata Jana Kazimierza królem. Panowanie Jana 
Kazimierza było ze wszech względów dla Polski 
jak najnieszczęśliwsze. Można powiedzied, że wten- 
czas było zasiane ziarno upadku Polski. Metylko 
zagraniczni wrogowie Polskę srodze pustoszyli, ale 
i właśni synowie na swą matkę zuchwałą rękę ' 
podnieśli. Ach ! serce boli, gdy się pomyśli o tych 
smutnych, nieszczęśliwych dla naszego Narodu 
czasach. 

Jan Kazimierz, wstępując na tron, był znie- 
wolony toczyd wojnę z Kozakami. Łatwo było 
można tę wojnę uspokoić przez nadanie swobody 
Kozakom i wogóle Rusinom. Pragnęli oni, aby 
ich wiara grecka, schizmatycka była szanowana, 
aby panowie ich nie gnębili i aby biskupi schiz- 
matyccy mogli zasiadad w senacie. Na to w żaden 
sposób biskupi polscy katoliccy! zezwolid nie chcie- 
li, a szlachta, tak się ubiegająca o wolnośd dla 
siebie, nie chciała jej dad ciemiężonemu ludowi. 
Za to samolubstwo też Bóg ciężko szlachtę polską 
i cały naród polski ukarał. 

Chmielnicki nie chciał się z początku od 
Polski odrywad, gdy jednakże nie zaspokojono 
słusznych jego żądań, poddał się Moskwie, zatem 
wybuchnęła wojna z Moskwą. R. 1655 rozpoczęła 
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się jeszcze wojna ze Szwecyą, która ztąd po- 
czątek wzięła, że Jan Kazimierz nie chciał się 
zrzec tytułu króla szwedzkiego. Gustaw Karol, 
król szwedzki, wciągnął jeszcze do przymierza 
przeciw Polsce elektora brandenburskiego i Je- 
rzego Rakoczego, księcia siedmiogrodzkiego. Tak 
nieomal równocześnie stanęło do walki pięciu nie- 
przyjaciół. 

Szwedzi wkrótce całą Polskę opanowali. 
Szlachta wielkopolska stanęła w znacznej liczbie 
pod Ujściem nad Notecią, ale zamiast bid się ze 
Szwedem, zawarła z nim haniebny pokój, zabez- 
pieczając sobie zachowanie swobód szlacheckich. 
Splamiła się tym postępkiem szlachta, gdyż dbała 
tylko o własne dobro, o ojczyznę nic się nie 
troszcząc. Szwedzi zajęli wkrótce Kraków, War- 
szawę i całą Polskę, tylko Gdańsk i Częstochowa 
się trzymały. Jan Kazimierz uszedł z Polski. 
Szlachta wszystka poddała się Karolowi Gusta- 
wowi. Zdawało się, że już nadszedł upadek Pol- 
ski, jednakże inaczej się stało. 

Obrona Częstochowy. 

Szwedzi, posiadając całą prawie Polskę, pra- 
gnęli zajad także Częstochowę, aby zrabowad na- 
gromadzone tamże skarby. W Częstochowie znaj- 
dował się od r. 1382 cudowny obraz N. Maryi 
Panny, który podług pobożnego podania ś. Łukasz 
Ewangielista wymalował. Sławną była Częstocho- 
wa na całą Polskę już w owe czasy. Przyszło 
tedy 9000 Szwedów pod Częstochowę, gdy w 
klasztorze ledwie 400 ludzi zdatnych było do obro- 
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ny. Słabą była nadzieja obrony świętego miejsca- 
Był atoli w klasztorze mąż pobożny, pełen silnej 
woli i poświęcenia dla ojczyzny. Tym mężem był 
X. Augustyn Kordecki, przeor Idasztoru. Odrzu- 
cił on wszelkie układy poddania klasztoru, a 
dniem i nocą zagrzewał garstkę żołnierzy do obro- 
ny. Kiedy Szwedzi darli się po drabinach na 
mury, wtedy X. Kordecki z krzyżem w ręku za- 
chęcał do męztwa polskiego żołnierza. Na 160 
str. przedstawia obrazek szturmujących Szwedów 
i broniących się Polaków. X. Kordecki z na- 
tchnionem obliczem, wskazując na chorągiew z 
obrazem Bogarodzicy, do obrony wzywa. I Bóg 
pobłogosławił cnym usiłowaniom szlachetnego 
kapłana, tak iż Szwedzi z hańbą od oblężenia 
odstąpili, wiele wojska utraciwszy. N. M. Panna 
cudownie klasztor swój ocaliła, gdyż widziano Ją 
jak płaszczem świątynię zasłaniała, a kule, ogni- 
ste na klasztor rzucane, albo bez obrazy przelaty- 
wały lub od murów się odbijały. Dzielna ta obro- 
na obudziła cały naród z uśpienia. Ezucili się 
wszyscy na Szweda, a chód zaciętą była walka, 
gdyż połączyli się z nim Niemcy Brandenburgii 
i Siedmiogrodzianie, jednakże w końcu Szwedów z 
Polski wygnano. 

To pamiętne oblężenie Częstochowy opisał X. 
Kordecki w książce pod napisem „Gigantomachia," 
gdzie n. p. czytamy następny ustęp, który i dziś 
można zastosować: 

„Ale co przedewszystkiem zważyć i mieć 
w sercu należy, to, że sprawa Kościoła i Polski, 
sprawa naszej kochanej Ojczyzny, polega teraz na 
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KorJflcki lui murach CKęstuchowy. 



nas, na naa samych tylko. Jeźli Bóg zamierzy! 
zbawić Polskę, o ezem wątpić byłoby niegodnie, z 
tój tu opoki jasnogórskiej wytryiinie struniieii pol- 



skiego iycia; bo na caiij ziemi rzeczypospolit^j 
najechanej i splądrowanej, nie masz nieskażonego 
i wolnego miejsca, prócz Uj skały, gdzie Frze- 

i. CkoeliHWtki. Dil4« Nur. Pol. U 
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Najświętsza Dziewica tron sobie postawiła i gdzie 
przeto będzie stolica chwały. Ta sama moc, 
która leczy niewidome cierpienia jednego człowie- 
ka, wyleje się ztąd jak ze źródła życia i zdrowia 
na cały naród, odświeży, pokrzepi prowincye i 
miasta, widome członki rzeczypospolitśj, aby się 
okazało i zaprawdę powiadam wam, iż się okaże, 
że Polska nie czem innem powstanie, tylko mi- 
łosierdziem królowej, która tu mieszka między 



nami." 



Stefan Czarniecki. 



Co zaczął X. Kordecki, tego dokonał dzielny 
Czarniecki. Ci dwaj mężowie, rzec można ura- 
towali wówczas Polskę z grożącego upadku. Ste- 
fan Czarniecki po Bolesławie Wielkim jest naj- 
większym polskim wojow^nikiem. Mawiał on o 
sobie, że nie z soli, ani z roli, ale z tego co boli, 
dobił się sławy i znaczenia. 

Już od najpierwszej młodości walczył w obro- 
nie Ojczyzny. Był w niewoli tatarskiej. Czar- 
niecki na chwilę nie zwątpił o wypędzeniu Szwe- 
dów. Me miał on wiele wojska, ale umiał ma- 
łemi -siłami wciąż nękad i niepokoić nieprzyjaciela. 
On był jeden z pierwszych, którzy zawiązali kon- 
federacyą czyli związek w Tyszowcach r. 1655 w 
celu wypędzenia Szwedów. Gromił ich Czarniecki 
w licznych bitwach, a mianowicie pobił ich nad 
rzeką Sanem, pod Kozienicami, Warką, Chojnicami, 
Trzemesznem, Lipcem, Magierowem, Działdowem 
i w wielu innych miejscach. Udał się nawet Czar- 
niecki na czele kilku tysięcy Polaków aż do Danii, 




Stefan Czarniecki, 
gdzie wpław przez morze przeszedłszy, wylądował 
na wyapie Alsen i tam pott;*nie Szwedów wygrzmo- 
cił. Cudów męztwa dokazywał dzielny Czarniecki, 
Po kilku tóż leeiech Szwedzi z Polsla wypędzeni. 
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Późniój wojował z Kozakami i Moskalamir 
których pobił pod Lachowicami, Połonką, Guba- 
rami, Głębokiem i Stawiszczami. Chód tyle mężnych 
dzieł dokonał, chód Polskę ocalił, jednakże dopiero* 
pod koniec życia hetmanem został mianowany. Pa 
wiele razy był ranny, gdyż nie żałował siebie, ale 
szedł śmiało, gdzie był bój najzaciętszy. Scho- 
rowany, w skutek ran i niewygód umarł r. 1664r 
w Sokołowie w chłopskiej chacie. Krótko przed 
zgonem doręczył mu posłaniec królewski hetmań- 
ską buławę. Czarniecki, jako prawy katolik, przy- 
jąwszy Sakramenta ś., kazał sobie jeszcze przed 
śmiercią przyprowadzid ulubionego konia, na którym 
tyle zwycięztw naodnosił. Pogłaskał wiernego to- 
warzysza bojów, prosząc, aby miano o nim tro- 
skliwe staranie. Ale koń wierny po zgonie pana, nie^ 
tknął owsa i z żalu żyd przestał. Tak nawet zwiśri 
nierozunmy przywiązał się do wielkiego bohatóra^ 

Dopóki Polska Polską, a Wisła w nićj pły- 
nąd będzie i dopóki Karpaty sterczed będą na straży 
naszej ojczystej ziemi, dopóty i pamięd o Czarnie- 
ckim się przechowa. Jego duch wielki niech zagrzewa, 
do wzniosłych czynów późne pokolenia polskie. 

Na str. 163 podany wizerunek Czarnieckiego, 
Patrzcie co to za chrobre oblicze, pełne siły, nie-- 
ugiętości i powagi. Młodzieży polska, naśladuj 
żelazną wytrwałośd Czarnieckiego, i jego męztwo- 
i wielką miłośd Ojczyzny. 

Jan Kazimierz składa koronę. 

Ocalała wprawdzie Polska, gAjt wypędzone* 
nieprzyjaciół i pozawierano z niemi układy poko- 
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jowe, ale jakżeż okropnie została spustoszona i osła- 
biona. Z Szwecyą zawarto pokój w Oliwie przy 
Gdańsku r. 1660, który za pierwszy rozbiór Polski 
uważać można, gdyż odstąpiono Szwecyi większą 
<;zęś(5 Inflant, a co najgłówniejsza że Prusy ksią- 
żęce zostały za niepodległe uznane. K. 1667 za- 
warto pokój z Moskwą w Andruszewie, na mocy 
którego uzyskała Moskwa znaczną częśd' Ukrainy. 
Tak ubywało ziem polskich. 

Przyszło i do wojny domowśj, gdy Jan Ka- 
zimierz chciał dziedzictwo tronu zaprowadzić. Jerzy 
Lubomirski, dumny magnat, po dwa krod bunt 
podnosił. Pod Mątwami niedaleko Inowrocławia 
wojska królewskie od Lubomirskiego pobite. Lu- 
bomirski przeprosiwszy króla, uzyskał przebaczenie. 

Za panowania Kazimierza zdarzył się pierw- 
szy wypadek zerwania sejmu. Niejaki Siciński 
zerwał sejm mówiąc: nie pozwalam. Odtąd zaczęto 
częściej sejmy zrywad. Bywało, zbiera się sejm, 
aby obmyślić środki na obronę kraju, a wtem jaki 
wyrodek krzyczy : nie pozwalam i już wszystko za 
nic. Wprawdzie Sicióski zdrajcą za swój haniebny 
postępek napiętnowany, ale dla czego były takie 
nierozsądne ustawy, że dozwalały na coś podobnego? 

Polska za Jana Kazimierza była jakoby wiel- 
kim smętarzem. Około trzech milionów ludności 
ubyło, reszta co została, popadła w nędzę niesły- 
chaną. Upadły miasta, handel, rolnictwo i prze- 
mysł. Jan Kazimierz nie chciał dłużej nosid ko- 
rony polskiej, która dlań była cierniową, złożył ją 
tedy r. 1668 i odjechał do Prancyi, gdzie 1672 r. 
życia dokonał. 
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Po nim obrali Polacy królem Michała Kory- 
buta Wiśniowieckiego. Był to niedołężny monarcha. 
Zawarł z Turkiem w Buczaczu haniebny pokój, 
obowiązał się bowiem płacid co rok 22,000 duka- 
tów haraczu na znak uległości i ustąpił Turcyi 
Podola, a Kozakom Ukrainy. Umarł roku 1673. 

Jan Sobieski, obrońca chrzeioiaństwa. 

Imię Jana Sobieskiego sławnem jest nietylko- 
w dziejach polskich, ale w i dziejach całego świata. 
Sobieski bowiem na czele Polaków oswobodził od 
Turków Wiedeń, stolicę Austryi, a przez to i chrze- 
ściaństwo. 

Odznaczył się Sobieski męztwem już za Jana 
Kazimierza, walcząc mężnie przeciw Szwedom. Gdy 
Michał Wiśniowiecki zawarł haniebny pokój z Tur- 
kami, wtedy Sobieski tyle wymógł, że pokój ów 
zerwano. Wyruszył Sobieski przeciw Turkom, a 
nie czekając aż przyjdą do Polski, wkroczył do 
Mołdawii, gdzie pod Chocimem dnia 11 Listopada 

1673 r. odniósł świetne zwycięztwo nad Turka- 
mi, którzy około 30,000 wojska w tej bitwie 
utracili. Byłby na zawsze zniszczył Sobieski po- 
tęgę turecką, bo chciał iśd w głąb Turcyi, 
aliści oto nadeszła wieść o śmierci bróla, a przez 
to nie mógł ścigad Turka Sobieski, gdyż ze 
śmiercią króla ustawały w Polsce wszelkie pu- 
bliczne czynności. Takie było nieszczęśliwe urzą- 
dzenie obieralności królów. Z bólem serca wrócił 
Sobieski do kraju. Wdzięczni rodacy obrali go 

1674 r. królem. Ponieważ Turcy wpadli do Pol- 
ski, przeto odłożył nowoobrany król koronacyą na 
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później a szedł bid Turka. W Uj właśnie wojnie 
obiegli Turcy zamek Trembowlę. Dowódzca Chrza- 
nowski już chciał się poddad, ale wstrzymała go 
od tego postępku żona, która pokazała mężowi 
dwa noże, mówiąc, że jednym siebie, a drugim 
męża przebije, jeżeli Turkom twierdzę odda. Wystą- 
pienie to Chrzanowskiej natchnęło załogę nowym du- 
chem. Broniono się do ostateczności, aż też nad- 
ciągnął Sobieski z pomocą i oswobodził Trembo- 
wlę. Dzielny czyn Chrzanowskiej przedstawia 
załączony obrazek na str. 169. 

Po kilka razy toczył Sobieski z Turkiem 
boje, jednakże w końcu zmuszony był oddad 
Turkom część Ukrainy i Podole. 

E. 1683 stanął Sobieski na szczycie sławy, 
gdy Wiedeń oswobodził. Turcy w 300,000 wojska 
wpadli do Austryi i obiegli Wiedeń. Dalejże 
cesarz austryacki w proźby do Sobieskiego, aby 
ratował Austryą. Papież zaś prosił króla, aby 
ratował chrześciaństwo, gdyż Turcy po zdobyciu 
Wiednia, byliby uderzyli na resztę Europy. Wy- 
ruszył Sobieski na czele 22,000 wojska polskiego, 
a d. 12 Września 1683 r. zwyciężył Turków w 
wiekopomnej bitwie pod Wiedniem. Dzień cały 
trwała towawa walka. Husarze polscy okryli się 
sławą, gdyż pierwsi przełamali tureckie zastępy. 
Padło 25,000 Turków na pobojowisku. Nazajutrz 
odprawił król Jan uroczysty wjazd do Wiednia. 
Mieszkańcy witali go z zapałem, jako wybawicie- 
la. Król udał się najprzód do kościoła, aby po- 
dziękować Bogu za odniesione zwycięztwo. Ścigał 
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jeszcze później Sobieski Turków w Węgrzech, 
kilka razy ich pobiwszy. 



Jan Ul. Sobieski. 
Cesarz auatryacki okazaf sw, bardzo nie- 
wdzięcznym, gdyż nawet nie chciał dad żywności 
wojsku polskiemu. AV sto dwanaście lat AustiTya, 



orĘZem polskim obroniona, przyczyniła się do roz- 
bioru Polski. 



Obrona Trembowli, 
r Umarł Sobieski r. 1696. Zwłoki jego pocho- 
wane w;^katedrze krakowskiej. Zwycię/twami ura- 
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tował Polskę od niewoli tureckiej, dla tego na- 
leży mu się nasza cze^(5 i wdzięczność. 

August II i III, Leszczyński, Poniatowski. 

Królami polskimi po Sobieskim byli: August 
II, Leszczyński, August III, i Stanisław Ponia- 
towski, pod którym Polska rozebraną została. 
August II i III byli Niemcami. Po polsku nie 
umieli i jakżeż mieli rządzid krajem polskim. 
Byli oni elektorami saskimi i najwięcej Ut sie- 
dzieli w Saxonii, o Polskę nic nie dbając. Za 
Augusta II r. 170 1 zaczęła się wojna szwedzka. 
Polska przez Szwedów znowu srodze była spusto- 
szoną, gdyż 8 lat w niśj przebywali. Karol XII,, 
król szwedzki, zrzucił z tronu Augusta II a ka- 
zał obrad natomiast Stanisława Leszczyńskiego 
Polaka. Utworzyły się przez to dwa stronnictwa 
między Polakami, które ze sobą walczyły. R. 1609 
po upadku Karola XII wrócił znowu August do 
Polski. Po jego zgonie r. 1733 obrany za pomocą 
bagnetów rosyjskich syn Augusta II August III. 
Pod tymi dwoma królami Sasami Polska znik- 
czemniała. Są to smutne, bardzo smutne czasy. 
Ciemnota, niezgoda, zbytki, rozpusta, pijarfstwo, 
niby morowa zaraza, się rozszerzyły w t^j tak 
niegdyś potężnej Polsce. Szlachta piła, hulała^ 
ciesząc się mniemaną złotą wolnością. Dobrze 
ów czas maluje przysłowie: „Za króla Sasa, jedź,, 
pij i popuszczaj pasa.*' Prusacy i Moskale wpa- 
dali do Polski, zabierali ludzi do wojska, kazali 
sobie płacid podatki, a szlachta obojętnie na to 
spog'lądała. Sejmy do skutku nie dochodziły,. 
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nawet swawola szlachty do tego stopnia doszła, 
że sądy zrywano. Po Auguście III obrany królem 
polskim Stanisław Poniatowski, ale tylko za po- 
mocą wojsk rosyjskich. Byl to kochanek carycy 
moskiewskiej Katarzyny i dla tego królem obrany. 
Za jego czasów nastąpił upadek Polski. E. 1772 
przyszło do pierwszego rozbioru Polski, Moskale, 
Prusacy i Austryacy, zabrali około 4000 mil kwa- 
dratowych. Roku 1793 nastąpił drugi rozbiór, 
a r. 1765 trzeci i ostatni. Polska została wy- 
mazaną z rzędu niepodległych państw enropej- 
skich. 

Dzielny czyn Marcina Kątskiego. 

Źle bjto barijzo w Polsce pod niemieckimi królami 
z rodu Sasón. Ubjdwuj nie umieli mówić po polaka, 
a jednak byli królami polskimi. Mafu było wprawdzie 
dzielnych, zankomitjcb [iieżów, jak np, Chodkiewicz, 
Żółkiewski, jednakie nie podupadł naród naez tok zu- 
pełnio, aby i w tych ainutnycli cznsacli nie było pię- 
knych wzorów poświęcenia. 

Fortoca warowna Kamieniec podoieki zostawała w 
rękach Turków mimo zwycięztwa tiobieskicgo. Dopićro 
jLUgnst II odzyskał poknjowym epoBObem to miasto. 
Kiedy przyszło do odbierania Kamieńca, wyznaczyli 



Polacy Miircina Kalekiego, jeneiała arijieryi, któremn 
tnrecki nneduik miał oddać fortecę. Turecki aga (na- 
zwa nrzęda) był pełen wlciFkłoEci,'że Kamieniec bęazie 
dla Tarków stracony. To tći gdy przyśli do zapasów 
proctin, porwał ów aga lont tlejący i rznclt na beczkę 
procha. Udyby aię proch zapafił, cały Kamieniec po- 
Bzedłbybyłw powietrze. Wtem dzielny Kaleki chwyta 
lont zapalony, zanim si^ proch zapalił, kładzie na rękę 
i czeka spokojnie, ai się wypali. Ogień wypalał ślady 
□a dłoni, ale Katski ani drgnqł z bola. Wiedział on, 
ze życie i losy tysi^ców spoczywały w jego dłoni. Nft 
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^idok tćj dzielDOŚci strachlał turecki aga. Takich to 
mężów miała Polska. 

Dodać wypada, że Turcy wymówili sobie, oby pół- 
księżyc pozostał i nadal ua świątyni tureckiój, która 
dawniój była katolickim kościołem. Polacy nie zrzucili 
wprawdzie półksiężyca, ale postawili na nim posąg 
N. Maryi Panny. 

Konfederaoya Barska. Kazimierz Puławski. 

Na chlubę naszych przodków wyznad trzeba, 
iż dobrowohiie karku pod jarzmo niewoli nie na- 
ginali, ale ze wszech sił w obronie utraconej 
niepodległości walczyli. Prawda, że ogół narodu 
był w uśpieniu, jednakże znaleźli się chód nie- 
którzy wierni synowie Ojczyzny, którzy walkę o 
niepodległość narodową rozpoczęli. Adam Kra- 
siński, biskup kamieniecki, Józef Puławski wraz 
z synami i wielu innych zacnych Polaków zawiąż 
zali r. 1768 d. 29 Lutego w mieście Barze na 
Podolu związek czyli Konfederacyą Barską, ma- 
jącą na celu obronę Wiary św. i niepodległości 
narodowej. Dzielnie walczyli Konfederaci Barscy, 
w licznych bitwach znosząc Moskali. Najwięcej 
zasłynął w Konfederacyi Barskiej Kazimierz Pu- 
ławski, mąż dzielny, odważny, pełen poświęcenia 
dla Ojczyzny i wolności. O jego czynach wa- 
lecznych możnaby całą książkę napisad, on też 
był duszą i naczelnikiem powstania barskiego. 
Walczył do ostatniej chwUi, nie oddając się roz- 
paczy. W końcu zamknął się w klasztorze czę- 
stochowskim, zkąd długo się opierał Moskalom, 
aż nareszcie gdy trzej wrogowie Polskę rozszarpali, 
opuścił kraj ojczysty i udał sią do Ameryki, gdzie 



Kazimierz Puławski. 
Naczeloik Kanf^derac;] Barakićj. 
walcząc w obronie wolności amerykaiiskićj zginął 
w bitwie pod SawanDacli. Sława Kazimierza Pu- 
ławskiego i kwitnie nietylto w Polsce, ale i w 
Arnice. Na str. 173 macie podany obrazek t^a 
bohatera. 
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W Konfederacyi Barskiej prócz Pufaws 
odznaczyli się mianowicie X. Marek z zt 
Karmelitów, rzepik Morawski, Kozak ' 
Dzierżanowski, szewczyk Szczygieł z Pyzdr i 
innych. 



Tadeusz Kościuszko. 
I N&czelaik drogiego powstania o aiepodległość Po 
X. Marek, człowiek świątobliwy, ognis 
kazaniami zachęcał' panów i wieśniaków, aby 
dnie przeciw nieprzyjacioJom walczyli. Zaen; 
kapłan przepowiada nawet przyszłoś*? Pols 
mianowicie jćj upadek i powstanie. Baj^u pew 
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podczas kazania powiedział wiersz, który następ- 
nemi słowy, mówiąc o Polsce, zakończył: ,.A ty 
jak fenix, z poplołóio powstaniesz — Caiej Eu- 
ropy ozdobą a'ę stnmesz." W tymże samym 
czasie żył na tfkrainie chłop Wei-nyhora, Ittóry 
takie npadek Polski i że kiedyś znowu wolną 
będzie, przepowiedział. 

Cudów meztwa dokazywał Antoni Morawski, 
rzeźnik z Gniezna. Wzbudził on taki postrach w 
Moskalach, że cho(5 tylko ostro na nich krzyknął, 
już Moskale uciekali, jak oparzeni. Tak samo 
wielkie klęski zadawał Moskalom dzielny Sawa. 

Tu także wspomnied wypada, że niecnej pa- 
mięci cai^yea moskiewska Katarzyna poburzyła 
Kozaków i lud rusióski na Polskę. Zbuntowane 
przez popów pospólstwo zaczęło rznąt! szlachtę 
polską. W mieście "Humaniu kilkanaście tysięcy 
Polaków zgon znalazło, Póz'niej sami Moskale 
zbuntowane chłopstwo pobili, a Kozakom odebrali 
swobody, jakie mieli od Polaków zapewnione. 

Konsłyfuoya 3 Maja 1791. 

Bo ku 1772 nastąpił pierwszy rozbiór Polski. 
Gdy r. 1773 zebrano sejm polski, aby ten rozbiór 
potwier dził, a znaczna częl<5 posłów na to się 
chciała zgodzili, wtedy oparł się temu dzielny 
Tadeusz Eejtan, zaklinając zebranych Polaków, 
aby nie podpisywali rozbiom Polski. Usiłowania 
jego a toli nie odniosły pożądanego celu, gdyż 
rozbiór przyszedł do skutku. Prusacy zabrali wo- 
jewództwo Pomorskie, Malborskie, Warmią i częś<5 



Jan Eiliiiski. 
Wielkopolski nad Notecią, razem 660 mil kwa- 
dratowych ziemi polskiej; Austryacy wzięli 1280 
mil kwadr, a mianowicie Ruś Czerwoną, czę^ 
Fodola i starostwo Spiskie, a Rosya 1975 mil 
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kw, : wogóle utraciła Polska przez pierwszy rozbiór 
3905 mil kwadratowych. 

Dobrze myślący i szczerze kraj swój kocha- 
jący Polacy, widząc iż się zanosi na zupełny na- 
szego narodu upadek^ zaczęli przemyśliwa(5 nad 
środkami obrony. Ponieważ przekonano się, ie 
dotychczasowe zasady i prawa szkodliwe były, 
przeto starano się je zmienii5. W tym celu zwo- 
łano roku 1788 sejm wielkim zwany, ponieważ 
4 lata obradował. Owocem prac tego sejmu była 
sławna ustawa cyyli Konstytucya 3 Maja r. 1791. 
Ustawa ta zniosła elekcyę czyli obieralność! kró- 
lów, co tyle nieszczęś(5 na Polskę zwaliło, oraz 
„liberum veto" czyli prawo zrywania sejmów 
także zniesiono. Zarazem nadano swobody mia- 
stom i lud wiejski uzyskał pewną opiekę prawa, 
Nie zaprowadziła wprawdzie Konstytucya 3 Maja 
zupełiffij równości obywateli w obec prawa, jak to 
uczyniła Konstytucya francuzka, ale zawsze była 
ona zwrotem ku lepszemu. Radoś(5 też. w całej 
Polsce 2 powodu Uj konstytucyi była niezmierna. 
Byłaby niechybnie ta Konstytucya z czasem Pol- 
ską wzmocniła, ale nasi nieprzyjaciele nie pozwo- 
lili na jej wykouanie. Z poduszczenia Moskwy 
kilku wielkich polskich panów, a mianowicie: Po- 
tocki, Rzewuski i Brauieki zawiązali konfederacyą 
w Targowicy, mającą na celu obalenie Konstytu- 
cyi 3 Maja. Moskale wkroczyli do kraju w wię- 
kszej sile, (gdyż zawsze czę^ wojsk moskiewskich 
w Polsce zosUwała), a wnet i Prusacy ich przy- 
kład naśladowali. Zaczęła eią walka przeciw 
Moskalom, krótko niestety trwająca, gdyż Stani- 

J. OhaoiatwłU, DiiaJ* Nu. Fol. 12 
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sław Poniatowski zamiast iść śladami swych dziel- 
nych poprzedników na tronie, połączył się z Mo- 
skwą. Nastąpił r. 1793 drugi rozbiór kraju, tak 
iż tylko cząstka dawnej Folsb jeszcze niepodległą 
była. 

Tadeusz Koiciuszko, naczelnik drugiego po- 
wstania o niepodległość Polski r. 1794. 

Tadeusz Kościuszko! oto imię jednego z naj- 
zacniejszych, najlepszych i najszkchetoiej szych 
mężów, jakich kiedykolwiek ojczysta nasza ziemia 
wydała. Dla nas Polaków jest mąż ten tak 
wielkiego znaczenia, że kto zna cho(5 tylko pacierz 
Dziejów narodowych (t j. najważniejsze wypadki 
z Historyi Polskiej), ten umie też cos o Kościu- 
szce powiedzied, a zaprawdę nie wart byd Pola- 
kiem ten, kto nie zna i nie naśladuje życia i 
czynów Kościuszki. Idź do obcych narodów i py- 
taj się o Kościuszkę, a przekonasz się, że i w 
dalekich stronach cudzoziemcy męża tego wielbią 
i sławią, więcej czasem niestety! aniżeli właśni 
rodacy. 

Tadeusz Kościuszko był mężem wielkiej cno- 
ty, był obrońcą Wiary św. i Ojczyzny naszćj Pol- 
ski, kochał nad życie 'ojczystą ziemię i lud pol- 
ski — polskich włościan i polskich rzemieślników. 
Kiedy biedna nasza Ojczyzna upadła, wtedy Ta- 
deusz Kościuszko rozwinął sztandar niepodległo- 
ści, a stanąwszy na czele narodu, tyle przynaj- 
nmiśj sprawił, że Polska nie upadła z hańbą i 
sromotą. 
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Kościuszko pokochał lud wiejski, pragnąc z 
duszy i serca całego, aby lud polski tj. włościa- 
nie i rzemieślnicy byli szczęSliwynai i aby byli 
obywatelami kraju, tj. synami ojczyzny, wypełnia- 
jącymi wiernie obowiązki narodowe. 

Urodził się Tadeusz Kościuszko r. 1746 dnia 
12 Lutogo we wsi Mereczowczyznie na Litwie, 
w województwie nowogrodzkiśra. Kształcił sią 
jako młodzieniec tak pilnie w naukach, ii za 
W20r wszystkiej polskiej młodzieży posłużyd może. 
Naładuj tedy cna polska młodzież^ wzniosły 
przykład Tadeusza, i pamiętaj, ze tylko cnot^^ 
i oświatą możesz 
się przyczynić do 
polepszenia smu^, 
tnej doli narodu. 
Ukończywszy 
Kościuszko chlu- 
bnie szkoły wkra- 
ju i za granicą, 
wstąpił do woj- 
ska polskiego. 
Gdy jednak w 
kraju nie było 
dlail odpowie- 
dniego zajęcia, 
udał się do Ame- 
i-yki, gdzie wła- 
śnie Amerykanie 
Madaliiiski. w obronie swój 

niepodległości przeciw Anglikom powstali. I tam 
najprzód zasłynęło imię Kościuszki. Wróciwszy 
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do kraju, bral udział w walce r. 1792 przeciw 
Moskalom, w której pobił Moskali pod Dubienką, 
aż nakoniec po drugim rozbiorze kraju d. 24 Marca 
1794 r. ogłosił Kościuszko w Krakowie powstanie 
w celu wywalczenia chylącej się polskiej niepodle- 
głości. Cała Polska zadrżała z radości, usłyszaw- 
szy piękne hasło Kościuszki, wzywającego do walki 
za Wiarę i Ojczyznę, Była to uroczysta chwila, 
kiedy Kościuszko w starożytnej świątyni Panny 
Maryi w Krakowie przysięgał, że albo padnie albo 
wypędzi mieczem trzech z Polski mocarzy. 

Odezwał się i do chłopów Naczelnik XarodUt 
wzywając, aby spieszyli w ojczyste szeregi w celu 
bronienia miłej Ojczyzny. Na* chorągwi bojow^ 
Kościuszki był wymalowany snop, godło rolni- 
ctwa, z pięknym napisem: .,Żywią i braniąJ'^ Za- 
prowadził t^ż Kościuszko pe^yną ulgę w ciężarach 
ludu, znosząc do połowy pańszczyznę. Szkoda, że 
nie ogłosił zupełnej wolności ludowi. 

Naród z zapałem przystępował do powsta- 
nia. Już poprzednio dzielny Madalióski, nie chcąc 
rozwiązać swego oddziału ułanów polskich, zaczął 
trapid Moskali. Wnet też dzielny książę Józef 
Poniatowski i sławny Henryk Dąbrowski, udział 
w powstaniu wzięli. Garnęli się ochoczo do sze- 
regów włościanie, mianowicie z okolic Krakowa^ 
a i rzemieślnicy polscy gorliwy udział w powsta- 
niu brali, nawet żydzi ochoczo za sprawę pol- 
ską walczyli. 

Dnia 4 Kwietnia 1794 r. pobił Kościuszko 
Moskali pod Eacławicami. Zwycięztwo to odniósł 
głównie za pomocą włościan, zbrojnych w piki 
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i kosy. Tu raz pierwszy 'zasłynęła polska kosa, 
owa kosa, sławna później tylu pieśniami. Kościusz- 
ko jest pierwszym, który kosę, dotąd tylko do 
sprzątania zboża uiywaną, jako broń przeciw 
wrogom zaprowadził i on "też pierwszy chłopów 
pod broń powołał. W titwie pod Eacławiea- 
mi zasłynęli z męztwa włościanie. Odznaczył 
sią mianowicie dzielnie Głowacki, który siekł 
kosą wrogów, niby makówki, a uderzywszy z kil- 
ku zucbami na armaty, wyciął w pieii moskiew- 
skich kanonierów i zdobył kilka armat. Za ten 
czyn dzielny pochwalił go Kościuszko, ucałował 
i mianował oficerem. Tam pod Eacła wicami nie- 
jako pierwszy chrzest odebrali polscy kosynierzy. 
Obrazek takiego kosyniera macie na 182 str. 

Wiadomoś(5 o zwycięztwie pod Eaeławicami 
podniosła ducha w narodzie, a mianowicie poru- 
szyła się Warszawa, gdzie stała znaczna Uczba 
wojska moskiewskiego. Żył podówczas w War- 
szawie dzielny szewc KUulski, rodem z Trzeme- 
szna w Wielkopolsce. Ten dowiedziawszy się, że 
Moskale chcą podczas rezurekcyi lud warszawski 
wyrznąiJ i resztę polskiego wojska rozbroić, uczy- 
nił zmowę z rzemie^ikami i z polskimi wojsko- 
wymi, aby powstał? i Moskali wypędzić!. Jakoż 
d. 17 Kwietnia 1794 ,r. Warszawa powstała, a 
po krwawej walce Moskali wypędzono. Kiliński 
tym dzielnym czynem unieśmiertelnił swe imię. 

D. 6 Czerwca stoczył Kościuszko bitwę pod 
Szczekocinami, która wypadła niepomyślnie dla 
oręża eolskiego. Kościuszko sądzii, że ma do 
«zynienia z samymi Moskalami, aż tu nagle zja- 



Kosynier z powstania Kościuszki. 
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wiają się polu bitwy Prusacy, tak że połączeni 
mieli o kilka kroć więcej wojska, niż Polacy. 
Samych Prusaków było 26,000, kiedy Polacy 
najwyżej 15,000 żołnierzy liczyli. I to zważyd 
trzeba, że większość wojska polskiego nie była 
wyćwiczoną po żołniersku. Pod Szczekocinami 
odznaczył się chlubnie Derysarz, o czem pisze 
Kościuszko w raporcie jak następuje: „Wspomnę 
tylko sierżanta regimentu drugiego, imieniem 
Franciszka Derysarza, który mając obydwie nogi 
od kuli armatniej urwane, wołał jeszcze na swo- 
ich: Bracia! brońcie ojczyzny, śmiało brońcie, 
zwyciężycie!" 

Kościuszko coftiął się z pod Szczekocin w 
największym porządku, a d. 9 Czerwca 1794 r. 
wszedł na czele wojska polskiego do Warszawy. 
Trudno opisać zapał i uwielbienie ludu warszaw- 
skiego dla Kościuszki i obrońców Ojczyzny. Ki- 
liński był mianowany pułkownikiem. 

Tymczasem Henryk Dąbrowski w Wielkopol- 
sce zaczął potężnie bić Prusaków, a poprzednio 
pułkownik Jasiński w Wilnie powstanie ogłosił. 
Były tedy piękne nadzieje i zdawało się już, że 
Pan Bóg raczy się zmiłować nad naszą nieszczę- 
śliwą ziemią. Stało się inaczej — grzechy nasze 
były za wielkie. 

Kościuszko pracował ze wszech sił, aby na- 
gromadzić więcój wojska i aby oswobodzić oj- 
czyznę. Kazał robić pieniądze papierowe, gdyż 
był brak monety. 

Złe atoli w narodzie było już tak wielkie a 
siły nieprzyjaciół tak przeważne, że szlachetne 
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usiłowania Kościuszki nie osiągnęły pożądanego 
skutku. Trudno to od razu wyniszczyć złe w na- 
rodzie, zakorzenione od wieków. Moskale wszyst- 
kie siły wytężyli, aby zgnieść powstanie. Ko- 
ściuszko na czele 56o0 wojska z 21 armatami 
wyruszył na spotkanie Moskali, aby pobi<5 ich 
poprzednio, zanimby swe siły mogli połączyć. 
D. 10 Października 1794 r. przyszło do nieszczę- 
śliwej bitwy pod Maciejowicami, w której niepo- 
dległość Polstó na długie lata pogrzebaną została. 
Moskali było kilkanaście razy więcej, aniżeli Po- 
laków, a do tego jenerał' Poniński nie przybył na 
pomoc ze znacznym oddziałem. Polacy bili się jak 
lwy, Kościuszko wszędzie dodawał odwagi. Gdy 
się już poczęły chwiad polskie zastępy, wtedy Koś- 
ciuszko zebrawszy resztę jazdy uderza na wrogów, ■ 
atoli koii pada pod nim, a wnet odebrał dwa 
pchnięcia dzidą av biodra i uderzenie pałaszem w 
głowę. Wzięli go Moskale w niewolę, w której lat 
Mika przebył, aż go cesarz rosyjski Paweł uwolnił. 
Z przegraną pod Maciejowicami powstanie 
upadło. Zbliżył się barbarzyński jenerał moskiew- 
ski Suwarów pod Warszawę. Na przedmieściu 
Pradze wyrżnęli Moskale 20,000 polskiego ludu, 
tak iż się Wisła od krwi polskiej czerwono za- 
farbowała. Potem się Warszawa poddała, a wkrótce 
też roku 1795 nastąpił trzeci rozbiór Polski. 

Legiony Polskie we Włoszech pod Henrykiem 
Dąbrowskim. — Jeszcze Polska nie zginęła. — 

Chód tak ciężka, owszem najcięższa klęska 
nawiedziła Naród Polski, (bo zaiste najsroższą kię- 



Henryk Dąbrowski. 

Bką dla narodu jest utrata niepodległości), je- 
dnakie Polacy na chwilę nie zwątpili o przyszlo- 
ś(ń kochanej Ojczyzny, Toczyli y/laśiue wtenczas 
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Francuzi wojny rozmaite z Moskalami i Austrya- 
kami, a mianowicie z tymi ostatnimi we Włoszech. 
Tam zaslyną^ł wielce jenerał francuzki Napoleon 
Bonaparte, którj^ był później cesarzem francuz- 
kim. Tam to walczyli Polacy za sprawą Francyi 
mając nadzieję, iż Francuzi za tę pomoc dopomogą 
do odbudowania Polski. Bonaparte pozwolił two- 
rzyć oddziały polskie pod nazwą legionów, nad 
któremi dowództwo odebrał Henryk Dąbrowski, 
mąż głośny z powstania Kościuszki. I tam to 
we Włoszech zabrzmiała raz pierwszy owa sławna 
pieśń polska narodowa: -Jeszcze fohka nie zgi- 
nęła.*' Była to protestacya czyli odpowiedź na 
rozbiór Polski. Wrogowie rzekli : „Nie ma Polski," 
a oto legioniści zanucili: .^Jeszcze Polska nit zgi- 
nęła^ póki my żyjemy,^'' i zaprawdę Polska] żyje^ 
dopóki ma wiernych synów. Pieśii ta sławna jest 
na świat cały i historycznego jest znaczenia, ztąd 
każdy Polak znać ją powinien. 

W pieśni: ^^Jeszcze Pohka nie zginęin^^ 
śpiewali legioniści, że przejdą Wisłę i Wartę, ja- 
koż w rzeczy samej 1806 r. weszły polskie le- 
giony pod dowództwem Dąbrowskiego do Pozna* 
nia, później do Warszawy. Cała Polska zadrżała 
z radości, wszyscy bowiem sądzUi, że cesarz fr^i- 
cuzki Napoleon przywróci Polskę. Jednakżeż nie 
ziścił on nadziei, jakie w nim Polacy pokładali, 
gdyż zamiast przywrócić całą Polskę, utworzył 
1807 r. tak zwane Wielkie Księstwo Warszawskie, 
zawierające tylko 1800 mil kwadr, i 2 mil. mie- 
szkańców. Księciem był mianowany Fryderyk Au- 
gust, król saski, wnuk Augusta III. Tyle było- 
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dobrego przynajmniej, że w Księstwie Warszawski^m 
^ji język polski urzędowym, przytem szkoły pol- 
skie i wojsko polskie, które jednakże zniewolone 
było bid się za *sprawę Napoleona w Hiszpanii, 
gdzie Polacy odznaczyli się niesłychanie przy zdo- 
byciu wąwozu Somo-Sierry r. 1 808. Polscy ułani 
pod wodzą Kozietulskiego zdobyli ten wąwóz, który 
uważano za niepodobny do zdobycia. Odznaczył 
się tam Andrzśj Niegolewski, którego sam Napo- 
leon za męztwo ozdobił orderem wojskowym. 

Książę Józef Poniatowski. 

Do najsławniejszych polskich bohaterów na- 
leży książę Poniatowski, bratanek ostatniego króla 
polskiego. Ten już podczas powstania Kościuszki 
i przed drugim rozbiorem Polski odznaczył się za- 
szczytnie w walce przeciw Moskwie. Za Księstwa 
Warszawskiego wstąpił w szeregi ojczyste. K. 1809 
stoczył z Austryakami bitwę pod Raszynem. 

R. 1812 wyruszył Napoleon na czele półmi- 
lionowej armii na podbicie Eosyi. Napoleon, ma- 
jąc tyle wojska, nie dbał o Polaków i nie przy- 
wrócił Polski. I książę Poniatowski szedł z 
wojskiem polskióm do Moskwy. Poniósł tam 
Napoleon ńęskę, o jakiój świat nie słyszał, gdyż 
utracił prawie całe wojsko. Choć był niewdzię- 
cznym dla Polaków, jednak ci go w nieszczęściu 
nie opuścili. Poniatowski na czele wojska pol- 
skiego towarzyszył Napoleonowi i bił się do upa- 
dłego. R. 1813 stoczył Napoleon wielką bitwę 
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pod Lipskiem. Miał on niespełna 200,000 woj- 
ska, a nieprzyjaciele tj. Moskale, Prusacy, Austry- 
acy i Szwedzi blizko pół miliona. Trzy dni trwała 
bitwa, aż w końcu Napoleon został pobity. Po- 
lacy bili się dzielnie. Poniatowski cofając się, 
rzucił się w [rzekę Elsterę, aby ją przepłynąć, 
atoli odebrawszy ranę, spadł z konia w wodę i 
utonął. Zwłoki jego złożone w katedrze krakow- 
skiej. Tam w blizkości obok siebie spoczywają 
po trudach żywota: Sobieski, Poniatowski i Koś- 
ciuszko. 

Po upadku Napoleona na kongresie (tj. zebraniu) 
w Wiedniu 18l5r. znowu się Polską Austryacy, 
Moskale i Prusacy podzielili. Częśd Wielkopol- 
ski z Poznaniem zabrali Prusacy; Małopolskę i 
Kuś Czerwoną Austryacy; Litwę, Podole, Wołyń 
i Ukrainę Moskale, a z części dawnej Polski utwo- 
rzono tak zwane Królestwo Polskie z stolicą War- 
szawą. Królem polskim był cesarz rosyjski Ale- 
xander L To Królestwo miało wojsko polskie, 
sejm polski i język polski był w urzędach i szko- 
łach wyłącznie używanym. Oprócz tego utworzono 
rzeczpospolitę Krakowską z Krakowem, która po- 
siadała pewien rodzaj niepodległości aż do r. 1846, 
kiedy Kraków do Galicyi włączono. 



Powstanie 29 Listopada 1830 r. 

E. 1817 umarł w Szwajcaryi Kościuszko, 
Zwłoki jego przewieziono do Krakowa i złożono 
w królewskich grobach katedry na Wawelu. W 
całej Polsce odbywały się uroczyste nabożeństwa 
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pogrzebne za dnszę Kościuszki nietylko w kościo- 
łach katolickich, ale i w świątyniach protestanc- 
kich, w bóżnicach żydowskich i w mahometaiiskich 
meczetach. Wdzięczny naród usypał pod Krako- 
wem na cześd Kościuszki olbrzymią mogiłę, jakiśj 
drugiej nie ma na całej kuli ziemskiej. 

Jak orzeł, przemocą do klatki wsadzony, za- 
wsze wzdycha do wolności, tak i Polacy niechę- 
tnie obce jarzmo znosili, przypominając sobie, 
że kiedyś Polska była państwem niepodległem. 
Najsilniej tętniło życie polskie w Warszawie. Po- 
większyło się jeszcze niezadowolnienie Polaków, 
gdy brat cara moskiewskiego Konstanty okropnie 
Polaków prześladował. Najszlachetniejsi Polacy 
do więzień byli wtrącani za to, że się nie taili z 
swą miłością dla Ojczyzny. Zaczęły się tworzyd 
rozmaite tajne towarzystwa, mające na celu wy- 
pędzenie Moskali a oswobodzenie Polski. Młodzież 
polska, zawsze się miłością Ojczyzny odznaczająca, 
utworzyła różne towarzystwa w Wilnie, gdzie mia- 
nowicie szlachetny Tomasz Zan ducha polskiego 
krzepił. W Warszawie była szkoła podchorążych. 
Częśd tśj młodzieży zawiązała się w towarzystwo 
pod przewodnictwem Piotra Wysockiego. 

D. 29 Listopada wieczorem 1830 r. wybuchło 
w Warszawie powstanie. Moskale zostali z War- 
szawy wypędzeni. Zajaśniała najpiękniejsza chwi- 
la dla Polski, niestety! nie umiano z niźj korzy- 
stać. Nie było wielkiego człowieka, któryby umiał 
powstaniem kierować. Było 40,000 bitnego woj- 
ska polskiego, a drugie tyle byłoby niedługo pod 
bronią, lecz cóż zamiast zaraz wyruszyd po za 
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granice Królestwa Polskiego na Litwę i Ukrainę, 
albo i sam Petersburg, marnowano czas drogi na 
rozprawach. . Eosya była 6 wczas tak osłabiona, 
że gdyby byli Polacy zaraz energicznie bój roz- 
poczęli, byliby zwyciężyli i odebrali z rąk mo- 
skiewskich ziemie polskie. 

Wkrótce obrano najwyższym naczelnikiem na- 
rodu czyli dyktatorem Chłopickiego. Był to dziel- 
ny żołnierz, ale nie był wcale zdatny na kiero- 
wnika powstania. Zamiast uderzyd na Moskali, 
zaczął z niemi układy. Gdy sam swą władzę 
złożył, obrano naczelnym wodzem Eadziwiłła, 
który nie posiadał zdolności wojskowych. Mo- 
skale, dzięki nieporadności Chłopickiego, mieli 
czas zebrad 150,000 wojska i 200 armat. Ruszyli 
tedy prosto na Warszawę. Przeciw nim wystą- 
pili do boju Polacy. 

Pierwsze ważniejsze zwycięztwo nad Moska- 
lami odniósł Dwernicki pod Stoczkiem d. 14 Lu- 
tego 1831 r. Moskalami dowodził Gejsmar, sła- 
wny jenerał z wojny tureckiej. Dwernicki wy- 
konał taki śmiały napad na czele 3500 wojska, 
że Moskale wnet się cofnęli, a tylko lasy i bło- 
ta od zupełnej klęski ich uchroniły. Polacy zdo- 
byli pod Stoczkiem 12 armat, wzięli w niewolę 
230 jeńców i położyli trupem 700 Moskali, a 
sami utracili tylko 40 zabiych i 54 rannych. Zwy- 
cięztwo to podniosło wielce ducha w narodzie. 

D. 17 Lutego stoczył Skrzynecki bitwę pod 
Dobrem, która wprawdzie nie wypadła tak świe- 
tnie, jak pod Stoczkiem, ale wstrzymała pochód 
Moskali. Polacy utracili 300, a Rosyanie 1000 
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zabitych. W tej potyczce odznaczył się miano- 
wicie sławny czwarty pułk piechoty, o którym po 
dziś dzień pieśni śpiewają. 

D. 19 Lutego rozpoczęła się bitwa pod Gro- 
chowem, o milę od Warszawy, która okryła nie- 
śmiertelną sławą oręż polski. Trzeba było tylko 
dobrego wodza, a byliby Polacy w puch rozbili 
Moskali. Chłopicki, walczący pod rozkazami Ra- 
dziwiłła, upatrzywszy stosowną chwilę, chciał wstę- 
pnym bojem zgnieść Moskali, ale dowódzcy słu- 
chać go nie chcieli, gdyż nie był naczelnym wo- 
dzem. Las olszynowy pod Grochowem dziewięć 
razy zdobywali Moskale, a dziewięć razy zostali 
odparci. D. 25 Lutego zakończyła się bitwa. Po- 
lacy cofnęli się do Warsza^vy, straciwszy 10,000 
żołnierza, podczas gdy Moskale stracili najmniej 
20,000, gdyż do 15,000 zabitych sami się przy- 
znali. W tćj bitwie mieli Polacy na chorągwiach 
napis: Za waszą i naszą wolność, co znaczy, że 
i dla Moskali pragnęli Polacy wolności. 

Nastąpiły trzy świetne bitwy, w któiych Mo- 
skale na głowę pobici zostali t. j, pod Wawrem, 
Dębem i Iganiami. D. 31 Marca uderzył Skrzy- 
necki pod Wawrem w sile 36,000 żołnierzy na 
Gejsmara i pobiją, a nazajutrz pod Dębem ata- 
kuje oddział moskiewski pod dowództwem Bożena 
i rozbija. Polacy zabrali w tych dwóch bitwach 
11,000 moskiewskich jeńców, 5 chorągwi, 12 
dział, 50 jasczyków i 6000 sztuk broni. Tru- 
pem padło 2000 Moskali; Polaków zginęło tylko 
400. Były to wprawdzie bardzo świetne bitwy, 
atoli byłyby skuteczniejsze, gdyby Skrzynecki był 
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energicznie ścigał wroga. Siły moskiewskie mo- 
gły byd zupełnie zniszczone. Wódz armii mo- 
skiewskiej Dybicz miał dosyd czasu, aby ujść 
zupełnej klęski. 

Wki'6tce potem Michał Mycielski pod Doma- 
nicami na czele drugiego pułku ułanów rozbił dzie- 
•się(5 szwadronów moskiewskiej jazdy, a d. 10 Kwietnia 
pod Iganiami pobił Prądzyiiski Moskali, którzy tam 
6000 w poległych i zabitych stracili. Gdyby był 
teraz Skrzynecki korzystał z sposobnej chwili i 
szedł naprzód wstępnym bojem, byłby wypędził 
z Polski Moskali, atoli tracił on czas bezczynnie, 
oczekując pomocy z zagranicy. 

Na Litwie rozpoczęło się powstanie przeciw 
Moskalom, atoli niepoparte skutecznie, nie zdołało 
się długo utrzymad. D. 26 Maja stoczył Skrzy- 
necki niepomyślną bitwę pod Ostrołęką, w którśj 
padło 8000 polskich żołnierzy. Tyleż stracili 
Moskale. Tu odznaczył się dzielnie Bem, do- 
wódzca artyleryi. Żołnierze polscy bili się jak 
lwy, ale cóż żołnierz bez dobrego wodza. Gdy 
pewnego żołnierza polskiego ugodziła w twarz 
kula, wtedy bez zwłoki wyjął ją, nabił nią kara- 
bin i wystrzelił do Moskali. 

Rząd polski, na którego czele stał książę Czar- 
toryski, złożył z naczelnego dowództwa Skrzjme- 
cMego, a w jego miejsce został mianowany Dem- 
biński, który się wsławił wielce odwrotem z Litwy. 
Moskale w ogromnój sile ruszyli pod wodzą Pa- 
szkiewicza na Warszawę, która się 8 Września 
1831 r. poddała. Odznaczył się podczas sztur- 
mu jenerał Sowiński, który na okopach Woli sta- 



wiając mĘżnie czoło iiieprzyjucielowi, poległ. 
Obwiniają powszechnie Krukowieckiego o zdradę, 
że poddał Warszawę, atoli yiyminym, zaprzeda- 
nym zdrajcą zapewne nie był — błądził, jak wie- 
lu innych. 

W końcu przeszło wojsko polskie do Prus 
i Austryi, gdzie broil złożyło. Ostatnim wodzem 
nacaelnym był Rybiński, ale ten nie odznaczył 
się ładnym dzielnym czynem, chyba te zakoiiczył 
powstanie przeprowadzeniem wojska za granicę. 
Do powstania 1831 r, odnosi się następujący ury- 
wek: „Chłopek nas zawiódł, xkretpika nas zam- 
knęła, kruk oko topdzióhal, lyha zatopiła." Chło- 
picki zawiódł zaufanie narodu, Skrzynecki bez- 
czynośeią zamknął, zbezwładnił najpiękniejszy za- 
pjj', Krukowiecki oddał Warszawę, stolicę tj. oko 
narodu, a Rybiński ukończył czyli zatopił sprawę 
powstała. 

Powstanie 29 Listopada 1830 r. jest bardzo 
wa2nćm, gdyż okazało światu, ie Polacy jeszcze 
iyją, a przytem rozbudziło dziebie ducha naro- - 
dowego, ztąd słusznie, że gorliwi Polacy obcho- 
dzą pamiątkę 29 Listopada uroczystemi obchoda- 
mi — wprawdzie nie wśród huku dział, bębnów 
i dzwonów, ale skromnie i poważnie w kościołach 
i w zakątkach rodzinnych. 

Dalsze wypadki. Polacy w Galioyi. 

Po r. 1830 nie ma wiele do pisania, przy- 
najmniej nic pocieszającego. Ucisk, niewola, roz- 
pacz, kajdany, więzienie są po dziś dzień udziałem 
wiernych synów Polski. 

/, ChadBiewitl. Dil.je Nm. Kol. 1^ 
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E. 1 846 chcieli Polacy, przebywający w 
gracyi czyli na wygnaniu, ogłosić ogólne poT^ 
nie w cal^j Polsce, atoli zamiar ten się nie i 
a w Galicyi nawet nastąpiła straszna rzeź 
cyjska. Za namową naszych wrogów lud wi 
rzucił się na szlachtę, mordując własnych h 

B. 1848 zdawało się, że zajaśniała dla 
ski godzina odrodzenia. W Księstwie Poz 
sMem rząd prusM pozwolił na tworzenie w( 
polskiego, nad którym objął dowództwo smi 
pamięci Mierosławski. Pod Miłosławiem, M 
śnią i Książem przyszło do potyczek z Prus 
mi. — Także w Galicyi ruch powstał. 

Kok 1848 ztąd jest ważnym, że odby. 
zjazd słowiański w Pradze, gdzie uchwalono 
rad się, aby słowiańskie ludy do jedności dą: 
Był to pierwszy początek łączenia się Słowiai 

W roku 1854 wybuchła tak zwana y 
krymska. Rosya walczyła z Turcyą, Ang] 
Francyą. Była wtedy sposobna chwila dla 
laków, aby powstali, ^a w każdym razie stósow 
sza niż 1863 r. Co szczegóLiiejsza 1855 r. 
ścianie ruscy na Ukrainie wystąpili z broni 
ręku przeciw Moskwie, wzywając szlachtę po 
aby stanęła na czele. W Białocerkiewszcz; 
trwało powstanie ludowe 14 dni. Sześd ty 
chłopów się zebrało. Niewy ćwiczeni wojskowa 
mogli stawić skutecznego oporu moskiewskim 
nierzom. Padło 600 powstańców, 700 ujęl 
niewolę, reszta się rozpierzchnęła. Chłop na 
nik powiedział : „Nema szczo howoryty. W ' 
ciat perszom hodu my buły durni, szczo z j: 
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my ne stały, a teper pany durni, szczo z namy 
ne derżały." To znaczy na polskie : „Nie ma co 
mówić. W 1831 roku byliśmy głupi, że nie trzy- 
maliśmy z panami, a teraz panowie głupi, że z 
nami nie trzymali." To powstanie ludowe jest 
rękojmią, że nawet Busini pragną wolności Pol- 
ski. 

E. 1863 d. 22 Stycznia wybuchło w Kró- 
lestwie Polskiem powstanie przeciw Moskalom. 
Było to nierozważne przedsięwzięcie, gdyż liczyło 
zawiele na lud wiejski i znowu oglądało się na 
nieszczęśliwą, obcą pomoc. W tym powstańczym 
ruchu zasłynął najwięcej Maryan Langiewicz, który 
przez kilka dni był dyktatorem. W Um powsta- 
niu używał rząd narodowy jako godła na chorą- 
gwiach i pieczęciach orła, pogoni i św. Michała, 
połączonych koroną polską. Orzeł jest godłem 
Polski, pogoń Litwy, a ś. Michał Kusi — razem 
tedy te godła połączone znaczą, że Polacy Li- 
twini i K/Usini jedne stanowią całość. Godło to 
macie na str. 7 przedstawione. 

W obecnych czasach najwięcej swobód i praw 
narodowych używają Polacy w Galicyi pod rządem 
austryackim. Srogi tam niegdyś panował ucisk. 
Zaprowadzano gwałtem niemczyznę w szkołach i 
urzędach, nawet starożytny uniwersytet krakowski 
został zniemczony. Trwało to do r. 1860. W 
tym roku cesarz austryacki Franciszek Józef wy- 
dał sławny dyplom październikowy, zapewniający 
ludom w Austryi prawa historyczno-narodowe i kon- 
stytucyjne swobody, a mianowicie sejmy krajowe. 
JS^a mocy tego dyplomu zebrał się sejm galicyjski 
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we Lwowie d. 15 Kwietnia 1861 r. Marszałkiem 
^zyli przewodniczącym sejmu został mianowany 
książę Leon Sapieha. Na piśrwszśm zaraz zebra- 
niu Adam Potocki z Krzeszowic, obywatel o spra- 
wę narodową wielce zasłużony, wezwał właścicieli 
większych majętności, ażeby dali uroczyste oświad- 
czenie i zapewnienie, że pańszczyzna i wszelkie cię- 
żary, jakie dawniej włościanie ponosili, są na 
zawsze zniesione i że nikt nie pragnie powrotu 
dawnych stosunków. Uroczyste to przyjęcie bę- 
dzie miało znaczenie uchwały sejmowej. Wszyscy 
właściciele powstaniem z miejsc zatwierdzili, że 
zabezpieczają włościanom równouprawnienie i wła- 
sność posiadanych gruntów. 

Oświadczenie to sejmu galicyjskiego jest bar- 
dzo ważne, dla tego zapisuje się na wieczną rze- 
czy pamiątkę na kartach Historyi Polskidj. Nasi 
wrogowie straszą zawsze lud kmiecy, że gdyby 
znowu Polska zmartwychwstała, to poddaństwo i 
ucisk ludu wiejskiego byłyby na nowo zaprowa- 
dzone. Otóż to kłamstwo obłudne, bo widzicie, 
że skoro szlachta polska ma sposobność wypowie- 
dzenia swego zdania, oświadcza uroczyście, że nie 
pragnie poddaństwa i że uważa włościan za równo- 
uprawionych synów Ojczyzny. Nie wierzcie tedy 
złjrm podszeptom naszych nieprzyjaciół, którzy 
sieją niezgodę w narodzie. Trzymajmy z sobą 
zgodnie razem kmiecie, mieszczanie, szlachta i księ- 
ża, a Bóg nam z pewnością pobłogosławi 

Sejm galicyjski wysłał delegatów czyli wy- 
brańców do austryackiej Kady Państwa w Wifr; 
dniu, gdzie Polacy szli ręka w rękę z Czechami 
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— później jednakże ten związek się rozerwał, 
gdyż Czesi nie wysłali posłów do Eady Państwa. 

Cesarz Franciszek Józef uczynił bardzo wiele 
ustępstw dla polskiej narodowości, za co są mu 
obowiązani do szczerej wdzięcznos'ci i szacunku, 
nawet Polacy po za granicami Austryi. Powołał 
do swego boku cesarz jako pierwszych ministrów 
Agenora Gołuchowskiego, a później Alfreda Po- 
tockiego, którzy wiele dobrego dla narodowej spra- 
wy zdziałali. Gołuchowski po ustąpieniu z mi- 
nisterstwa objął namiestnictwo tj. kierunek naj- 
wyższej władzy w Galicyi. Za wpływem i stara- 
niem tego męża został język polski zaprowadzony 
we wszystkich urzędach i szkołach. Ważna to 
bardzo sprawa, gdyż do niedawna był język nie- 
miecki w Galicyi panującym. Uniwersytet Ja- 
gielloński w Krakowie uzyskał na nowo polski 
język i polskich profesorów, co głównie usiłowa- 
niom Gołuchowskiego jest do zawdzięczenia. Także 
Rada Szkolna Galicyjska za jego sprawą przede- 
wszystkiem weszła w życie. Ta Rada, w którój skład 
wchodzą tylko Polacy i Rusini, czuwa nad szko- 
łami Galicyi, stara się o ich pomnożenie i t. d. 
Jest to może największe dobrodziejstwo, jakie 
Galicya za pośrednictwem Gołuchowskiego od ce- 
sarza Franciszka Józefa pozyskała. 

Staraniom znowu księcia Jerzego Lubomir- 
skiego zawdzięczyd należy założenie Akademii 
Umiejętności w Krakowie, dla której cesarz prze- 
znaczył z własnej szkatuły nietylko Mlkanaście ty- 
sięcy złotych reńskich, ale także w osobie swego 
brata dał protektora czyli obrońcę. 
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Obecnie w Galicyi jest namiestnikiem Alfred 
Potocki, a marszałkiem sejmowym Henryk Wo- 
dzicki. 

Galicya jest zatem ze wszystkich dzielnic 
polskich pod względem narodowym najlepiej po- 
stawioną, jednakże mimo to skutki są bardzo małe. 
Otóż są tam przeszkody bardzo silne, stawiające 
opór rozwojowi narodowemu. Przez sto lat bie- 
dny ten kraj był niemczony. Oprócz tego dwie 
sprawy żydowska i ruska trapią nieszczęśliwą 
Galicyą, a do tego straszna, niewypowiedziana 
ciemnota i nieporadność ludu wiejskiego. Przeszło 
800,000 Żydów jest w Galicyi, którzy trudnią się 
głównie handlem i lichwą. Wszystkie prawie 
karczmy (chlubny np. wyjątek stanowi książę 
Władysław Czartoryski, w którego dobrach nie 
dzierżawi żaden Żyd szynku) mają w rękach Ży- 
dzi, czego następstwem pijaństwo ludu. Mała 
tylko cząstka Izraelitów ma poczucie narodowe 
polskie, przeważnie większa częs'(5 jest obojętna a 
nawet nieprzyjazna dla sprawy polskićj. 

Gorszą jest sprawa ruska. Słuszna rzecz, 
że Eusini, których przeszło 2 miliony zamieszkuje 
Galicyą, dopominają się o swój język, który jest 
zresztą jako słowiaiiskie narzecze, bardzo podobny 
do polskiego. Polacy też przyznali ina wszelkie 
możliwe prawa, tak że my w zaborze pruskim by- 
libyśmy szczęśliwi, gdybyśmy od rządu pruskiego 
takie same prawa uzyskali. Na nieszczęście pe- 
wna częśd Kusinów pod płaszczykiem usiłowań o 
wzrost rusińsMej narodowości, pracuje na rzec* 
Moskali, zaprowadzając jąi*^^ mQ^\S5smiVi zamiast 
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rusiiiskiego i torując dróg*; sehiamie czyli prawo- 
sławnej religii moskiewslnćj. Jak nieprzyjaznie ci 
ni^dni Rusini, zwani Świ^tojureami, przeciw Po- 
lakom występuj."!, to najlepszym dowodem, że w 
Radzie Państwa trzymają z Niemcami, a nie z 
Polakami. 

Miejmy nadzieje, ie' się wszystko na dobre 
zmieni, gdyż oto niedawno przeszJa dla Galicyi zba- 
wienna ustawa przeciw pijaństwu i lichwie, w skutek 
czego nie wolno się publicznie upijai^,ani wypożyczai? 
pieniądze za bardzo wysoki procent, a zapewne i 
Rusini dobrej woli pogodzą się z Polakami, boiS 
przecież jesteśmy Słowianami i dzietSrai jednej zie- 
mi. Może też i Izraelici, pomni na gościnne przy- 
jęcie, pokochają serdecznie drugą swą Ojczyznę 
Polskę. 

Jakkolwiek byłoby w Galicyi niejedno do ży- 
czenia, to pamięta(5 trzeba, że „nie od razu Kra- 
ków zbudowano," a potem w nas samych szukać 
trzeba przyczyny niepowodzeń. W każdym razie 
Polacy w Galjcyiiw Księstwie Cieszyńskiem po- 
winni silnie popiera(i panującą dynastyą. Wszafc- 
żeż był czas, jak o tern i w t^j książeczce była 
mowa, że Polska, Węgry i Czechy zostawały pod 
panowaniem domu JagieUońskiego. Nie byłoby 
nic niepodobnego, gdyby te trzy państwa znowu 
się połączyły pod panowaniem jednśj dynastyi. 
Także i Polacy z innych dzielnie, o ile prawa 
krajowe po;^walają, powinni żywii5 sympatye dla 
domu cesarskiego w Austryi i w miarę sił dopo- 
niaga<! do rozwoju narodowego. Wszakżeż Niemcy 
austryaccy nietylko mają sympatye dla domu pa- 
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■ HHJącego w Niemczech, ale otwarcie nieraz żądają 
.■bliższego po}'ączenia z cesarstwem niemieeki^m, a 
jako^ nikt tego za zle nie uważa. 

Nie wiemy, co nas czeka — ale to wiemy, 
ie przyszłość w ręku Boga i w nas samych. Nikt 
nas zmosid nie może, abyśmy przestali byd Pola- 
kami -- nie ti-zeba tedy traci(S nadziei w szczę- 
śliwszą przyszloś(S naszej kochanej Ojczyzny, To 
sobie pamiętajcie, ie Polacy tylko w połączeniu z 
Brai5mi Słowianami, a mianowicie z Rusinami i 
Czechami zapewni(5 sobie mogą los szczęśliwy. 
Zatem Polacy powinni sie starać o jak najści^ejsze 
braterstwo z Słowianami. Jeżeli Polacy nic o 
Słowian dbai5 nie będą, ani sie z niemi łączyii 
nie zechce, to bodaj kiedy djfwigną się z niedoli. 
Polacy, Czesi i Busini razem liczą przeszło 30 
milionów ludności, a sami Polacy tylko 10 milio- 
nów. Jeżeli Czesi i Tttisini nie będą z Polakami, 
to będą przeciw nam, gdyż obojętnymi by(i nie 
mogą. Nie zapomnijmy, że blizko 40 milionów 
.Niemców godzi na Polaków, czyż sami zdołamy 
■Bic im oprzeć? 

Pielgrzymi Polscy w Rzymie 1877 r. 

; Papieże byli Kaiisze wielkimi przyjaciółmi naszśj 

' ■Ojczyzny. Wazakżei to jeden z papieży powiedział do 

' Polaków, proazncyeh o relikwie, te alowa: ,,Dla czegói 

'Binie proBicJB o relikwie Świętych? Weźcie garae wnazśj 

jEiemi ojceyetój, bo to ziemia akropiona krwią meczeńak^, 

W obronie Wiary ś. wylana." 

Podobno jednak żaden z papieiy nie był tak wiel- 
■fcini miłoBnikiem naszego narodu, jak obecnie rzndzacy 
Kościołem B. Ojciec fl. PiuB IX. Liczne on złoiył dowo- 
óy wielkiej dla nas pieczołowitości. Słaszna, ha Polacy 
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iyyrią wielka cześć i miłość dla Sternika Łódki Piotro- 
wśj. To tśi na dzień 3 Czerwca 1877 r., kiedy Fina IX 
obchodził 50 letnią rocznicę biskupstwa pospieszyło 

grzeszło 600 pielgrzymów z' ziem dawnej Polski do 
^zymn, aby złożyć Ojcn s. iyczenia i skromne dary, 
oraz zapewnić o nnszćj uległości i wierności dla Stolicy 
Apostolskiej. Byli w tym pątniczym orszaku kapłani, 
ksiaieta, panowie i mieszczanie, ale najwięcćj było ludo, 
tyctł kmieci polskich, w których głównie spoczywa na- 
dzieja naszej miłej Ojczyzny! Pierwszy to raz lud polski 
zcałćj Polski, wyższą myślą przejęty, zebrał się razem, i 
to właśnie w Rzymie u stóp Ojca ś. Były tam nawet 
dzieci ze Ślązka, tej staiopolskiśj dzielnicy, która choć 
pięć wieków od spólneęo pnia odłączona, przecież do- 
chowała spólnej wiary i języka. 

Najprzód złożyli pielgrzymi hołd uszanowania Pry- 
masowi Polski X. Kardynałowi Ledóchowskiemu, a d. 
6 Czerwca 1877 r. uzyskali po słuchanie u Ojca ś. Była to 
uroczysta chwila. Liczba zebranych Polakowi Polek prze- 
nosiła liczbę 700 osób. Przemówił w imieniu pielgrzymów 
X. Kardynał Ledóchowski. Ojciec ś. odezwał się bardzo 
serdecznie. Zachęcał do cierpliwości, stałości i odwa- 
gi, które są nam w obecnem położeniu bardzo potrzebne. 
„Nie siłą, moje dzieci," były słowa Piusa IX, „odpie- 
rać wam dzisiejsze prześladowanie — zostawcie Bogn, 
niech On prowadzi sprawy wasze, nie zapominając atoli 
robić tego wszystkiepro, co nakazuje roztropność.** Potem 
udzielił błogosławieństwa całemu Królestwu Polskiemu, 
a w końcu wyrzekł te pamiętne słowa: ^, Przychodzi cza9^ 
ze Bóg staje się mścicielem uciśnionych i prześladowa- 
nych synów swoich." 

Pielgrzymka ta jest bardzo ważna, a że ma histo- 
ryczne znaczenie, przeto podaje się o niśj krótka wia- 
domość. Jeszcze 1846 r. z powodu wstąpienia Piusa IX.' 
na Stolicę Apostolską wieszcz polski Z. Krasiński tak 
się odezwał: 

nWypłyiiiemy z ciemnśj nocy 
Którą Pan nam zesłał w gniewie, 
Tylko czas jest w Jego mocy, 
I ostatnich cbwil nikt nie wió". . . 



Kardl Marcinkowski. 

Jako WEÓr i przykład do nasi ud o warna dla kaidego 
Polaka ehiifć moie Earól Marciokowaki, który nalelj 
io najszlachetoi cJBzjcli mężów, jakich kiedykolwiek zie- 
mia polska wydala. 

Urodził Bię Karol Marcinkowski r. 1800 w Pozaauin 
Da przedmieściu b. Wojcieclia z rodiiców ataon miesz- 
czafiakiego. Oddany do poznaÓBkieffo gimnazynm, uczył 
sie młody Karol tak pilnie, in wci^i tylko pochwały 
oobierat a iiifidy nagany. I.at 17 licaąc złożył świetny 
popis dojrzałości Obok tego odznaczał się Marciokoweki 
WKOrowL-m prowadzeniem eię i pięknemi czynami. Udał 
się potśm do Berlina, nłiy aię wykształcić na lekarza. 
Tam w Bertioie założył Towarzystwo pod uazwn Polska, 
mająca na ctlu krzepienie uczuć narodowych. Za to 
zoatoł wskazany na pfH rokn więzienia, które odsiedział 
w WeicliBelmyadzie czyli w Wiałoujaciu, fortecy przy 
Gdańska. Po uwolnieoio złołył popis na lekarza. 

Osiadłszy w mieście rodzinnym Foznaoin, zasłynął 
wkrótce jako znakomity lekarz, a więcćj jeszcze jako 
dobroczyńca biednych. Gdy r. 1830 wybuchło w War- 
szawie powstanie, wnet Karol Marcinkowski, jako wierny 
syn Ojczyzny, pospieszył w szeregi narodowe. Walczył 
mężnie, tak iż złotym krzyżem za męztwo go ozdobiono. 

Po upadku powstania udał się do oocych krajów, 
wszędzie jeszcze aię uczijc sztuki lekarskiej. Akademia 
francnzka złotym medalem uwieńczyła jego rozprawa 
cholflrze. Wróciwszy do kraju dwa razy odsiadjwał wie- 
zienie za to, ii brat udział w powataniu polskióm. TaK 
więc trzy rnzy Msrcinkowaki kara więzienia byt karany. 

Poznał Marcinkowski, Łe jeżeli się naród polski _m a 
dźwignąć z niedoli, to koniecznie potrzeba, aby się jak 
najwiccć^ Starał o oświatę i o pomnożenie dobrobyta. 
"Widząc jak wiele ubogićj mlodzieiy nie moie się wy- 
kształcić dla braku utrzymania, zawięzałr. tfiil poparły 
prtei Macieja Mieliyńsklego i Gostawa Potworowskiego, 
Towarzystwo Naukowej Pomocj^, mające na cela wyszu- 
kiwanie i wspieranie zdatnćj a piloćj młodzieży. Liesba 
nłodeieiy, która odebrała s t«go Towarzystwa waparciSi 
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wynosi moie więcej niż 3000. Ztąd poznać mozoa jak 
wielki wpływ Marcinkowski zało^.eniem Towarzystwa 
Pomocy Naukowej wywarł. Krom tego założył mąż ten 
Bazar, gmach okazały w Poznaniu, w którym liczne 
handle polskie się znajdują. Wogóle starał się usilnie 
Marcinkowski, aby Polacy więcćj niż dotąd do handlu 
i przemysłu się garnęli. 

Pod koniec życia doznał Marcinkowski wielkich 
zgryzot, gdyż oburzali się nań właśni rodacy, że nie 
pochwalał przygotowań w r. 18-16 do zbrojnego powstania. 
Uważał on tę drogę za niewłaściwą dla odbudowania 
Polski. Doznał on takich prześladowań, że krótko przed 
zgonem powiedział: „Utopiliście sztylet w móm łonie, 
gdybyście go przynajmniej wyjęli, alescie go tylko przy- 
łam&li i zostawili." R. 1846 dnia 7 Listopada zakończył 
Marcinkowski swój pełen poświęcenia żywot we wsi 
Dąbrówce. Zwłoki jego spoczywają na smętarzu świę- 
tomarcińskim w Poznaniu. Na grobie jego głaz ogromny 
położył Maciśj Mielżyński, towarzysz broni i zasłużony 
spółpracownik w pracy nad dobrem Ojczyzny. 

Miłością Ojczyzny bez granic, poświęceniem i pię- 
knemi czynami dla dobra rodaków zasłużył sobie Mar- 
cinkowski na wiekopomną pamięć w sercach polskich. 
Wzniósł on sobie pomnik jeszcze na życia, trwalszy nad 
wszystkie spiże. Tym pomnikiem jest Towarzystwo Po- 
mocy Naukowej, któro od r. 1860 przybrało dodatek 
imienia Marcinkowskiego. Podobno Towarzystwo zało- 
żono też r. 1848 w Chełmnie w Prusach Zachodnich, a 
nie mn go w Ślązku pruskim. Młodzi Polska, jakiż pię- 
kny wzór do naśladowania masz w szlachetnym Marcin- 
kowskim, a wy inni czytelnicy wspierajcie ochoczo ofia- 
rami puściznę po Marcinkowskim — Towarzystwo Pomocy 
Naukowej. 

Andrzój Zamoyski. 

Po Marcinkowskim podobno naipiękniigszym wzo- 
rem dla nas wszystkich i^oluków jest Andrzej Zamoy- 
ski, który w „cichśj p^acy," a nie w zbrojnych nsiło- 
waniach, lub co gorsza w spuszczaniu się na obca pomoc, 
neakał zbawienia dla Polski. ^«i^ \.o \^%%ka.'Ł\tQbiY% <> 



Polskę w wjBolcim bardzo stopniu zasłnion;, i jak 
ełnaznie powiedział X. Dunujewaki w kazania oa po- 
Kraebie AndrKeja „bfła to jedna z najczyatszjcli, u^- 
Bardzićj nieskalaDycD postaci naszych porozbiorowych." 
iJfnezDB tedy podać tu w krótkości iyciorys tego azla> 
chętnego pracownika w winnicy narodowej. 

Urodzie się AndrzgJ Zamoyski 1300 r. Po mieczu 

Eochodzit od swego sławnego Jana Zamoyskiego, który 
ył prawa rękę Stefana Batorego Maikę była Zofia i 
Czartoryskicb, Folka w najwyższym stopniu EBsłn2onii. 
Dość WBppninieć o nićj, Łb założyła Towarzystwo Do- 
broczynności w Warszawie. Siedmiu synów i trzy cótjj 
wychowała bardzo starannie, to tśż wszystkie dzieci 
stały aię chlnba rodziców i zaszczytem ojczystój ziemi. 

Anarz6j byV dmgim z rzędu aynem. Kształcił ^ię 
w krajn i za granicą. Był tak Bzczęśliwym, że w 11 
roku życia przebywał pewien czas w towarzystwie Ko- 
ściaszki w Szwajcaryi. Niewątpliwie, że ten boliator 
wywarł wielki wpływ na młodego Zamoyskiego. 

Po akończenm iiauk, poświęcił się Aadrzój zawo ■ 
dowi inżynierskiemu, a następnie wstąpił w słażoę rzą- 
dowa Królestwa Polskiego do wydziału spraw wewnę- 
trznych. Na liaslo powstania listopadowego 1830 roka 
wstąpi! Z braćmi Konstantynem i Władysławem w sze- 
regi ojcsyste. Walczył mężnie w pamiętnśj bitwie pod 
Grochowem, a dwa razy udawał się z polecenia rzada 
narodowego do Wiednia. Po upadku Warszawy 1831 r. 
stanął fimiało przed Paszkiewiczem, który go przywitał^ 
temi słowy: „Ja ka^ę panu rozstrzelać." — Na to od- 
powiedział spokojnie Zamoyski: , Możesz to uczynići 
]eDerale, lecz nie masz do tego prawa." 

Nieaatraszona ta odpowiedź sprawiła, Ż8 Paszkie- 
wicz oszczędził Zamoyskiego i kazat mu osiąść na wsi, 
tkąd bez pozwolenia nie wolno mu było wyjeżdżać. Był' 
tedy więźniem we własnym domu. 

Tu rDzpoczĘ,ł Zamoyski ciche, skuteczne prac^ 
Zamieniwszy szablę przodków na lemiesz, pracowu 
w;trwal<i na ojczystym zagonie. Starał się tśE nsilnię 
o dobrobyt i oświatę ludn. Zaczął wydawać Roetmki 
Ootpodarilwa Erajmcego, pismo rolnicze, które się wielce 
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przyczyniło do wzrosta roloictwa. Zaprowadził w swoich 
dobrach wzorowe gospodarstwo. Sprowadzał ulepszone 
maszyny rolnicze, pługi i inwentarze z zagranicy. Za- 
lecał usilnie obywatelom poprawę obyczajów i świeceuie 
dobrym przykładem włościanom. To tóż z blizka i z da- 
leka zjeżdżali się ziemianie, a w domu „pana Andrzeja," 
jak go powszechnie zwano, było gwarno, niby w pszczel- 
nym nlu. 

Największa zasługa Zamoyskiego było założenie To- 
warzystwa Rolniczego, które liczyło kilkanaście tysięcy 
członków. Był on prezesem tego Towarzystwa i na 
tem stanowisku wywarł wielki wpływ na całą Polskę 
i zasłużył się arcydobrze sprawie narodowej. Towarzy- 
stwo Rolnicze starało się nietylko o podniesienia rol- 
nictwa krajowego, ale także o zawiązanie dobrych sto- 
sunków między szlachtą a włościauami, a mianowicie 
krzewiło skutecznie oświatę w chatach wiejskich. Do- 
skonały Elementarz, przez Towarzystwo Rolnicze wy- 
dany, rozszedl się w więcej niż w 100,000 tysięcy 
egzemplarzy i to bodaj w dwuletuim czasie. 

Rolnictwo, przemysł i handel są dźwignią dobrobytu 
i potęgi każdego nurodu. Zrozumiał tę prawdę Zamoy- 
ski, dla togo nie ograniczył swych usiłowań i pracy li 
w zakresie rolnictwa, ale zajnł sie także gorliwie wzro- 
stem .handlu i przemysłu. Założył fabrykę parowych 
maszyn na Solcu w Warszawie i zaprowadził parowa 
żeglugę między Warszawą a Gdaiiakiein. Było to przed- 
sięwzięcie niesłychanej doniosłości, gdyż miało wyzwolić 
rolników Królestwa Polskiego z pod przewagi kupców 
wrocławskich i hamburskich, a zawiązania wprost sto- 
sunków z Gdańskiem, z najwłaściwszym punktem do 
wysyłania polskich płodów za morze. To tóż wdzięczni 
rodacy kazali wybić medal z popiersiem Zamoyskiego, 
na pamiątkę tego przedsięwzięcia. 

Dla uboższój ludności budował Zamoyski domy, w 
których mieszkańcy na pół darmo mieli nietylko zdrowe, 
czyste pokoje, ale także opał, światło itd. Frzy fabry- 
kach w Solcu wybudował praktyczne domy mieszkalne 
dla robotników, a prócz tego urządził dla ni^h kaplicę, 
szkółkę i szpital. Gdyby ten przykład naśladowali 
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wszyscy zamoiniejsl Polacy, wnet zniknęłaby nędza z 
polskiój ziemi. 

Wspomnieć tśż tu wypada o pięknój pamiątce po 
Zamoyskim, która się dotąd znajduje w Warszawie. Jest 
to posąg upadającego Chrystusa pod krzyżem, który 
kazał postawić w przedsionku kościoła ś. Krzyża z na- 
pisem: jySursum earda*^ co znaczy: w górę serca. W tym 
pomyśle odzwierciedliła się szlachetna dusza Zamoy- 
skiego. Iść za Chrystusem,' upadającym pod krzyżem 
i wznosić serce ku Niemu — oto hasło życia Andrzeja. 
Dźwigał tćż on bez szemrania ciężki krzyż cierpień, 
ofiarując wszystkie swe bóle Bogu za Ojczyznę. 

Niestety! publiczna działalność Zamoyskiego zbyt 
krótko trwsiło, gdyż już 1861 r. Towarzystwo Rolnicze 
zostało rozwiązane. Zaczęły się znane wypadki. w War- 
szawie 1861 i 62 r. Na czele rządu stanął Wielopolski, 
mąż który szczćrze pragnął dobra Polski, choć może 
nie obrał drogi właściwej. Ubolewać trzeba, że ci dwaj 
tj. Zamoyski i Wielopolski nie szli ręka w rękę. Było 
to błędem ze strony Zamoyskiego, że nie dał poparcia 
Wielopolskiemu. Jedyny Zamoyski mógł bvł powstrzy- 
mać wybuch nieszczęśliwego powstania 18 j3 r., które 
tyle klęsk na Polskę zwaliło, ale ten mr. szlachetny 
został skazany na wygnanie. Wnet zabran:^ mu mają- 
tek, syna porwano na Sybir, a gdy żona ciężko zachoro- 
wała, nie pozwolono mu przybyć ao kraju, aby zamknąć 
oczy umierającćj towarzyszce życia. Smutnie odtąd 
płynęły dni Zamoyskiemu. Nieszczęścia rodzinne ina- 
roaowe nagięły ku ziemi tę szlachetną postać i zorały 
czoło zmarszczkami. Życie stało mu się ciężarem. Na- 
koniec 1874 r. d. 27 Października aniółśmierci uwolnił 
szlachetną duszę Andrzeja z doczesnćj powłoki. 

Zamoyski jest wzorem nieustającćj pracy dla dobra 
narodu, dla dobra ogółu. Krótko przed zgonem, jako 
siedmdziesięcioletni starzec wypracował dwa dzieła: „O 
urząóbceniu więzień w Irlandyi^* i „O inHytucyach angielskich,^'' 
Balój jest on wzorem wytrwałości. Nie zrażały go nie- 
powodzenia, a zamiast iść drogą, wskazywaną przez ogół, 
aby zbrój nćm powstaniem dobijać się niepodległości na- 
rodowój, obrał inną drogę, powolniejszą prawda, ale 
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prowadząca niewą-tpliwie do celu, oto drogę cichśj wy^ 
trwałśj pracy, ;8zerzącćj dobrobyt i oświatę, a opartój 
ua podwalinach chrześciańskich, na miłości Boga i Oj- 
czyzny, Nieskazitelność — jest trzecia cecłi% tego męia; 
— pracował on dla dobra narodu, a nie dla swego zy- 
sku. Iluż to niestety! pracując niby dla dobra ogółuy 
myślało tylko o za{)ełuieniu własnój kieszeni. 

Marcinkowski 1 Zamoyski to dwa najpiękniejsze 
wzory, ucznco jak trzeba pracować dla dobra i szczęścia 
Ojczyzny. Pierwszy nie był ozdobiony tarczą herbową 
przodków, drugi pochodził z starożytnego bardzo a za- 
służonego w Rzeczypospolitej rodu — obydwaj jednak 
jedną szli drogą, i ooydwaj są dla nas Polaków tern, 
czem dla Izraelitów były słupy ogniste na paszczy. 
Idźmy za temi światłami, a z pewnością dojdziemy do 
ziemi obiecanój. 

Zakończenie. 

Ciężka dola zawisła obecnie nad Polską. 
Wiadomo co się dzieje w dzielnicach polskich pod 
panowaniem pruskiem, niedobrze też w Galicyi, 
chód tam głównie z własnćj winy cierpimy, ale 
już najgorzej w zaborze rosyjskim. Tam spełniają 
się dosłownie groźne przepowiednie Skargi. Bząd 
rosyjski prześladuje wiarę katolicką, język polski, 
zabiera majątki, pędzi szlachetnych synów Polski 
na daleki Sybir, słowem ^,włożył jarzmo żelazne 
na szyje Polaków."' Do naszego narodu można 
słusznie zastosować następne słowa Jeremiasza, 
płaczącego nad spustoszeniem Jerozolimy : „O tay 
wszyscy, którzy idziecie przez drogę, obaczcie a 
przypati^zcie się^ jezli jest boleść, jako boleść mfiojaJ''" 

Lecz badania i kwilenia nic nie pomogą, 
trzeba się jąd usilnej pracy, gdyż jak powiedział 
czeski piewca Kollar: „A7e ze smutnego oka, ale 
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z dzielnej dłoni wykwita nadzieja/^ Kto ma spo- 
sobność', niech dźwiga rolnictwo, handel i przemysł 
czyli dobrobyt narodowy, albo niech się ku temu 
sposobi. Ale sama praca nad dobrobytem nie 
przyniesie szczęścia Ojczyźnie, chód jest podwaliną 
jej pomyślności, trzeba jeszcze koniecznie oświaty, 
tak ogóindj, jak i narodowej. 

Podwaliną oświaty narodowej jest znajomość 
dokładna dziejów ojczystych. O tę znajomość nie- 
tylko każdy prawy Polak sam starad się ma, ale 
i rozszerzać ją powinien, mianowicie między ludem 
i młodzieżą. Nie dość rozdawać książki, zawiera- 
jące opis świetnej naszej przeszłości, należy także 
żyw^m słowem krzewić znajomość historyi pol- 
skiej. Pamiętajcie i o tem, czytelnicy, że do do- 
kładnego poznania dziejów ojczystych potrzebną 
jest także choć ogólna tylko znajomość literatury czyli 
piśmiennictwa polskiego, oraz jeografii Polski. 
Pięknym zaiste uczynkiem chrześciariskim jest: 
nauczać nieumiejętnych, tak też pouczaj. Bracie 
Kodaku lub Siostro Rodaczko, nieumiejętnych w 
historyi polskiej, a zasłużysz się dobrze cierpiącej 
twojej Ojczyźnie. Niniejsza książeczka może być 
ku temu pomocną, a ażeby tym lepiej wypełniła 
swe zadanie, dodaje się tu najważniejsze wiado- 
mości z piśmiennictwa i z jeografii polskiej. 



J. Ohociisewtkl, Dsieje Nar. Fol. 14 
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Króciutki przegląd najważniejszych wypadków 

w Polsce. 

(Do Baacienia lic na pamice ułoiony.) 

Historya polska dzieli się na sześć następajacych 
okresów: 
Okres I. Od najdawniejszych czasów ai do saprowadse- 

nia chrześciaństwa pod Mieczysławem I r. 965. 
Okres I r Polska podbijająca. Od zaprowadzenia chrse- 

sciaństwa aż do zgonu Bolesława III. Krsywoustego 

965—1139. 
Okres III. Polska w podziałach. Od podsiała Polski 

przez Bolesława Krzywoustego aż do Kazlmiersa 

Wielkiego. 1139—1333. 
Okres IV. Polska kwitnąca. Od Kazimierza Wielkiego 

aż do zgonu Stefana Batorego. 1333—1586. 
Okres V. Polska upadająca. Od zgonu Stefana Bato- 
rego do rozbioru Polski. 1586—1795. 
Okres VI. Polska w niewoli. 



Poczet książąt i królów polskich. 

Okres L Od 550-965 r. 

Lech i. około 550 r. Wizymir. Dwunastu wojewodów. 
Krakus. Wanda. Dwunastu wojewodów raz drugi. 
Przemysław Złotnik czyli Leszek I. Lesz«>k IŁ 
Leszek III. Popiel L Popiel II. Piast około 860, 
w Kruświcy. Zona Bzepicha. 

Pewne dzieje Polski. 

Ziemowit, syn Piasta, około 870 r. Złączył kilka ple- 
mion słowiańskich w jedno a tak położył pierwsse 
podwaliny państwa i narodu polskiego. Leszek lY, 
syn Ziemowita, około 892 r. Ziemomysł około 921. 

Okres II Od 065—1139. 

IMieozysław, lyn Ziemomysła, panował od r. 962 — ^992 
Zona Dąbrówka. 
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Bolesław Wielki, panował od r 992—1025. Największy 

. król polski i prawdziwy założyciel Polski. 
Mieczysław II. od r. 1025—1034. 
Kazimierz Odnowiciel od r. 1040—1058. 
Bolesław Śmiały od 1058—1079. 
Władysław Herman od 1081— 1102. 

0kre8 III. Od 1139-1333. 

Bolesław Krzywousty od 1101—1139. Wygrał 47 bitew. 

Władysław II od 1139—1149. 

Bolesław Kędzierzawy 1149—1174. 

Mieczysław III od 1174—1178. 

Kazimierz Sprawiedliwy od 1178—1194. 

Leszek Biały, Mieczysław Stary i Władysław Laskonogi 

razem od 1194—1207. 
Leszek Biały powtóre od 1207—1227. 
Bolesław Wstydliwy od 1227-1279. 
Leszek Czarny od 1279—1289. Do r. 1295 bezkrólewie. 
Przemysław koronowany r. 1295. Tylko 7 miesięcy. 
Władysław Łokietek raz pierwszy od 1296—1300. 
Wacław, król czeski i polski, od 1300-1305. 
Władysław Łokietek od 1305-1333. 

Okres IV. Od 1333-1586. 

Kazimierz Wielki, zwany królem chłopów, od 1333 do 

1370. Założył akademia i nadał prawa. 
Ludwik, król węgierski, od 1370—1382. 
Jadwiga od 1384—1386. 
Władysław Jagiełło od 1386—1434. 
Władysław III Warneńczyk od 1434-1444. 
Kazimierz Jagiellończyk od 1444-1492. 
Jan Albert czyli Olbracht od 1492—1501. 
Aleksander od 1501-1506 
Zygmunt I od 1506—1548. 
Zygmunt August od 1548—1572. 
Henryk Walczy panował 5 miesięcy 1574. 
Stefan Batory od 1576- 1586. 

Okres V. Od 1586-1795. 



Zygmunt III od 1587-1632. 
Władysław IV od 1632—1648. 
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Jan Kazimierz od 1648-1668. 

Michał WiśniowieokI od 1669—1673. 

Jan III Sobiesici, obrońca chrzesciaństws, od 1674—16961 

August II od 1697—1733. 

Stanisław Leszczyński od 1705—1709. 

August lii od 1783-1763. 

Stanisław Poniatowsici od 1764-1795. 



Najważniejsze wypadki, 

kt($re kaide dziecko polskie na pamięć amiee powinno. 

863. Początki chrzęści ans twa w Polsce za sprawa ii^ 
Cyryla i Metodego, apostołów słowiański eh. Około 
tego czasu rodzina Piastów w Polsce panować za- 
częła. 
965. Ostateczne zaprowadzenie chrzęści aństwa w Pol- 
sce przez Mieczysława i zonę jego Dąbrówkę, księż- 
niczkę czeską. 
997. 23 Kwietnia.' Męczeństwo ś. Wojciecha. 

1000. Cesarz niemiecki Otto odwiedza Bolesława Wiel- 
kiego w Gnieźnie. 

1019. Bolesław zdobywa Kijów. 

1024. Bolesław koronuje się królem polskim. 

1079. 8 maja męczeństwo ś. Stanisława. 

1109. Bolesław Krzywousty bije Niemców na Psiempolu. 

1139. Podział Polski na cztery części przez Bolesława 
Krzywoustego. 

1205. Leszek Biały zwycięża Rusinów pod Zawichostem. 

1222. Biskupstwo chełmińskie założone. 

1227. Krzyżacy do Polski sprowadzeni. 

1241. 1'atarzy wpadają raz pierwszy do Polski. Bitwa 
pod Lignicą. 

1331. Bitwa cod Płowcami, w którśj Łokietek zwycię- 
żył Krzyżaków. 

1340. Ruś Czerwona znowu do Polski przyłączona. 

1347. Sejm w Wiślicy, na którym Kazimierz Wielki 
nadał prawa. 

1864. Akademia w Krakowie założona. 
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1386. Zaprowadzenie cbrseściaństwa w Litwie za spra-' 

wc Jadwigi i Władysława Jagiełły. 
1410. Wielka bitwa pod Grunwaldem, w którój padła 

60,000 Krzyżaków. 
1413. Pierwsze połączenie Litwy i Polski w Horodle. 
1444. Bitwa pod Warną, w którćj poległ Władysław 

Warneuczyk. 
1466. Prusy Zachodnie przez pokój toruński wracają 

znowu do Polski. Mistrzowie krzyżaccy hołd Polsce 

składają. 
1514. Moskale pod Orszą pobicL 
1522. Pierwsza Ksiązka polska, to jest ŹywoŁ Jezusa 

Chrystusa^ wydrukowana. 
1526. Mazowsze, które od 1139 osobnych książąt miał0| 

wraca do Polski. 
1561. Inflanty poddają się Polsce. 
1569. Unia czyli połączenie się Polski i Litwy w Lublinie. 
1581. Połock i Wielkie Łuki na Moskalach zdobyte. 
1588, Austryacy pobici pod Byczyną. 
1605. Bitwa pod Kircholmem, w którój Chodkiewicz 

zwyciężył Szwedów. 
1610. Bitwa pod Eluszynem. w którćj Żółkiewski pobił 

Moskali. Polacy w tymże roku zdobywają Moskwę. 
1620. . Nieszczęśliwa bitwa pod Cecora pod dowództwem 

Żółkiewskiego. 
1621. Wielkie zwycięztwo Polaków nad Turkami pod 

Chocimem. Polaków i Kozaków było 65,000, a 

Turków 300,000. 
1651. Kozacy i Tatarze pobici pod Beresteczkiem. 

1655. Szwedzi napadają Polskę. X. Kordecki broni 
Częstochowy. 

1656, Czarniecki zwycięża Szwedów. 

1660. Pokój w Oliwie, który niejako za pierwszy rozbiór 

PoUki uważać można. 
1673. Jan Sobiebki bij« Turków pod Chocimem. 
1683. Wielka i sławna bitwa pod Wiedniem, w którśj 

Jan Sobieski pobił Turków, przez co ocalił Wiedeń, 

Austryę i Europę. 
1768. Konfederacya Barska zawiązana, aby bronić wiary 

i wolnoścL 



m 



m- I \ 



^ 



214 



1772. Pierwszy rozbiói' Polski. 

1791. KoDStytaćya czjrli ustawa dnia 3 Majay mąj%ca 
na cttltt odrodzenie Polskie 

1794. dnia 24 Marca powstanie W Krakowie.' Tftdensz 
Kościuszko naczelnikiem nai^du. Bitwa pod Racła- 
wicami, w którśj Moskale pobici. Odznaczyli się 
tam wieśniacy: Bartosz Głowacki i Swistacki. Nie- 
szczęśliwa bitwa pod Maciejowicami, w którśj Ko- 
ściuszko ranny i wzięty w niewolę moskiewską. 

1795. Trzeci rozbiór PoIskL 

1798. Legiony polskie we Włoszech pod Dąbrowskim. 

Początek pieśni: Jestcze Polska nie zginęła. 
1807. Księstwo Warszawskie ustanowione. 
1815. Kongres w Wiedniu; na którym zabezpieczono 

prawa narodowości polskiój. 
1817. dnia 15 Października zgon Tadeusza Kościuszki. 
1830. dnia 29 Listopada powstanie w Warszawie. 
1848. Pierwszy zjazd słowiański w Pradze. 
1861 d. 15 Kwietnia. Piśrwszy sejm galicyjsko-polski 

we Lwowie. 
1863 dnia 22 Stycznia powstanie w Królestwie Polskićm 

przeciw Moskalom. 
1877 d. 6 Czerwca. Posłuchanie 700 Polaków u Ojca 

ś. Piusa IX w Ezymie i udzielenie błogosławieństwa 

Koronie Polskiśj. 

NajU^dmiejsze wiadomości z plśmienniotwa 

poisiciego. 

Piśmiennictwo zowie się także Literaturą. Wyraz 
piśmiennictwo wskazuje, ze literatura jestto zbiór utwo- 
rów piśmiennych, w których się objawia duch narodu. 
Piśmiennictwo jest obrazem stanu oświaty narodu, tak 
ie im więcój naród oświecony, tym bogatsze posiada 
piśmiennictwo 

Piśmiennictwo zatem czyli Literatura Polska jestto 
zbiór płodów umysłowych, a najwięcój piśmiennych tj. 
pism i książek polskich. Nie wszystkie płody umysłowe 
są drukowane, bo wiele pieśni, podań, przysłów krąży 
między ludem, choć nie są pisane. 
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Nanka, uczęca nas poznawać piśmiennictwo polskie^ 
naz^a się historya czyli dziejami piśmiennictwa. Nanka 
ta jest bardzo ważna, ^dy^ przedstawia nam obraz ij- 
cia dachowego narodu i opowiada nam, jakich dzieł da- 
chowych, oddanych jeżykiem, naród nasz dokonał. 

Z dziejów literatury polskiój przekonasz się, ze nie 
same tylko dzieła wojenne, prawodawstwo i wogóle dzia- 
łania polityczne czynią naród sławnym i wielkim, ale że 
także i cicha praca nad oświatą stawia naród wysoko 

— owszem często nawet ta praca duchowa ważniejszą 
jest i wyższą, niż' czyny wojenne i polityczne. 

W dziejach marodu widzisz sławnych królów, boha- 
terów i polityków, któi*zy serce twe i ducha podnoszą 

— z dziejów zaś piśmiennictwa ojczystego poznasz sła- 
wnych mędrców, dziejopisarzy, poetów i wogóle pisarzy 
narodowych, którzy pięknemi pismami oświatę w narodzie 
podnieśli i przysposobili pokarm duchowy dla narodu 
naszego w najpóźniejsze czasy. 

Dzieje zatem czyli historya piśmiennictwa polskiego 
są bardzo ważne i potrzebne — każdy zatem, choć tro- 
chę wykształceńszy Polak, koniecznie starać się powi- 
nien o bliższe poznanie literatury polski ój. "W tym celu 
dołączają się w dodatku do niniejszego dzieła najo- 
gólniejsze tśj ważnój nauki zarysy. 

Dzieje polskiego piśmiennictwa dzielą się na sześć 
następujących okresów: 

Okres I. Piastowski. Od przyjęcia chrześciaństwa 
965 r. aż do założenia akademii krakowskimi 1364. 

Okres li. JagielloAski. Od założenia akademii kra- 
kowskiej aż do wydrukowania pierwszśj książki polskiój 
1522 r. 

Okres fil. Zygmuntowski ożyli złotego wieku. ^ Od 
wydrukowania pierwszej książki polskiój 1522 r. aż do 
otwarcia szkół jezuickich w* Krakowie 1621. 

Okres IV. lVlakaroniczny czyli zepsutego smaku. 

Od przewagi Jezuitów r. 1621 aż do wystąpienia 
Konarskiego r. 1750. 

Okres V. Konarskiego. Od wystąpienia Konarskiego 
1750 aż do wystąpienia Mickiewicza r, 1821. 

Okres IV. idłckiewiozowski, trwający dotąd. Od 
wystąpienia Adama Mickiewicza aż do naszych czasów. 
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Okres Piastowski i Jagielloński. 

w dwóch tych okresach język polski nie był jeszcze 
wydoskonalonym, a w szkołaco i pismach używano po- 
wszechnie języka łacińskiego. Większa też część pism 
z tych czasów jest po łacinie pisana, choć pisali je Po- 
lacy i w duchu Polskim. Do znakomitszych pisarzy 
polskich, piszących po łacinie, należą: Marcin Gallua 
pierwszy polski dziejopis, który nam świetne czasy 
1^0 i es ława Wielkiego i Krzywoustego opisał. Mittrz Win- 
centy zwany także Kadłubkiem, Bogufai, Jan^ archidyakon 
fnieźnieński a nadewszystko Długosz opisywali dzieje 
'olski. DługosZi napisał najobszerniejszą polską histo- 
ryą i z ó (wczesnych najlepsza, dla tego zwany ojcem 
dziejopisów polski<;h. 

Z uczonych mężów polskich zasłucfują na uwagę: 
Zbigniew Oleśnicki. Yitellio, Grzegorz z Sanoka, Wojciech 
z Brudzetca, Jan Ostroróg, Kopernik i Jakób Parkoaz, któ- 
ry pierwszy podał prawidła polskiej pisowni. 

Polskich zabytków piśmiennych mało z ti^go okrasa 
posiadamy. Najważniejszym jest Pieiń Boga Bidziey, po- 
dana w niniejszóm dziełka na str. 39. Są i inne pomni- 
ki w języku polskim z tego czasu. 

Okres złotego wieku. 

Wiecie z historyi polskiej, że za Zygmuntów Polska 
była najszczęśliwszą. W^ tym tóź czasie rozwinęło się 
świetnie piśmiennictwo polskie. K. 1522 została w Kra^ 
kowie pierwsza polska książka wydrukowana. Przez 
wynalazek druku zaczęła się krzewić oświata. Język 
polski wysoko się w tym czasie udoskonalił. Do znako- 
mitszych pisarzy należą: 

Mikołaj Rej z Nagłowic, ur. 1515 umarł 1568, zwany 
powszechnie patryarchą piśmiennictwa polskiego. JęzyK 
ibgo jeszcze niewyrobiony prosty, ale jędrny i dosadny. 
Żywot człowieka poczciwego i Zwierzyniec sianów szlacheckich 
są z pism jego najważniejsze. 

Jan Kochanowski ur. 1532 f ^^34. Zwany księciem 
poetów polskich. Język Kochanowskiego daleko popra- 
wniejszy, aniżeli Reja. Celniejsze jego dzieła są: Paal- 
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terz Dawidów, Treny, Fteinif Odprawa posłów greekteh. Sza- 
chy, Do wzmiaDki o KochaDOWskim na str. 146 doda- 
jemy, ie urodził się 1530 r. w Sycynie niedaleko miasta 
Lublina* za panowania Zygmunta L Kształcił się lat 
kilka za granicą. Podczas pobytu w Paryżu napisał 
i posłał do Polski wiersz „O unelkośei Boga" zaczyna- 
jący się od słów: 

„Ozego chcesz od nas Panie I za Two hojne dary" 

Wiersz ten powszechnie się podobał, a Bej z Na- 
głowic zapowiedział, że Kochanowski będzie znakomi- 
tym poetą. Wróciwszy do kraju, bawił krótko na dworze 
królewskim* a potem osiadł w dziedzicznej wsi Czamo- 
lesiu. Pojął za żonę Dorotę Podlodowską. Obdarzj^ł 
Bóg Kochanowskiego sześcioma córkami, z tych najmil- 
szą ojcu była Urszulka, która lat kilka licząc już pię- 
kne wiersze składała. Gdy dobra Urszulka umarła w 
dziecięcym wieku, napisał strapiony rodzic cudne Trertpf 
w których opłakuje zgon ukochanej córy. Zakończył 
Kochanowski życie 1584 r., pochowany w miasteczku 
Zwoleniu. 

Najznakomitszem dziełem Kochanowskiego jest prze- 
kład psalmów Dawidowych. Sad Mickiewicza o tym 
Psałterzu podany na str. 146. Nie można dość zachęcać 
każdego, a mianowicie dojrzalszą młodzież do czytania 
tśj pięknćj książki.*) Z innych utworów Kochanowskiego 
uwagi* ^odne : Szctchy, Pieśni, między któremi celuje Sih 
hótka, Odprawa posłów greckich, Satyr i Zgoda .itd. Cu- 
dnym jest jego wiersz : Zal Penelopy, Ulisesa Zony.** 

Piotr Skarga. Posągowa to postać w piśmenni- 
ctwie polskióm. Pisał Skarga śliczną, jędrną, poprawną 
polszczyzną, jak żaden inny polski pisarz. Wiele to 
znaczące twierdzenie powinno was pobudzić, abyście 
pilnie czytali pisma tego potężnego mistrza polskiego 
słowa. 



♦) Wyszło kilkadziesiąt wydań Psałterza. Najtań- 
sze wydanie paryzkie, gdyż* kosztuje tylko 50 fen., ale 
druk bardzo drobny, wydanie poznańskie 1877 r. n J. 
Chociszewskiego większym drukiem kosztuje 75 fen. 
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Urodził Się Skarga w Mazowszu 1536 r. W 28 
rokn iycia został świeckim kapłanem, później wstąpił 
do» zakonu Jezuitów. Przez 24 lata sprawował bardzo 
waeny urząd kaznodziei królewskiego przy Zygmuncie 
m. Był Skaroja jednym z piórwszych kaznodziei, nie- 
tylko Polski, ale i świata. Przytem pędził żywot wielce 
świętobliwy, pracowity^ pełen zaparcia siebie samego. 
"Wielką cnotę dobroczynności, bez którój inne cnoty 
doskonałemi być nie mogą, wypełniał na podziw skute- 
cznie. Założył w Krakowie Bractwo Jliłosierdzia, z któ- 
rego po dziś dzień ubodzy korzystają. Żarliwość o chwałę 
Bóią i wielką miłość Ojczyzny tego kapłana trudno 
dokładnie opisać. 

Z dzieł Skargi celni ej sze: Żywoty świętych Pańskich, 
już 28 razy przedrukowane, choć to bardzo gruba ksią- 
żka; Kazania o Sakramentach śś., na niedziele i swieta 
i Kazania przyyodne^ w których zawarte są wspaniałe 
Kazania Sejmowe^ a w nich przepowiedziany upadek FolskL 
Czytania Bractwa Miłosierdzia sa także polecenia godne. 
Pisma Skargi powinni czytywać wszyscy Polacy. 

W wieku Żygmuntowskim uwagi godne tłumaczenia 
biblii, tak przez katolików, jak i różnowierców uskute- 
cznione. Sławną jest Biblia Radziwiłlowska, dla tego 
tak zwana, że Mikołaj Radziwiłł łożył na jej druk 5000 
dukatów. Tłumaczenie to, choć nie w duchu katolickim 
wykonane, wywarło wielki wpływ na udoskonalenie ję- 
zyka polskiego. Leopolita i Wulek, tłumaczyli biblią 
w mysi Kościoła Katolickiego. Tłumaczenie Wujka jest 
zatwierdzone przez Stolicę Apostolską. 

W okresie makaronicznym podupadło wielce pi- 
śmiennictwo polskie, do czego się głównie przyczyniły 
wojny szwedzkie i brak dobrego wycnowania. Na uwagę 
zasługują ; Wacław Potockie który napisał piękny poemat: 
Wojna Ćhocimska, opisujący pogrom Turków pod Choci- 
mem. Wespazyan Kochoujki i Samuel Twardowski opisy- 
wali dzieje Polski. Maxymilian Fredro ułożył piękne 
Przysłowia^ o których sam pisze, że w niewielu kartach, 
jako w małćj bryle fant dobrego złota, znaczą więcój 
niż ołowie okazałe wielko Icią centnary. Szymim ^aro^ 
wolskiy kanonik krakowski, pisał po łacinie i po polsku. 
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On to powiedział Gustawowi Karolowi, królowi szwedz- 
kiemu, w katedrze Krakowskiój te pamiętne słowa: Bóg 
cudowny, szczęście zmienne. Na szczególna uwagę zasłu- 
gują niezrównane Pamiętniki Paska. Ułożeniem znako- 
mitego herbarza, zawierającego historyczne wiadomości 
o szlachcie polski ój, zasłużył sie Kasper NiesiecH, jezuit-a. 
Dowcipną komedyą: ,,Z chłopa Król** ułożył Piotr Baryka. 

Okres odrodzenia* 

Rozpoczyna ten okres znakomity mąź Stamslaw Ko- 
fyarski^ należący do zakonu XX. Pijarów. Zaprowadził 
on ważne zmiany w szkołach polskich. Występował 
gorliwie przeciw zakorzenionym wadom, a mianowicie 
przeciw lekkomyślnemu zrywaniu sejmów, co Polskę 
gubiło. Starał się zachęcić do grywania sztuk drama- 
tycznych polskich! Zasłrżył się wielce wydaniem Zbio- 
ru praw polskich pod nazwą: Ydumina Legum. Kotlarski 
zakończył życie 1773 r. 

Ignacy Krasicki, biskup warmiński, należy do najle- 
pszych polskich pisarzy. Napisał y.Pana Podstolego,** o któ- 
rym powiedziano, że kto chce być wykształconym Polakiem, 
powinien znać Pana Podstolego. Książka ta podaje, 
niby w zwierciadle, obyczaje, zatrudnienia, cnoty i błędy 
naszych przodków. Z innych dzieł Krasickiego pole- 
cenia godne: y.Myszels^'* gdzie się znajduje ów sławny 
wiersz o miłości Ojczyzny, także w niniejszóm dziełku 
przytoczony, tylko go dobrze szukajcie. Bajki Krasi- 
ckiego po dziś dzień powtarza dziatwa polska. Przypa* 
dki Doświadezyńskiego, Żywoty Plutarchay Satyry zasłuj?ują 
na uwagę. Kto zna Historyą Polski, niech czyta Kra^ 
sickiego Historyą kamienicy narożnej w Kukurowcachm 
Urodził się Krasicki 1V35 r. w Dubiecku w Galicyi, t 
w Berlinie 1801 r., pochowany w Gnieźnie. 

Franciszek Kopczyński, ur. w Czerniejewie, z zakonu 
XX. Pijarów ułożył piórwszy gn^ma^ykę języka polskie- 
go, za co go wdzięczni rodacy złotym medalem obda- 
rzyli. Taki sam zaszczyt spotkał Bogumiła Linde za 
ułożenie znakomitego Słownika jeżyka polskiego. 

Franciszek Karpiński ur. 174i r. f 1825 r. w Cbo- 
rowszczyznie. Zwany powszechnie poetą serca, gdyi 
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dźwięk jego lutni jest cichy, serdeczny, tęskny, tkliwy. 
Ułożył piękne pieśni religijne jak np. ^,Kiedy ranneyostają 
sorze,** które po dziś dzień na polskiej brzmią ziemi. 
Dziewice polskie nuciły i nnca rzewna piosnkę Karpiń- 
skiego: f,Juz słońce Z€L8stt0y psy się wpiły, *^ 

Fr. Kniainin z j^iela miar podobnym jest do Kar- 
pińskiego. Z wierszy Kniaźnina: Oda do wąsów. Matka 
Obywatelka i Oda na stuletni obchód zdobycia Wiednia s% 
najważniejsze. 

Stan. Naruszewicz próbował także sił swoich w po- 
ezyi, najważniejszą atoli jego pracą jest JTts^or^o ^Taro^u 
Polskiego^ dzieło obszerne, choć nienkończone. Język 
Naruszewicza jędrny i poprawny. Kołataj zasłynął 
więcej staraniami o podniesienie oświaty pdlskiój, ani- 
żeli pisaniem. Są jego dzieła niepospolitej wartości. 
Ulepszył on zncznie wszechnicę czyli uniwersytet kra- 
kowski, brał czynny udział w komisyi edukacyjno}, krze- 
wiącój oświatę w Polsce, odznaczył się jako mówca na 
wielkim sejmie 1788 r., a Konstytucya 3 Maja jest prze- 
ważnie jego dziełem. Z powodu powstania Kościuszki 
cierpiał wiele prześladowań. 

Stanisław Staszyc, nr. 1755 r. w mieście Pile, napisał 
prawda kilkanaście książek, jednakże głównych jego 
zasług, podobnie jak u Kołłątaja, na innóm trzeba szu- 
kać polu. Zebrał znaczny majątek, który przeznaczył 
na dobroczynne cele. Wzniósł pomnik dla Kopernika, 
darował wieś Hrubieszów włościanom i zostawił fundusz 
na założenie szkół dla rzemieślników. 

Jan Paweł Woronicz, biskup krakowski a późniój 
arcybiskup warszawski odznaczył sie jako kaznodzieja 
i poeta. CJr. się 1757 r. t 1^29 r Ż dzieł jego poe- 
tycznych piękną jest Świątynia SyhiUif gdzie zachodzi 6w 
tęskny czwdrowiersz, malujący nam tak wymownie uspo- 
sobienie Woronicza: 

ffNle ma prawego szczęścia na ziemi dla człeka^ 
* Bo on wyższy jestestwem od wieka do wieka. 

Morze uciech wypiwszy, jeszcze głodnym będzie, 

Póki z Tobą, o Stwórco, na tronie nie si^dzie,^* 

W Hymnie do Boga, należącym do najpiękniejszych 
polskich utworów, przepowiada zacny Woronicz oarO' 
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dzenie Polski. Jego kazania i mowy wielkie maja 
ZDaczenie. 

Jest jeszcze niemała liczba dobrych pisarzy w tym 
okresie, ale tu dla krótkości ledwie nazwiska niektóryck 
podać moŻDa. BrtMcia Sniadeecy^ Tadeusz Ctaóki^ założy- 
ciel sławnej szkoły w Krzemieńcu, Grzegorz Piramowicz^ 
Frań. BohomoleCf Adam Czartoryski, Stan. Potocki, Jan 
Mbertraudy, Bracia Załuscy^ Jerzy Ossolińikiy Surowieeki, 
Aloizy Fellriskif Kajetan Koiniian i wiela innych odzna- 
czyli się pięknemi utworami i usiłowaniami o wzrost 
oświaty "w ziemiach polskich. 

Okres VI Mickiewicza. 

Adam UlicKiewiez, ur. 1798 r. na Litwie, jest 
najsławniejszym polskim pisarzem. Ukończywszy szko- 
ły w Nowogródku, udał się na uniwersytet do Wilna, 
gdzie się zaprzyjaźnił z szlachetnym Tomaszem Zanem. 
R. 1820 mianowany został Mickiewicz profesorem przy 
gimnazyum w Kowuie. Tu napisał killia pięknych po- 
ezyi, a mianowicie Grażynę. R. 1822 wyszedł piórwszy 
tomik poezyi Mickiewicza, które od razu wielki wpływ 
wywarły a twórcę postawiły wysoko. 

Osiadł następnie Mickiewicz w Wiluie, gdzie nale- 
żał do związków akademickiej młodzieży, noszących 
nazwy Promienistych, Filaretów i Filomatów. Zacni 
młodzieńcy pod przewodnictwem Zana doskonalili się w 
cnocie, w naukach, i w miłości Ojczyzny. Rząd rosyj- 
ski zaczął srogo prześladować te szlachetne, niewinne 
usiłowania młodzieży polskiśj. Więziono biedną mło- 
dzież i karano srogo za to, ze chciała żyć cnotliwie 1 
pracować dla dobra kraju. I Mickiewicz został wtrą- 
cony do więzienia, a później 1824 r. skazany na wygna- 
nie. Bawił' nasz poeta lat kilka w Rosyi, gdzie napisał 
piękną powieść litewska Konrada Wattenroda^ prześliczne 
Sonety Krymskie itd. &. 1829 uzyskał Mickiewicz « po- 
zwolenie do wyjazdu za granicę, i wtedy zwiedził Niem 
cy, Włochy i Francyą, gdzie osiadł stale w Paryżu. 
Lat kilka oył profesorem literatury słowiańskiój Za- 
chęcał Słowian do zgody i jedności. Zakończył życie 
1855 r. 
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Najznakomitszem jego dziełem jest Pan Tadeusz, 
który nietylko do najpiękniejszych arcydzieł piśmien- 
nictwa polskiego zależy, afe jest wogóle najznakomitszym 
polskim ntworem. Czytać to c^zieło mogą wszyscy bez 
wyjątku, tak jest zrozumiało napisane. Opisuje nam poeta 
życie polskie na Litwie, walkę z Moskalami itd. ćróru- 
jącą postacią w tym poemacie jest X. Bobak kwestajrz, 
który nam przedstawia uosobioną szlachtę polską. Ży- 
czy ćby wypadało, aby Pana Tadeusza czytał także lud 
polski, bo tego pragnie sam Mickiewic^gdy tak pisze 
w pobudce do Pana Tadeusza: 

i fi gdybym kiedyś doiył tej pociechy , 
Zęby te księgi zbłądziły pod strzechy.'''' 

Zasługi Mickiewicza ' dla piśmiennictwa i sprawy 
nietylko polskiej, ale wogóle słowiańskiej są nieocenio- 
ne. Bozbudził on potężnie polskiego ducha, wskazał 
drogi, na których można odzyskać wolność i przepowie- 
dział przyszłość Polski. (Jzem*byli prorocy w Starym 
Testamencie dla Izraelitów, tern są dla nas Polaków 
znakomici pisarze polscy z Mickiewiczem na czele. 

Zygrmnnt KrasińslŁi ur. I8I2 r. f 1859 r. Po- 
chodził ze znakomitego w Polsce rodu, jednak choć 
był opatrzony obficie w dobra doczesne, ponosił przez 
całe życie wielkie cierpienia. Nie miał dobrego zdro- 
wia, a że jego ojciec sprzyjał rządowi rosyjskiemu, 
przeto wystawiony był Zygmunt na prześladowania, 
Krasiński odznacza się mianowicie w swych pismach 
głębokością pomysłów i cudnie pięknym językiem, dla 
tego powiedziano o nim, że sprowadził do naszego je- 
żyka grad drogich kamieni. Bada on pilnie społeczeń- 
stwo ludzkie, docieka jego ciórpień i szuka środków 
ukojenia. Jako jedyny środek zażegnania bólów cier- 
piącój ludzkości uważa przeprowadzenie w życie zasad 
chrześciańskich, dla tego w Niehoski^j Eomedyi woła gi- 
nący Pankracy: ,,Oalilee mcisti,^*^ co znaczy: „Chrystusie 
zwyciężyłeś.^* Naj ważniej szćm dziełem Krasińskiego jest 
„Irydion,*^ poemat; mogący wprawdzie walczyć o lepszą z 
y^Panem Tadeuszem,*' choć nigdy nie będzie tak powsze- 
chnie czytany i ceniony, jak utwór Mickiewicza, „/ry- 
dion** przedstawia walkę pogaństwa z chrześciaństwem 
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W Rzymie. Bohatśr poematu, nie osięgnawszy uwolnie- 
nia Grećyi, śpi długie wieki, aż dopiero w naszych cza- 
sach przebudzony, udaje się do Polski, nad którśj oswo- 
bodzeniem ma pracować. W Przedhoicie i w Psalmach 
przyszłości przepowiada poeta szczęśliwsza przyszłość 
Polski, wzywaj q,c lud i szlachtę do braterstwa. Kra- 
siński to wyrzekł pamiętne słowa: 

,yJeden tytko^ jeden cud^ 
Z szlachtą polską, polski lud.'^ 
W innśm zaś miejscu powiada, że największym ro- 
zuwem — cnota, 

Juliui^Z STowaelŁl zajmuje ełusznie stanowi- 
sko obok Mickiewicza i Krasinskieffo. Urodził się 1809 
r. w Krzemieńcu f 1^49 r. w Paryżu. Kształcił się w 
Wilnie, po wybuchu powstania 1830 r. napisał kilka 
pięknych, patryotycznych pieśni, a następnie udał się za 
granicę, gdzie większą część życia spędził we Francyi 
i w Szwajcaryi. \V Rzymie poznał się i zawiązał ścisła 
przyjaźń z Zygmuntem Krasińskim. Słowacki utworzył 
następne dzieła poetyczne: Jan Bielecki, Opowiadanie 
Makryny Mieczy sławskiej y Lilln Weneda, Baladyna, Anhelli, 
Kordyan^ Ojciec Zadzumionych, Złota Czaszka itd. Naj- 
więcej zrozumiałym jest ^^Jan Bieleckiy^^ gdyż inne pisma 
- Juliusza, podobnie jak Krasińskiego, są bardzo trudne 
'. do zrozumienia. Trzeba pewnego wykształcenia i po- 
', czucia piękna, aby umieć cenić i czytać z przyjemnością 
Y pisma tego poety. Dokładny i obszerny życiorys 8ło- 
■\ wackiego napisał A. Małecki, profesor we Lwowie. 
1 Godzi się tu przytoczyć prześliczny wiersz Słowackiego: 
i y.Lecz zaklinam: niech iywi nie tracą nadziei, 

I przed narodem niosą oświaty kaganiec.^* 

.! Znaczy to, że choć największe nieszczęścia i prześla- 

'- dowaniananas się walą, nie mamy rozpaczać, ale pracować 

■Ą wytrwale, a krzewić przede wszy stkiem narodową oświatę, 

"-] ti. znajomość spraw ojczystych, śnajomość dziejów i pi- 

] smiennictwa polskiego. JaR światło fizyczne rozpędza 

ciemności, tak i światfo duchowe rozpędzi noc ciemną, 

i'aka zawisła nad naszym narodem. Przyczyniaj się tedy 
:ażdy, komu Bóg i Ojczyzna miła, do krzewienia zna- 
jomości historyi i piśmiennictwa polskiego. 

J. GhociBsewBkl, Dzieje Nar. PoL 15 
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Trzśj ci poeci: Mickiewicz, Krasiński i Słowacki 
stanowią niejako jedne całość, gdyż wzajem się dopeł- 
niają. \VielKą miłością ojczyzny, cierpieniem i wspa- 
niaiemi arcydziełami zasłazyli sobie zaiste na wdzięczne 
wspomnienie najdalszych polskich pokoleń, ztąd tś% po- 
dają się i w niniejszej książeczce połączone Wizerunki 
trzech tych największych polskich wieszczów. Do nich 
tćż trzech zastosować można następujące natchnione 
słowa Juliusza: 

f^Polsko ty moja ! gdy jna nieprzytomni 
Bodziemy — wspomnij ty o nas! o wspomnij! — 
Wszak myśmy z twego zrobili nazwiska 
Pacierz co płacze i piorun co błyska,*^ 

Oprócz tych trzech poetów zasłynęła w szóstym 
okresie piśmiennictwa polskiego wielka liczba pisarzy, 
tak iż samych nazwisk trzebaby z iOOO wymienić, a gdy- 
by o każdym choć trochę napisać, powstałaby spora 
książka. Uwagi godni są Julian Niem^iewicz i Kazimierz 
Brodzińskie którzy przygotowali rozkwit piśmiennictwa 
polskiego. Pierwszy utworzył sławne Śpiewy Historyczne, 
należące do najpiękniejszych i najwięcój rozszerzonych 
książek polskich, która powinna obok* Psałterza Kocha- 
nowskiego i Pana Tadousza Mickiewicza znajdować się 
w każdym, choć najuboższym polskim domu. Śpiewy 
Historyczne opisują nam naszą świetną przeszłość. Na- 
pisał też Niemcewicz jedne z najpiękniejszych powieści 
polskich : Jan z Tęczyna, którą każdemu do czytania po- 
lecić można. Umarł Niemcewicz jako 84 letni starzec 
w Paryżu 1841 r. Była to wielka i wpływowa postać. 
Walczył za Polskę pod Kościuszką. 

Brodzlńs]£l ur. 1791 f 1834 r. przysposobi! nie- 
jako rolę polskiego piśmiennictwa, aby na niój Mickie- 
wicz i inni siać mogli narodowe ziarno. Ułożył on pię- 
kną sielankę Wiesław^ należącą do arcydzieł polskiego 
piśmiennictwa, która nam opisuje zajmująco życielwiejskie. 
Kochał Brodziński serdecznie włościan i zachęcał Po- 
laków do poznawania spraw słowiańskich. Uwagi tóż 
godną jest praca Brodzińskiego: ^yPoslanie do Braci Wy- 
gnańców.^^ 
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Antoni ]IIalezewsl£i oapisał wprawdzie tylko 
jeden utwór: „Afarj/a. Powiesó Ukraińskay^' ale tym poe- 
matem pozyskał Diespoiyto imię w piśmiennictwie pol- 
akiem. Grażyna MicKiewicza' i Marya Malczewskiega 
maja być najlepiej wykonane utwory poetyczne polskie. 
BÓi&dan ZalesKi opiewa nam Ukrainę, któr^ tak 
kocha, że prosi Boga, aby mu po śmierci dał Ukrainę 
w niebie. Celniejsze jegfo dzieia są: Duch od Stepu, 
Przenajświętsza Rodzina^ Ritsalki i wiele drobnych poezyi, 
z tych np. Rojenia wiośnianet U nas inaczej śpiówane są 
w całój Polsce. Wincenty Poi odznaczył się mia- 
nowicie sławną Pieśnią o Ziemi Naszej i o Domu naszym. 
Inne jo^o znakomite dzieła są: Mohort, Helmańakie Pa- 
cholę, Pieśni Jarmsza, w których uwagi godna Historya Ja- 
na Kilińskiego itd. Oprócz Mickiewicza żaden z poetów 
polskich nie doczekał się takiej popularności, jak śpie- 
wak Pieśni Janusza. Ludwik Kondratowicz 
znany więcej pod nazwą 8yrokomli opiewa w sw^^^n 
pismach Litwę. Pieśni jego oddychają prostotą i ser- 
decznością, dlatego są bardzo ulubione. Do lepszych 
jego dzieł należą: Mar gier , Jan Deboróg, Córa Piastów, 
Karliński, Stare vsrota, Gawędy itd. Pisał wiele, choć 
nie wszystko należycie wykończone l§»eweryn Oo- 
tSZCZyńslŁi napisał piękny poemat: Zamek Kaniowski, 
a prócz tego Sobótka, Króla Zamczyska^ oraz wiele pieśni. 
Teofil Lenartowicz tworzy piękne utwory, zrozu- 
miałe nawei dla ludu wiejskiego. Jegopoezye: Zachwy- 
cenie i Błogosławiona należą do arcydzieł piśmiennictwa 
polskiego. Inne jego dzieła są : S Zofia, Bitwa Racła- 
wicka, Polska Ziemia w óbrazka^^h, Lirenka, Echa Ncuiwi- 
ślańskie, Mały Światek itd. Kornei UJeJslŁi ułożył 
smętne a piękne Skargi Jeremiego, oraz ów sławny hymn 
„Z 'dymem pożarów." — Stefan OarczyiisKi, przy- 
jaciel Mickiewicza, ułożył Dzieje Wacława i Pieśni Wo- 
jenne. Jego Oda do Jenimza należy do najpiękniejszych 
polskich poezji. Frań. Morawski, poeta wielko- 
polski, słynie lako najl^^p^zy twórca bajek po Krasickim. 
Pisma jego zalecają sie śliczną prostotą, a są lak zro- 
z^umiałe, ze i prostaczek może je rozumieć. Brzoza Gry^ 
zyńska, GiermA, Boga Rodzica jeszcze późnym pokole- 
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niom przypomipać będą Mora\vskiego. AlexaildCT 
Fredro dzierży pierwsze miejsca między polskfimi pi- 
sarzami dramatycznymi. Jego Zemsta za mur graniczny^ 
Sluhy panierufkie, Damy i Huzary itd. SJi zawsze mile wi- 
dziane na polskich scenach. 

Wyzśj wymienieni pisarze pisali głównie wierszem, 
więcej było i jest piszących prozą. Oto choć niektórych na- 
zwiska : Joachim Lelewel położył niespożyte zasługi 
dla historyi polskićj. Wydał dobry podręcznik dziejów 
ojczystych dla młodzieży, po dziś dzień mający wartość. 
Opisywali także dzieje naszej przeszłości: Moracze- 
irski w 9 tomach, atoli nie dokończył swego opowia- 
dania; Teodor ińlorawsKi w 6 tomach, która to 
praca posiada wielkie zalety; Karol SIzaJnociia 
zasłużył sobie na wiekcmomną pamięć dziełami: Bole- 
sław Chrobry j Pierwsze Odrodzenie Polski j Jadwiga i Ja- 
giełło, Szkice historyczne itd. Nie można dość zalecić 
młodzieży, aby czytała pilnie prace Szajnochy, które się 
tak mile czytają, jak najpiękniejsze powieści. 

W okresie bieżącym niemały powstał zastęp zna- 
komitych powieściopisarzy, między którymi celniejsze 
miejsce należy się Józefoiri Kraszeirskiemu, 
który napisał kilka set tomów powieści, poezyi i roz^ 
praw. Pracowitość tego męża jest zdumiewającą. Ze 
wszystkich polskich pisarzy) a może i na całym świecie 
Kraszewski najwięcej dzieł napisał. Najlepsze jego po- 
wieści są: Kordecki, Dwa Światy, Chaika za wsią. Baza 
Czeladka, Ostap Bondarcziik, Mistrz TwardoimkL W r. 1878 
obchodzi Kraszewski 50 letni jubileusz literacki. Jo- 
zef Korzeniowski zasłynął jako autor dramatyczny 
i powieściopisarz. Jego Karpaccy Górale należą do naj- 
lepszych polskich dramatów, a i inne jego Itomedye i 
dramaty grywają chętnie nawet w teatrach amatorskich, 
Z powieści Korzeniowskiego uwagi godne: Kollokacya^ 
Spekula/nt, Garbaty, Wędrówki Oryginała, Emeryt itd. Naj- 
piękniejsze może powieści są JHcnrjka Rzewn- 
SklegrOy jak np. Zamek Krakowskie Listopad, a nade- 
wszystko Opowiadanie Soplicy. Odznaczyli się także w 
tym zawodzie: Bernatowicz, Chodiko^ Skarbek, WiUcoński, 
Wójcickit Kaczkowski, Gregorowicz, Miłkowski, Jaraczewska, 
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Tańska. Wilkońska. Na szczególną uwagę za-słaguje 
Klementyna z TańsKieh HoflTniano^ira (ar. 
1798 t ^645 r.) Pisała przeważnie dla kobiet i dzieci. 
Zasługi jćj i wpływ na oświatę, szczególnie niewiast 
polskich są nieocenione. Do lepszych jśj pism należą : 
Pamiątka po dóbr^ matce j Amelia matką, Wiązanie Helenki, 
Rozrywki dla dziecię Jan Kochanowski w Czómymlesie, (po- 
lecamy usilnie do czytania tę" rzeczywiście piękną po- 
wieść), Święte Niewiasty itd. Tu także wspomnieć wypada 
o szlachetnym Stanisławie Jachowiczu, który 
przeważnie pisał dla młodego pokolenia. Jego wyborne 
oajki [po dziś dzień dziatwa polska powtarza. Oto 
niektóre z jego szanownych pism: Bajki i Powiastkij 
Sto Bajek i Powiastek, Pamiątka dla Eryczka, Książka 
dla rzemieślników^ Śpiewy dla dziecię Siedm obrazków z ży- 
cia Jezusa itd. Pisma Jachowicza powinny się Znajdo- 
wać w każdój szkoło i w każdym domu, gdzie są dzieci 
polskie. Z równem poświęceniem dla dzieci pracował 
£waryst EstkOWSlŁi w Poznaniu, który przez 
pięć lat wydawał Szkdikf dla dzieci, a dla nauczycieli 
Szkolf Polską. 

Znakomite stanowisko w literaturze polskiej zajmuje 
Karol liibelt (ur. 1806 r. t 1874), jeden z najuczeń- 
szych i nSLJzasłużeószych polskich pisarzy. Zajmował on 
się głównie filozofią czyli nauką mądrości. Był Libelt głó- 
wnym spółpracownikiem pism; Dziennika Literackiego 
w Poznaniu, Eoku i Dziennika Domowego. Do najlep- 
szych jego dzieł należą: Filozofia i Krytyka. Estetyka, i 
Dziewica Orleańska. Eozprawa Libelta: O Miłości Ojczy- 
sny jest wielkiego znaczenia, a kto chce się nauczyć, 
jak trzeba kochać Ojczyznę, niech czyta tę rozprawę. 
Filozofią zajmowali się także: Cieszkowski, TrenŁowsJei, 
Głuchowski i Kremer, którego Listy z Krakowa są bardzo 
piękne. Józef Łukaszewicz wydał bardzo uczone i zna- 
komite dzieła, jak np. Obraz statystyczno-historyczny Po- 
znania, Historya szkół w Koronie i na Litioie w 4 tomach, 
Dzieje kościołów wyznania helweckiegu itd. Był tśż Łuka- 
szewicz kilka lat redaktorem Przyjaciela Ludu w Le- 
sznie, pisma, które wielce się przyczyniło do wzrostu 
aarodowśj oświaty. 
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W tym krótkim rysie nie można było podać wy- 
czerpujących wiadomości. Kto chce poznać bliźśj hi- 
storyk piśmiennictwa polskiego, temu polecamy: Ninbe 
Wy^ay Polskie Część I i II, Kurs Literatury Polskiej Neh- 
ringa, Historyc Literatury Polskiej Meeherzyńskiego, Lesława 
ijt^8zewiexa Rys dssięjóto POrnienmctwa Polskiego^ Adama 
KuUezkowskiego Zarys Dziejów Literatury Polskiej, oraz 
Wzory Prozy Ryniarkieuńcza i Naukf Poezyi Cegielskiego, 

Najważniejsze wiadomości z Jeografii Polsicl. 

A czy znasz ty bracie młody 
Te pokrewne twoje rody? 
TjGh Górali i Rusinów 
I Żmudź święta i Litwinów? 

A czy znasz ty bracie młody, 
Twoje ziemie, twoje wody, 
Z czego słyną, kędy giną, 
W jakim kraju i Dunaju. 

Temi pięknemi słowy zachęca polski piewca Win- 
centy Fol młodzież polską, aby poznawała kraj ojczy- 
sty tj. Ziemię Polską. Do lepszego zrozumienia Dziejów 
Polski koniecznie potrzebną jest znajomość Jeografii 
czyli opisu -^iemi Polskiej, bo te czyny, o których nam 
Historya Polska opowiada, działy się na Ziemi Polskiej 
— iw tój tóż Ziemi spoczywają nasi przodkowie i my 
sami w niój kiedyś legniemy. 

Ziemia Polska była niegdyś obszerną, gdyż przed 
pierwszym rozbiorem 1772 r. liczyła 14,000 mil kwadra- 
towych, a dawniej była jeszcze większą. 

Morza. Polska dotykała tylko krótki czas na połu- 
dniu brzegów morza Czarnego. Na północ rozciągała 
się Polska do morza Bałtyckiego, które niegdyś także 
było Polskióm zwiane. Morze sprawia wspaniały widok, 
a ważne jest bardzo dla handlu. Nad brzegami morza 
Baltjrc kiego mieszkają Polacy, zwani Kaszubami i Li- 
twini. 

Rzdki. Królową rzśk polskich jest Wisła, wypływa- 
jąca z małych Karpat na pograniczu Ślązka i UalicyL 
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Wisła jest 130 mil długa. Płynie około Krakowa i War- 
szawy. Przyjmuje 150 rzśk i strumieni, z tych zna- 
czniejsze; Sunajec, Wisłoka, Sauj Bug, Dno^ca. Nida, 
Pilica, Brdoy Wierzyca, Za miastem Gniew dzieli si^ 
Wisła na dwie odnogi, z tych jedna, Nogatem zwana, 
wpada pod Elblągiem, a druga odnoga stara Wisła 
wpada za Gdańskiem dwoma korytami do morza Bał- 
tyckiego. Warta 110 mil długa, wpada pod Kistrzynem 
do Odry, a Odra pod Szczecinem łączy się z morzem 
Baltyckiem. Do Warty wpadają. NoCeó, Wełna, i Obra, 
Niemen i Diwina, wpadają także do Bałtyku, zaś Dniepr, 
240 mildługi, Dniestr i Boh wpadają do morza Czarnego. 

Góry najsławniejsze Polski są Karpaty, które dzieła 
się na Małe Karpaty, Beskidy i Tatry, z tych ostatnie 
między Gałicyą i Węgrami najwyższe. W górach cudnie 
i wspaniale. Kto może, niech zwiedza góry, a nie będzie 
tego żałował. Najwyższym szczytem w polskich tar- 
patach jest Swinnica, 7000 stóp wysoka. 

Płody PoUki, A. Z Królestwa Kopalin, Złota i srebra 
ma Polska niewiele. Ma się znajdować złoto w górach 
Grójec, Koton, Strzebel i W Babiejgórze w Galicyi: 
srebro dobywano w Olkuszu, w Sławkowie i Secyminie. 
Wiecśj^ znajduje sie miedzi, ołowiu, cyny, siarki i bardzo 
wiele żelaza i węgli kamiennych, które są potrzebniej- 
sze, niż złoto i srebro. Podobno tyle jest w Polsce że- 
laza, ze możnaby z niego wykonać gruby pancerz, któ- 
ryby całą Polskę zakrył, a węgli więcśj, niż potrzeba, 
do ukucia tego pancerza. Kopalnie soli w Wieliczce 
sławne na caiy świat. Bursztyn tu i owdzie się znaj- 
duje, a mianowicie na Pomorzu. B, Z Królestwa Boślin, 
Bogatą była Polska w płody roślinne a mianowicie w 
zboże, którego tyle wydawała, że zwano ją spiżarnia 
Europy. Najwięcój hodowano w Polsce żyto) pszenicę', 
jęczmień, groch, proso, tatarkę, len, konopie. Lasy ■ 
poiełkie bardzo wiele drzewa dostarczały C Z Królestwa 
Zwierząt. Samych wołów sprzedawała Polska co rok 
30,000 sztuk. Sławne tóż są, polskie konie. Pszczoły 
w lasach bardzo były liczne. ' 

Podział Polski, Polska dzieliła się na trzy główne 
prowincye t j. Wielkopolskę, Małopolskę i Litwę, z tych 
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dwie pierwsze zwały się razem Koroną. Wielkopolska 
dzieliła się na następująca województwa: Poznańskie, 
Kaliskie. Sieradzkie, Łęczyckie, Brzesko-kujawskie, 
Inowrocławskie, Płockie, Mazowieckie, Rawskie, Cheł- 
mińakie, Malborskie i Pomorskie. Małopolskie woje- 
wództwa były: Krakowskie, Sandomierskie, KijowsMe, 
Ruskie, Wołyńskie, Podolskie, Lubelskie, Bełzkie, Pod- 
laskie, Bracfawskie i Czerniecho,wskie. AVojewództwa 
Litewskie: Wileńskie, Trockie, Zmudzkie, Smoleńskie, 
Połockie, Witebskie, Brzeako-lttewskie, Mscisławskie 
i Inflanckie. 

Województwa dzieliły się na powiaty. Czasem dwa 
lub więcej powiatów miało wspólną nazwę ziemi, np. 
powiaty Brodnicki i Nowomiejski zwały się spoinie zie- 
mią Michałowską — Właściwie Wielkopolska liczyła 
tylko 13 województw, gdyż r. 1768 utworzono z po- 
wiatów Guieźnioń«kiecro i Kcyńskiuj^o województwo Gnie- 
ŹŁuońskie. Właściwą Wielkopolaką stanowiły wojewó- 
dztwa Poznańskie i Kaliskie, a Małopolskę składały 
województwa Krukowskie, Sandomierskie i Lubelskie. 
Żmudź nie nosi nazwy województwa, ale księstwa. 

Główne miasta w WidkopoŁace. Gniezno, pdzie Lech 
miał znaleźć gniazdo białych orłów. 7 mil od Poznania, 
jedno z nąisturszych miast polskich. Wystawiało 6500 
wojska do boju. Tu stolica arcybiskupa gnieźnieńskiego, 
mającego zwierzchnictwo nad biskupami polskimi. Po- 
znań nad Wartą. Także jedno z najstarszych mias^ pol- 
skich Tu było pierwsze polskie biskupstwo. Pięknym 
jest ratusz Poznański. Kruswica nad jeziorem Gopłem, 
pewien czas stolica naszego Narodu, dz^ś miasto malu- 
czkie. Sławne wybraniem kmiecia Piasta na rządzcę Pol- 
ski. Kalisz nad Prosną. Pewien czas stolica książąt kali- 
skich. — 7}rzeme8zno z najstarszym klasztorem r. 965 
założonym. Płock w pięknćm położeniu nad Wisłą. W 
kościele katedralnym pochowani Władysław Herman 
i Bolesław Krzywousty. Warszawa nad Wisłą, od Zy- 
gmunta III stolica Polski. Wiele pięknych kościołów. 
Zamek królewski. Kolumna Zygmunta III. Chełmno 
nad Wisłą na wzgórzu, pięknie położone miasto. Kia* 
sztor Benedyktynek, które posiadały ornati sadzony dro- 
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giemi kamieniaini, mający wartości milion złotych pol- 
skich. Toruń nad Wisłą sławny urodzeniem Kopernika. 
Gdańskf o którym przysłowie : Gdańsko — Polski chłań- 
sko, nad Wisłą, najwi^cój handlowne miasto polskie. 
Sławne ratuszem i kościołem Panny Maryi, największym 
na całą Polskę. 

Grlónme miasta Małopohki. Kraków nad Wisłą był 
najdłuższy czas stolicą Polski. Na górze Wawel zamek 
któlów polskich i katedra, gdzie spoczywają królowie 
polscy. Wszechnica czyli uniwersytet. Mogiły Kraku- 
sa, Wandy i Kościuszki. Częstochowa sławne cudownym 
obrazem Ń. Maryi Panny i pielgrzymkami. Wieliczka 
słynna kopalniami soli. Sandomierz, Wiślica. Lublin^ mia- 
sto handlowne, pamiętne umią 15G9 r. Lwów nad rzeką 
Pełtwią, dziś jedno z pierwszych miast polskich. Stolica 
biskupa rzymsko-katolickiego, unickiego i ormiańskiego. 
Przemyśl nad Sanem. Trembowla. K. 1874 przypadła 
dwustuletnia rocznica obrony Trembowli przez Chrza- 
nowską przeciw Turkom. Zamość. Tu spoczywa Jan 
Zamojski. Forteca. Kamieniec z bardzo warownym 
zamkiem. Bar na Podolu, pamiętny zawiązaniem Kon- 
federacyi r 1768. Kijów nad Dnieprem. Miasto bardzo 
handlowne i ludne. R. 1018 zdobył je Bolesław Wielki 
R 1686 został Kijów odstąpiony Rosyi. 

W Litwie główne miasta: Wilno nad Wilią, stolica 
niegdyś Litwy W ostatnich cza sach sławne było wszech- 
nicą, gdzie nauczali znakomici Śniadeccy, Lelewel i gdzie 
się kształcili Zan, Mickiewicz, Kraszewski i inni. Troki 
pamiętne w walkach krzyżackich. Koiono sławne miodem 
1 tabaką. Tu pewien czas mieszkał Mickiewicz., Oko- 
lice Kowna prześliczne. Rosienie, główne miasto Żmudzi. 
Połąga nad morzem Baltyckiśm. Polock nad Dźwina. 
Nieśwież. Tu przebywali Radziwiłłowie. — Mirisk. Brzeió 
Litewski. , 

Dawniej należały do Polski; Slazk z głównem mia- 
stem Wrocław. Kazimierz W. zrzekł się Ślązka. Jest 
to w kruszce bogata kraina. Obecnie należ]^ część Ślą- 
zka do Prus, a druga część do Austryi. Żyje tam oko- 
ło 900.000 Polaków. Slązk był zwany niegdyś Staro- 
polską. Pmnyrze, kraj nad morzem czyli po morze t 
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miastem Szczecin należał dawnićj do Polski. Część za 
Szczecinem rychłfo od Polski odpadła, a ta część z Gdań- 
skiem należała do końca. Zaś następnjęce kraje Polsce 
hołdowały, nznajac polskich królów [za swoich zwierz- 
chników: Pr\t8y Wschodnie czyli Książęce z miastem 
Królewiec. Żyje tam po dziś dzień 250,000 Polaków. 
Kurlandya z miastem Mitawa. Wołoszczyzna z m. Jassy. 
Pewien czas należała także do Polski Morawa i kraje 
słowiańskie nad Elbą czyli Labą. Polska liczyła z kra- 
jami lennemi 20,000 mil kwadr, czyli była dwa razy tak 
wielką, jak dzisiejsze cesarstwo Niemieckie. 

Dawna Polska liczyła 14 milionów mieszkańców, z 
tych około 5 milionów Polaków, 5 milionów Rusjnów , milion 
Litwinów, milion Niemców, półtora miliona Żydów. Pa- 
nującą religią była katolicKa, ale byli też wyznawcy 
religii schizmatyckiśj, protestanckićj i wyznania Mojże- 
szowego. 

Obecnie zamieszkuje ziemie dawnśj Polski około 
80 milionów mieszkańców, z tych 10 do 12 milionów 
jest Polaków, około 2 mil. Litw.inów, przeszło 15 mi- 
lionów Rusinów, i blizko 3 mil. Żydów i Niemców. Jest 
tedy więcśj Rusinów, niż Polaków. Pod panowaniem 

E niskiem znajduje się około 2V» mil, Polaków, z tych 
lizko 300,000 wyznaje religią protestancką; pod rządem 
austryackim około 3 miliony,' a reszta pod rządem ro- 
syjskim. Po za granicami dawnśj Polski żyje pół mi- 
liena Polaków, z tych może 300,000 w Ameryce. W 
samym Berlinie żyje 40,000 Polaków, a przynajmniej 
tyle także w Wiedniu. Gdzie dziś nie ma naszych ro- 
daków? Można do nas słusznie zastosować słowa rzym- 
skiego poety: 

jyNie ma w auńecie krcdnyj me ma prawie luduy 
Gdziehy nie doszły ślady klęsk naszych i trudu.*^ 
Lud Polski wiejski różne nosi nazwy. I tak około 
Warszawy mieszkają Mazury. Lud to dziarski, bitny 
wesoły, że aż sie serce śmieje. Taniec Maasur, Mazurek 
sławny na cały i^wiat. Mazurzy szeplenią tj. nie mówią 
cz, sz, rz, ż, ale c, s, z np. nie czapka, /ale capka, nie 
rzemień, ale zemień itd. Ile to pieśni o dziarskich Ma- 
zurach np. 
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y^Piękna nasza Polska cała, 

Piękna żyzna i niemała! 

Wiele krain, wiele Indów, 

Wiele stolic, wiele cudów; 

Lecz najmilsze i najzdrowsze 

Przecież człeku jest Mazowsze. '< 
Mazowsze jest piaszczystą krainę, a Mazury je- 
dnak ją kochają. 

Krakowiacy, Krakusy jestto nazwa ludu polskiego W 
okolicach Krakowa. Krakowiacy słynni z gościnnolici 
i z przywiązania do Ojczyzny, czego mianowicie złożyli 
dowody w powstaniu Kościuszki 1794 r. Śliczny jest 
ubiór Krakowiaków. Piosenki, zwane Krakowiakami, 
brzmią na całą Polskę. Górale. Ci mieszkają w górach 
Karpackich, a zatśm bliżćj nieba. Ubiór ich stanowi 
głównie gunia brunatna czyli burka. Spodnie obcisłe, 
na nogach chodaki. Widkopolame naokół Poznania. 
Ubiór Wielkopolan niknie coraz więcśj. Kujawiacy i Pa- 
iuczanie zbliżeni najwięcój do Wielkopolan. Kaszubi, 
Są to Polacy, mieszkający nad Bałtykiem przy Gdańska. 
Litwini i Rusiniy choć językiem różni, ale tak samo ko- 
chają Polskę, jak Polacy. Są jeszcze oprócz tego San- 
domierzanie, Ślązacy, Podlasiknie, Kurpie itd., którzy 
wszyscy są synami jednśj Matki Polski — i ztąd wszyst- 
cy zwią się rolakami. 

Mają być piękne Włochy, Szwajcarya, Ameryka, 
ale nie ma kraju cudniejszego nad naszą kochaną Pol- 
skęi bo to kraj nasz ojczysty. Śliczne są nasze rów- 
niny, rodzące zboże, piękne są wody, wspaniałe góry, 
a lasy szumią pieśń z dawnych czasów. Kto może, 
niech zwiedza Ziemię Polską, niech ją przejdzie wzdłuż 
i wszórz, a pokocha ją lepiój. Zatem nasza kochana 
Polska niech żyje! niech żyje na wieki! powtórzcie raz 
jeszcze mili czytelnicy. 

Rocznice Polskie Dziejowe. 

Dnie, w których zaszły ważne wypadki historyczne 
czyli dziejowe polskie w dawnych czasach, zowią się 
rocznicami polskiemi. Bocznice są wesołe i smutne. 
Do pierwszych należą wspomnienia o pięknych, szlache- 
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tnych czynach i zwycięztwach, do drugich klęski i nie- 
szczęścia narodowe. Dzień 11 Sierpnia jest wspaniałą 
rocznicą narodową i wesołą, gdyż w tym dniu 1569 r. 
Polska się z Litwą i Rusią w jedne całość połączyła, 
czyli zawarła ścisłe braterstwo. Smutną jest rocznica 
10 Października, bo w dniu tym 1794 r. Polacy byli 
pobici pod Maciejowicami, w skutek czego nastąpił trzeci 
rozbiór Polski. 

Byłoby bardzo do życzenia, aby Polacy ważniejsze 
rocznice historyczne uroczyście obchodzili. Są różne 
sposoby obchodów takich rocznic. Przedewszystkiem 
jeżeli jest sposobność, trzeba od Boga zaczynać, a zatem 
udać się do kościoła, wysłuchać Mszy ś., i prosić Boga 

błogosławieństwo dla naszój Ojczyzny. Następnie na 
zebraniach mowami i śpiewem przypomina się ten wy- 
padek, jaki w dniu tym stał się przed laty. Można 

1 jaką niewinną zabawę na pamiątkę tćj uroczystości 
dodać. 

I wy dzieci polskie, powinnyście rocznice nasze 
historyczne obchodzić, gdyż przez to w waszych ser- 
duszkach miłość Ojczjzny płonęłaby silniejszym ogniem, 
a co głównn znajomość dziejów ojczystych jakżeby przez 
to wzrosła! Ach! jakby to było pięknie, gdyby gdzie 
jaki polski wykształcony chłopczyk lub młodzieniec, albo 
panienka, co Polskę po Bogu najwięcej kocha, zebrała 
w takim dniu naokół siebie nieco tój dziatwy, która 
mało lub nic nie zna historyi polskiej i gdyby opowie- 
działa, co w dniu tyra zaszło ważnego kiedyś w naszśj 
Polsce. Np. dnia 12 Września możnaby opisać obronę 
Wiednia przez Sobieskiego i Polaków 1683 r. dokonaną. 
Możnaby opisać przy tej sposobności całe życie Sobie- 
skiego, jak małym będąc chłopczykiem, chodził z matka 
przed nagrobek pradziada Żółkiewskiego, aby się uczyć 
zawczasu żyć i umierać za Ojczyznę. Potem wiersz pię- 
kny mogłoby które dziecko powiedzieć, np Odę na 
stuletni obchód obrony Wiednia przez Kniaźnina, a w 
końcu możnaby zaśpiewać jaką pieśń polską np. Boże 
coi Polskę. Jeszcze Polska nie zginęła. Dobry' tez byłby 
sposób obchodzenia rocznic odegraniem sztuk odpowie- 
dnich np. w dniu 17 kwietnia, jako w dzień rocznicy 
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powstania w "Warszawie 1794 r., moinaby ode^ac prze* 
śliczną komedyjkę: ,,B(Uoiek,^'^ w którćj jest mowa o 
Kościuszce. Łatwiój daleko byłoby przedstawić żywe 
obrazy z dziejów Polski, do roczni-cy zastosowane, np. 
moznaby przedstawić husarza z skrzydłami, kosyniera, 
Polaka i Litwina, podających sobie ręce do bratniego 
uścisku, Polskę z cierniową koroną pod krzyżem w po- 
staci niewiasty, królową Jadwigę z orszakiem, Mieczysła- 
wa i Bolesława W. na wzór ich posągów w katedrze 
poznańskiej, dzieci polskie z różnycn dżieluic polskich w 
ubiorach ludowych, Głowacki ze zdobytą armatą itd. 

Pomyślcie nad tćm dzieci, poradźcie się starszych 
i święćcie nasze rocznice. W tym celu podaję mały ka- 
lendarzyk najważniejszych wspomnień ojczystych, które 
są odpowiednie i zasługują, aby je obchodzić lub świę- 
cić uroczyście. 



Styczeń. 

9 Styczeń 1797. Dąbrowski tworzy legiony pol- 
skie we Włoszech. A zatem w dniu tym przynajmniej 
moznaby odśpiewać piosnkę : Jeszcze Polska na zginęła. 
80. Koronacya Władysława Łokietka w Krakowie. Ży- 
wy obraz, przedstawiający króla w koronie z szczerbcem, 
a przy nim chorągiew z orłam polskim, byłby bardzo w 
dniu tym odpowiednim, a przy tem moinaby dać opis 
życia i czynów Łokietka, oraz opis koronacyi królów 
polskich, itd. »». Wybuch powstania 1863 r. 35. Bitwa 
pod Byczyną 1588. 

liUty. 

3 ŁiUtegro 1018 r. Bolesław Wielki zawiera pokój 
z Niemcami w Budy szynie, na mocy którego aż pod 
Salę posunęły się granice Polski. 14. Chrzest Jagiełły 
i zaślubienie Jadwigi w Krakowie. Bitwa pod Stocz- 
kiem 1831 r., o którśj pieśń: Grzmią pod Stoczkiem ar- 
Tnaty, 19. Urodzenie Mikołaja Kopernika 1473 r. w To- 
runiu. 90. Początek wielkiói bitwy pod Grochowem 
1831 r. ^8* Zawiązanie Konfederacyi w Barze 1768. 
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marzec* , 

7* Zaprowadzenie chrześcianstwa Iw Polsce. 8. 
Sejm prawodawczy w Wiślicy 1347 r. za K9zimierza W. 
f^i. Powstanie Kościuszki w Krakowie. 31. Bitwa 
pod Wawrem 1831. 

Hirleeleń. 

!.• Bitwa pod Wielkim Dębom 1831 r. 4. Bitwa 
pod Racławicami 1794 r. 7. Czarniecki zwycięża Szwe 
dów pod Warką 1656 r. 9. Bitwa pod Lignicą 1241 
r, 10. Zwycięztwo pod Iganiami 1831 r. 171 Jan 
Kilióski ogłasza 1794 r. powstanie w Warszawie. 35. 
Koronacya Kazimierza W. 1333 w Krakowie. JSO. Trzeci 
rozbiór Polski 1795. 

maj. 

1. Koronacya Stefana Batorego i Anny Jagiellonki 
1576 r. 3. Sławna Konstytucya 1791 r. Mnóstwo o niój 
pieśni. Śliczna wzmianka w Panu "Eadeuszu przez Mi- 
ckiewicza. S6. Bitwa pod Ostrołęką. 31. Kazimierz 
W. nadaje prawa akademii Krakowskiój 1364. 

Czerwiec* 

6. Bitwa pod Szczekocinami 1794 r. 17. Zgon 
Bolesława W. 1025 r. i Jadwigi 1399 r. »6. Przemy- 
sław po 217 latach pierwszy raz wskrzesza obrząd ko- 
ronacyi 1295 r. w Gnieźnie. 

lilplee. 

41. Bitwa pod Kluszynem 1610 r. 7. (Jtworzenie 
Księstwa Warszawskiego w Tylży 1807 r. 15. Wielkie 
zwycięztwo Polaków i Litwinów nad Krzyżakami pod 
Grunwaldem 1410. Pamiątkę tego zwycięztwa obchodzi 
i Kościół Polski, gdvź kapłani podczas Mszy ś. skła- 
dają Bogu za te łaskę dziękczynienie. 17. iBitwa pod 
Dub'ienką 1792 r. 

Sierpień. 

IJ. Połączenie Polski z Litwa i Busią 1569 r. w 
Lublinie. 14. Bolesław Wielki zdobywa Kijów. 
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kilka lat B;xa niriozU tę koro- 
nę do Niemiec, &i ja ztaratąd 
wydobył Kaai mierz Odnowieibl, 
który Bie iira koronował, juko i 
BoleałaiY .Wiah-. Do r, 1295 spo- 
czywała boruua polska w Goi~ 
źnie, dopiero w tym roku nwiei 
c»ył nia swe czoło Przemysław, 
a 1319 1 1333 r. Władysław Ło- 
kietek i Kazimiera Wiulki. Siedm 
razy była wkładauą itolesławowa 
korona ua skrouiu Jagiełłów, a 
wtedy takim się okryła blaskiem, 
te wiele się do niej ^nruelo Indów. 
OstBtuim byl Stouisław Poniato- 
wski, na którego f^łowę, pełną 
trufionycb loków, tę starożytna ko 
ronę włożooo, a tali nastąpiło bez 
czeme tej korony zhaiibieDii 
Zgrozą okryta wróciła ta korona 
do Krakowa, a co sieznianastę 
pnie Stało — nie wiemy. Jedni 
twierdza, ze została zabrana, ioui, 
że ją wierni Polacy przecliowah 
i dotąd przechowają. Jest p 
głoska, że kiedyś przygód l'«, 
czHsu wyjdzie korona polska 
akrycia. Na str. 241 macie j 
obrazek. Toć jest la korona, lubj 
Polaku i Polko, którą się twoi 
królowie koronowali i która była 
widomym znakiem jedności naro 
dowćj i e(>i^^@iii władzy króle 
wskićj. A zatem ta starożytna 
pamiątka zapewne jeat miłą twemu 

Każdy król polski uływał pr^ 
korocacyi krom korony, tak z 
Bzczśrbca, którego obraiek na st_ 
56, oraz jabłka 1 berła. Najstar- 
Bzóm berłem polebim byta nłó- 
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przeto koroD^, berła i wogóle klejnot; KOtoone 
plkie zuaczcnio dlit kaidego narodn. 



Biblioteka dla Ludu Polskiego i Młodzieiy. I 

Dijeje Narodu Polsk!«so tworze I zeeijt Biblioteki I 
dla Ludu Polskiego i Młodzieży. OprócE t«go WTBzł?: 
2) PIttniennIotwo Polskie w życiorysach nasEycD ma- 
lEomitsiiycli pisurzj i m wyjątkach z ich pism w krót- 
kości przede ta ni one. kii etr. z 33 obrazkami. 
Ceoii 1 markę, z opr. I, 25 m. 
S) Żywoty ŚŚ. Patronów Narodu Polskiego. 95 obrai- 
ków. 204 elr. Cena 1 niark,, z opr. t, 25 m. 

4) Psattórz Dawidowy przekładania Jana Kocłiauo> 
wBkieg'>. ('fina 75 fun.. z opr. 1 mark. 

Wyjdą później: 

5) Malowniczy Opis Polski czyli JeograGa Polski z 
licznemi obrazkami i mapę. Cena 10 sgr. 

B — 6) Historya Naturaina z obrazkami w 3 częściach. 
9—11) Historya Powszechna z obrazkami w 3 częściach. 
1!) Bolesław Wielki. 
18j Kazimierz Wielki. 

14) Stefan Czarnleoki. 

15) Życiorys Koioluszki. 

16] Przykłady meztwa i dzielności Polaków. 

17) Dzieje Narodu Czeskiego. 

18) Krótki Rys Powstania Polskiego 1880 i 81 r. 

19) Piast, Powieść dziejowa. 

20) Słowiańszczyzna i Słowianie. 

JeSeli Bóg pozwoli, zamierzam wydać w 1878 r. 
Historya Natnralną, Malowniczy Opis Polski i Życiorys 
Stefana 'Ozaruieckiugo. Proszę o poparcie tego przed- 
sięwzięcia. 

J. Chociszowski Poznań. 

Czcionkami H. Schmaediokiego w Poznania. 
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Powyższych książek nabyć można w każdój księ- 
garni, szczególnie zas w księgarniach J. K. Żupanskiego 
w Poznaniu ul. Nowa, i u J. Chociszewskiego w Po- 
znaniu ul. Wodna nr. 15. 

Niektóre Nakłady J. K. Żupanskiego w Poznaniu. 

Bodzantowioz, Boje i przygody żołnierskie. 4, 50 m. 

Cegielski, Nauka Poezyi, zawier. teoryą poezyiijśj 
rodzajów, oraz znaczny zbiór naj celniej szych wzorów 
poezyi polskiej do teoryi zastosowany. Wydanie IV. 
6 marek. 

Jestto jedna z najpożyteczniejszych i najtańszych 
ksi^że^ polskich. Zawiera w całości Grażynę Mickie- 
wicza, Marya Malczewskiego, Jana Bieleckiego Słowa- 
ckiego, Pieśń o Ziemi Naszśj Pola, Pana Tadeusza Mic * 
kiewicza itd. Jestto prawdziwy skarbiec poezyi polskiśj. 

Brodziński, Wiesław. Sielanka Krakowska. 25 fen. 

EIjasz Walery, Illustrowany Przewodnik do Tatr, 
Pienin i Szczawnic 254 str. i 22 illustr. 4 m. 50 fen. 

Engestrom hr. W. Bukiet Haliny. Obrazek drama- 
tyczny 75 ten. 

Estkowski, Elementarzyk opr. 30 fen. 

Kozłowski, Zbiór zabaw, gier i rozrywek dla mło- 
dzieży. Wydanie drugie z obrazkami. 3 marki. 

Jestto książka, którą sumiennie polecić można. 

Kraszewski, Polska 'w czasie trzech rozbiorów 1772 
—1799. Studya do historyi ducha i obyczaju 3 tomy. 33 m. 

Lelewel, Geografia, opisanie krajów polskicn. 3 m. 

Libelt, Pisma pomniejsze 6 tomów. 36 marek. 

Libelt, Dzieła w 6 tomach. Serya I zawiera Filo- 
zofia i Krytykę, zaliczaną do najlepszych, jakie się w 
języKU polskim pojawiły. Cena 36 marek. 

Łukaszewicz, Historya Szkół w Koronie i Litwie. 
4 tomy. 36 marek. 

Bardzo uczone, sumiennie opracowane dzieło. 

Miokiewicz, Literatura Słowiańska. Wydanie IIL 10 m. 

Mochnaoki, Dzieła w^ tomach. 18 marek. 

Eatolog nakładowy Tozsyła powyższa księgarnia 
każdemu na żądanie franko. 
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